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wychodzi dwa, razy dziennie
Ofpowidziałów: kultury 8 sztuki Witold Noskowski, gospodarczego 1 giełdowego dr. Marian Chełmikowski, 

wiadomości potocznych Bogdan Piotrowski, za inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
wyiani« P Poznań, piątek dnia 19 kwietnia (935 Rok 30

Poznań, 18 kwietnia.

Potępienie
Niemiec

Uchwały genewskiej w sprawie zbro
jeń niemieckich nie należy oczywiście 
przeceniać w tem zrozumieniu, 
jak gdyby zdołała ona powstrzymać 
rząd i naród niemiecki od! dalszego 
pochodu na raz obranej drodze.

Właśnie pismo nasze podkreśla u- 
stawicznie wiekową linję rozwojową 
dążeń niemieckich oraz brutalnie reali
styczną umysłowość niemiecką, która 
nie zrezygnuje z niczego, co uważa za 
krok, zbliżający Niemcy do celu wy
tkniętego. I właśnie z tego punktu wa
dzenia pismo nasze uważa politykę 
złudzeń w stosunku do Niemiec za po
lityczne szaleństwo, wyrządzające spra
wie polskiej niesłychaną szkodę i 
krzywdę.

Cokolwiek w Radzie Ligi Narodów 
się stało i cokolwiek byłoby się stało, 
Polityka niemiecka pójdzie swoim to
rem, parcie narodu niemieckiego na 
wschód jest i będzie zależne wyłącznie 
°d zasobu sił niemieckich oraz od zdol
ności czy niezdolności Polski i czynni
ków, z nią współdziałających, pohamo
wania i okiełznania tego parcia fali 
niemieckiej.

Jeżeli, jednak uchwały genewski 
nie należy przeceniać, to tak samo n 
wolno jej niedocenia ć, niedoc 
niać jej wagi moralnej.

Pierwsi Niemcy, jako polityczni r 
ahsci, rozumieją to bardzo dobrze. 1 
też czynili wszystko przed sesją na< 
zwyczajną Rady Ligi Narodów', ażet 
0 uchwały, wymagającej jednomyś

fiU-t’ 1116 doRUlśc’ć> kub przynajmnii 
e uchwały jak najbardziej osłabi

“^zególnie przez stanowisko rząd 
PWsRięgo.

c wała genewska, potępiająca 
lemcy, jest niewątpliwie dotkliwym 
°sem moralnym w Rzeszę Niemiecką, 

zień wczorajszy w Radzie Ligi Na- 
ow przypomniał poniekąd owe pa- 

gd? "e dni wersalskie w roku 1919,
niie‘k-rna^a Wręczono delegacji nie- 

c, Iei warunki pokojowe (ostrzejsze,
deleIGJ-Z^gOt^'Z<>ne^’ a 28 czerwca 

nienjicccy kładli swe podpisy 
życz ra^a^em’ To był nietylko poli-
Wyrok przedewszystkiem moralny 
Ostał .SW^a^a Politycznego na Niemcy. 
®Ora,nia śr0lJa w Genewie była również 
rekie nj'm Qa Niem,cy wyrokiem. Wy- 
Wsysc”1, ta^- zgodn^e uchwalonym, bo 
stps-n i Z<^ą sobie sprawę z rzeczy wi-

d^enia niemieckiego. 
byjat^aC^a w kadzie Ligi Narodów 
zainjJ zdecydc>wana, że za rezolucję,

stawionqV r19, PrZez Francj?’ a przed' 5 Włochy Hadzie przez Francję, Anglję 
także C2Ul SW zniewolony głosować 
'vl°rkowln ^ec^- Przemówienie jego 
(lobrVc?V6’ które stawiało na kartę 
lylko a 0Sunków z Niemcami, a nie- 
z Praric’ CZał° ° dobrych stosunkach 
Polsko.fi9 sprzymierzoną, ale stosunki 
Zdzisi ancuskie, i tak już kiepskie. 
Wicuie 2!SZCZe P°Sarszało, — przemó- 

orkowe min. Becka kazało

Echa uchwały przeciw Niemcom
Jakie wrażenie wywarło jednomyślne stanowisko Rady Ligi - Zdenerwowanie Rze
szy — Odrzucona przez Anglję propozycja francusko - włoska defensywnego przy

mierza?
W a r s z a w a (Tel. wł.) Dotąd nie 

można odtworzyć sobie motywów tak
tyki delegacji polskiej zarówno przy 
deklaracji wtorkowej jak i przy środo- 
wem głosowaniu.

ZADOWOLENIE W GENEWIE
Fakt przyjęcia rezolucji francusko- 

angielsko-włoskiej, tak stanowczej i 
surowej, bez żadnych zmian, oraz fakt, 
ze rezolucja zapadła jednomyślnie, 
przyczem Polska przyłączyła się do tej 
uchwały — powitali w Genewie z ulgą 
i niekłamanem zadowoleniem wszyscy 
szczerzy przyjaciele Polski.

Danja, na której czele stoi rząd so
cjalistyczny, reprezentujący w Gene
wie drugą międzynarodówkę, wstrzy
mała się od głosowania raczej z moty
wów gospodarczych, niż politycznych, 
a jej taktyki nikt nie pochwalał.

W PARYŻU O STANOWISKU POLSKI
W Paryżu powitano wynik głoso

wania z zadowoleniem./, ,.Le Terups“ 
zaznaczył, że oddanie głosu przez Pol
skę- za rezolucją naprawiło wiele rze
czy, jakkolwiek zachowanie się dele- 

gdy chodziło o potępienie gwał
cicieli traktatu wersalskiego, któfemu 
Polska zawdzięcza swoje wskrzeszenie, 
oraz o potępienie zbrojeń niemieckich, 
zagrażających przedewszystkiem Pol
sce, budziło zdziwienie.

ROZGORYCZENIE NIEMCÓW
Korespondent genewski „Kurjera 

v\ arszawskiego" kładzie nacisk na o- 
gromne zdenerwowanie w Genewie 
dziennikarzy niemieckich, których by
ło najwięcej. Dziennikarze ci nie taili 
swego oburzenia, twierdząc, że Hitler 
tak prędko nie zapomni afrontu.

„Skoro Europa, Ameryka Południo
wa, Australja — mówili dziennikarze 
— potępiają publicznie Niemcy jako 
gwałcicieli, to z gwałcicielami nie pro
wadzi się rokowań.“

„Ze wszystkiego co zaszło, Hitler 
potrafi wyciągnąć należyte wnioski“, 
grozili inni.

PROTESTY W BERLINIE
Prasa berlińska, protestując i bu

rząc się przeciw uchwale genewskiej, 
nie wspomina nic, że w tym froncie 
znalazła się i Polska. Jeden tylko 
dziennik nadmienia o zmianie frontu, 
dokonanej w ostatniej chwili przez 
pewne mocarstwo. Natomiast dzien
niki berlińskie bardzo obszernie zaj
mują się rzekomemi prześladowania

•Jutro w wydaniu glównemr
CZY MICKIEWICZ UMARŁ ŚMIERCIĄ NATURALNĄ?

przez profesora U niw. Jag. 
dr. Stanisława, Pigonia

przypuszczać, że przy głosowaniu pój
dzie on śladem przedstawiciela Danji
i wstrzyma się od oddania głosu, cze
go oczekiwano w Berlinie. Stało się 
inaczej: min. Beck — mimo swego 
przemówienia — głosował za rezolucją 
delegatów trzech mocarstw zachod
nich.

Prawdopodobnie min. Beck uświa
domił sobie w dniu głosowania, że w 
grze może być przymierze polsko-

mi,mniejszości niemieckiej w Polsce i 
wypadkami na Pomorzu, poświęcając 
tym sprawom nawet czołowe miejsca.

NADZIEJE ANGLJI
Londyński „Star“ podaje wiado

mość, że w Stresie Francja i Włochy 
zaproponowały MacDonaldowi przy
mierze defensywne. Sir Simon odmó
wił w imieniu Anglji, motywując to 
tem, że W. Brytanja nie może aprobo
wać polityki okrążania Niemiec, a jej 
dążeniem będzie wciągnięcie Rzeszy 
zpowrotem do Ligi Narodów’. Zgoda 
Londynu na rezolucję, potępiającą 
Niemcy, była pewnego rodzaju kom
pensatą za odmow ę zawarcia tego pak
tu.

Prasa paryska o sukcesie Francji
Paryż. (Tel. wł.) Cała prasa pary

ska. bardzo obszernie omawia uchwałę 
Rądy Ligi Narodów, dopatrując się 
triumfu francuskiej polityki bezpie
czeństwa oraz osobistego sukcesu min 
Lavala. Glosowanie Polski za rezolu
cją omawia się: z. zadowoleniem, cho
ciaż z dużą rezerwą.

Korespondent „Excelsior a" 
twierdzi, że byłoby ciężkim błędem u- 
wążać glosowanie Polski jako zapo
wiedz zerwania Warszawy z Berlinem. 
Polska, nie wypowiada się ani za So
wietami, ani też przeciw Niemcom, 
lecz jedynie za gwarantowanym poko
jem, który nie zezwala na. zmianę 
status quo z roku 1919.

Sauerwein twierdzi, że obecnie, 
kiedy Polska wypowiedziała się za 
przyjęciem rezolucji, nic nie stoi już 
na przeszkodzie wizycie Lavala w 
Warszawie. W czasie tej wizyty będzie

Ogromne oburzenie prasy niemieckiej
Beri i fi. (PAT). Prasa niemiecka 

wyraża oburzenie z powodu uchwale
nia przez Radę Ligi Narodów rezolucji, 
potępiającej zbrojenia Rzeszy. (W uzu
pełnieniu podajemy kilka głosów' — 
red.).

„Diplomatisch - Politische 
Korrespondenz“ poddaje ostrej 
krytyce przemówienie kom. Litwino
wa, nazywając je „propagandową mo- 
w'ą komunistyczną“. W Niemczech 
stawiają obecnie z poważną troską py
tanie, czy postępowanie genewskie 
może przynieść korzyści dalszym roko
waniom.

„Deutsche A lig. Z tg.’* podkre-

francuśkie. I prawdopodobnie wyczuł, 
jak silny jest w sprawie samowolnych 
zbrojeń niemieckich i łamania przez 
Niemcy traktatu wersalskiego nacisk 
moralny narodów, reprezentowanych 
w’ Lidze Narodów’.

Bo życie polityczne jest silniejsze 
od uraz, pragnień i dążeń indywidual
nych czy choćby grup jednostek. Życie 
polityczne mówi . głosem donośnym, 
czerń są Niemcy i dokąd zmierzają.

NIEMIECKA FLOTA
Warto wreszcie zanotować, że żą

danie niemieckie prawa do budowanią 
floty o pojemności 35 proc, floty an
gielskiej zostało potraktowane w Lon
dynie nieżyczliwie. Zwracając uwagę, 
że ten postulat zagraża Supremacji 
morskiej Anglji na wodach europej
skich; flota niemiecka o takiej po
jemności na Morzu Północnem i Bał- 
tyckiem miałaby na tych wodach co- 
najmniej równe siły, z angielską, 
rozproszoną na siedmiu morzach, a 
stosunek ten byłby dla W. Brytanji 
niekorzystny o tyle, że jej flota skła
da się z dawniejszych jednostek, “gdy 
niemiecka rozporządzałaby najnowszę- 
rni. (w)

się on niezawodnie starał wprowadzić 
sojusz francusko-polski ną no\ye drogi.

„J o u r n a ’ d e $ Debat s" wita, z 
zadowoleniem fakt, że Francja, prze
forsowała swoją skargę w Lidze Naro
dów. Uważa, że wobec pogwałcenia 
traktatu tak uroczysty protest i ostre 
potępienie było' koniecznością, gdyż 
Rzesza nie będzie mogła zupełnie obo
jętnie przyjąć tej uchwały.

De Brinon pisz.e w * 1 „LT n f o r m a- 
tion“, że w Genew ie doszło do pozy
tywnego wyniku dzięki zdecydowaniu 
i energji. Litwinow poparł rezolucję 
francuską tembardziej, że chodziło o 
Trzecią Rzeszę. Wyrok genewski' zo
stał uzyskany dzięki współpracy trzech 
mocarstw. Należy więc przypuszczaj; 
że jeżeli ta współpraca odpowiednio 
zorganizuje się, na co wskazuje szereg 
czynników, to może jeszcze wydać har
dzi doniosłe wyniki dla sprawy.pokoju.

śla, że oburzenie w Niemczech jest 
powszechne. Genewa okazała się po- 
słusznem narzędziem w rękach mo
carstw wersalskich. Jeżeli ktoś chce 
wprowadzić nowy porządek w Euro
pie, nie powinien tego porządku roz
poczynać od nowego kłamstwa o winie 
Niemiec. Ten pogląd jest o wiele waż
niejszy od kwestji, czy uchwała genew
ska obraziła Niemcy< czy też nie.

„Berliner Tageblatt“ zazna
cza, iż Rzesza nie będzie odgrywać "oli 
skazańca i nie chce w tej roli rozpo
czynać rokowań na temat układów, 
wypływających z deklaracji niemiec
kiej.

Życie polityczne dawno uświadomiło 
narodowi polskiemu, jak należy na te 
zamierzenia niemieckie patrzeć, jak 
się do nich ustosunkować i jakie z 
nich wysnuć wnioski realne.

Jeżeli w Genewie spojrzano tym ra
zem prawdzie trzeźwo w oczy, to naród 
polski ma wszelki powód po temu, by 
z prawdy tej ani na chwilę oka nie 
spuścić. Wierzymy w zdrowy instynkt 
narodu polskiego, który nie przykłada 
wagi do przelotnych nerwowych odru
chów, żąda natomiast w stosunku do 
Niemiec i żywiołu niemieckiego w Pol
sce przewidującej i mądrej, zrównowa
żonej i stanowczej polityki zewnętrznej 
i wewnętrznej.
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O mowie min. Becka
Prasa francuska nieprzychylnie ocenia wtorkowe wystąpienie przedstawiciela Polski 

w Genewie

simiffliin«iiiiiiiłinnn

Wszystkie domy zdrojo».• .8« ,otwarte. Kuracji’»
ezaitowa, łącznie z ws,y 
kiemi kosztami leczenia• KbfitSS

Paryż (PAT). Prasa francuska 
naogół nieprzychylnie ocenia wystą
pienie min. Becka w Radzie Ligi.

„SENSACJA W ZNACZENIU 
UJEMNEM“

„L e Petit Parisien“ zaznacza, 
że przemówienie to wywołało sensację, 
lecz w ujemnem znaczeniu. Pismo za
rzuca min. Beckowi, iż zlekceważył pa
cyfistyczne wysiłki, dokonane przez 
trzy mocarstwa, wykazał obojętność w 
stosunku do skargi francuskiej i perfi- 
dję wobec memorandum francuskiego. 
Min. Beck wyraził zadowolenie ze 
swego dzieła dyplomatycznego, a w 
szczególności z umowy z Berlinem.

NIKOGO NIE ZDZIWIŁO.«
„L e Journal" stwierdza, że 

przemówienie min. Becka wywołało 
prawdziwą sensację. Rzadko kiedy u- 
słyszano w Genewie tyle ostrych oraz 
ironicznych docinków, co z ust pol
skiego ministra spraw zagranicznych. 
Rzadko kiedy zwątpienie w organizm 
międzynarodowy było tak wyraźnie 
podkreślone. Znamienne jest, że min. 
Beck nie wspomniał ani słowem o sa
mej rezolucji mocarstw, lecz komento
wał tylko memorandum francuskie z 
9 kwietnia.

„Echo de Paris" pisze, iż niko
go nie zdziwiło podczas posiedzenia 
Rady Ligi, że min. Beck wystąpił z 
mową, której mogło sobie życzyć nie
mieckie ministerstwo spraw zagra
nicznych.

JESZCZE JEST CZAS
,„E x c e 1 s i o r" pisze, iż pewne za

rzuty bezwątpienia nie były bezpod
stawne. Polska istotnie mogłaby od
dać cenne usługi organizacji pokoju 
na wschodzie Europy, gdyby ją czę
ściej pytano o radę. Jeszcze jest czas 
na to, aby wykazała swą niezależność 
wobec Berlina, jak to niejednokrotnie 
zaznaczyła w stosunku do Paryża. 
Min. Beck oświadczył dziennikarzom, 
iż nie chce stwarzać trudności Badzie 
Ligi ani przeszkadzać organizacji bez
pieczeństwa w Europie wschodniej.

„P a r i s - M i d i" podkreśla, że min. 
Beck wypowiedział słowa o pragnie
niu pokoju i bezpieczeństwa, które o- 
żywia Polskę, nie odniósł się jednak 
zbyt gorąco do propozycyj francu
skich.

PLATONICZNA MANIFESTACJA
„L’Intransigeant“ zaznacza, 

iż po mowie min. Becka możnaby się 
spodziewać zajęcia przez Polskę od
mownego stanowiska w sprawie pro
jektu rezolucji. Mowa min. Becka zda- 
je się być tylko moralną satysfakcją, 
udzieloną Niemcom i pozostającą w 
zgodzie z układem niemiecko-polskim. 
.Manifestacja ta jest zupełnie plato- 
niczna i należy oczekiwać, że nie na
ruszy ona dobrych stosunków francu
sko-polskich,

„HOŁD POLITYCE NIEMIECKIEJ“
„La Liberté“ pisze, iż minister, 

rozważając sytuację na wschodzie Eu
ropy, popierał tezę, że niektóre propo
nowane układy mogłyby przynieść 
uszczerbek stanowi rzeczy, utrwalone
mu przez szczery i lojalny wysiłek po
lityczny. Ten wysiłek dla dobra poko
ju zdaje się należy traktować jako 
hołd, oddany polityce niemieckiej. 
Min. Beck uważa kanclerza Hitlera za 
pioniera uspokojenia w Europie.

„DWUZNACZNE STANOWISKO“
„Journal des Debats“ pisze, 

iż słowa min. Becka jeszcze raz oka
zały dwuznaczne stanowisko rządu 
polskiego, który twierdząc, że utrzy
muje węzły, łączące go z Francją i in- 
nemi krajami, zagrożonemi przez po
litykę hitlerowską, faktycznie działa 
na korzyść tej polityki. W ten sposób 
Polska ułatwia grę Trzeciej Rzeszy.

Rzym (PAT) Przemówienie min. 
Becka znalazło w prasie włoskiej szero
ki odgłos.

ZAZNACZONA RÓŻNICA
„I1 P o poi o di R om a" twierdzi, 

iż przemówienia wysłuchano wśród 
powszechnego napięcia . Rozczarowało 
ono srodze tych, którzy chcieli łowić 
ryby w mętnej wodzie i mieli nadzieję, 
że Polska przeszkodzi przejściu rezolu
cji. Przemówienie min. Becka zazna
czyło jedynie w sposób oględny róż
nicę, jaka istnieje między punktem wi
dzenia rządu polskiego, a stanowiska
mi trzech-mocarstw.

NIEMIŁE SŁOWA DLA FRANCJI
Min Beck pisze „Co r r i ere della 

Sera“ — który przybył do Genewy dla 
potwierdzenia linji politycznej swej oj
czyzny, wyłożył w sposób otwarty, co 
myśli. Z tego, co powiedział, wynika, 
że rząd warszawski nie zamierza stwa
rzać najmniejszej przeszkody w posu
nięciu włosko-francusko-brytyjskiem, 
rzecz oczywista, że mimo to słowa jego 
nie mogły być mile słyszane przez 
Francuzów, z powodu ataku na ,pakt 
wschodni.

Delogacja włoska i niemiecka podpisały 
układ gospodarczy o utrzymaniu dotych
czasowej wymiany towarowej pomiędzy 
dwoma krajami.

*
Z Kowna donoszą: Czasopismo „Musu 

Rytojus“ podajo wiadomość o wysianiu do 
Polski specjalnego korespondenta w osobie 
Macieja Szalczusa, który ma zwiedzić sze
reg miast polskich m. in. Gdynię oraz 
Gdańsk. P. M. Szalczusz jest znanym po
dróżnikiem litewskim.

W Austrji |ak wykazuje statystyka 25.1 
proc, małżeństw jest bezdzietnych. Takie 
małżeństwa, lub z jednem dzieckiem sta
nowią więcej, niż % ogólnej ilości mai 
żeństw, zawartych w Austrji po roku 1890.

promień nadziei
Genewski korespondent „L'In

transigeant" pisze, iż przemówie
nie min. Becka możnaby nazwać próbą 
storpedowania rezolucji w lodowatej 
atmosferze. W chwili, gdy sytuacja 
wydawał się beznadziejna, padł jednak 
nowy promień nadziei, bowiem dowie
dziano się, że min. Beck będzie głoso
wał za rezolucją.

Co mówią pisma włoskie
POLSKI PUNKT WIDZENIA

Zdaniem naczelnego organu wło
skiego „II P o p o 1 o d‘I talia“ min 
Beck unikając sprecyzowania swego 
stanowiska co do tej części, która od
nosiła się do przywrócenia służby woj
skowej w Niemczech, dążył przede- 
wszystkiem do rozwinięcia punktu wi
dzenia Polski w sprawie paktu wschod
niego.

CHĘĆ NIEURAŻENIA BERLINA
„La S t a m p a" mniema, że rezer- 

wa, jaką ujawnił min. Beck w odniesie 
niu do zagadnienia stosowania san 
kcyj za naruszanie traktatów, podykto
wana była chęcią nieurażenia Berlina 
w sprawie, która leży rządowi nie
mieckiemu szczególnie na sercu.

Wedle „Ga zet ta de i Popolo“ 
deklaracji polskiej oczekiwano w na
pięciu i z dużym niepokojem, gdyż od 
niej zależały w znacznej mierze losy 
skargi francuskiej. Dziennik stwier 
dza z zadowoleniem, że Polska wbrew 
obawom nie zajęła wrogiego stanowi 
ska wobec inicjatywy francusko wło- 
sko-angiełskiej.

Odłożona podróż
Paryż. (PAT). Podróż min Lą- 

vala do Warszawy i Moskwy została 
odłożona. .3

Wybory w Holar.dji
Berlin. (Teł. wł.) Dotychczaso

we częściowe wyniki holenderskich 
wyborów prowincjonalnych uwidacz
niają dużą stratę głosów partyj rządo
wych oraz socjalistów na korzyść na.- 
rodowych socjalistów.

Amsterdam, (PAT). W wyborach 
do sejmików prowincjonalnych naro
dowi socjaliści zdobyli 39 mandatów, 
czyli do 8 procent ogólnej liczby man
datów. Stronnictwa rzędowe straciły 
około 6 procent mandatów; straty ka
tolików są bardzo nieznaczne.

Trzy ofiary lawiny
Berlin. (Teł. wł.) Ze Szwaj car ji 

donoszą:
W Alpach na południe od wsi Saas 

Fee grupa 15 Niemców z Badenji mimo 
zadymki śnieżnej i przestróg udała się 
w góry, wchodząc na Plattje.

Zaskoczeni zostali oni przez lawinę 
spadającą z Mittaghorn, która ich 
wszystkich porwała. Jedci z turystów 
udusił się pod masami śniegu, dwaj 
inni zostali tak ciężko poranieni, że 
wkrótce zmarli.

śnieg we Włoszech
Rzym (Tel. wł.) W górach powy

żej Stresy zawitała niespodziewanie 
zima. Temperatura waha w okolicach 
do zera, a do wysokości 700 metrów 
spadł obfity śnieg. Na Riwjerze góry 
pokryły się również ściegiem.

Nad Livorno przeszła silna wichu
ra, która wyrządziła duże szkody. W 
Dolomitach spadł tak obfity śnieg, że 
komunikacja jest miejscami utrudnio
na,

Wojowniczy gubernator
Porto Alegro (PAT). Donoszą 

z Belem (stan Para w Brazylji — red.) 
że gubernator tego stanu maj. Barata, 
dokonał zbrojnego napadu na posłów, 
odprowadzonych pod eskortą wojsk fe
deralnych na pierwszą sesję izby sta
nowej. Odnieśli rany posłowie Condu- 
ro, Souza Castro i MacDoweil.

Po dokonaniu napaści maj. Barata 
kazał zamknąć izbę poselską i w swo-

jej rezydencji zebrał wiernych posłów 
którzy wybrali go na prezyd-nta stanu

Wobec groźnej sytuacji, jaka się 
wytworzyła na terenie tego stanu, na
czelny trybunał stanowy zwrócił Się.do 
rządu federalnego ó przysłanie silniej
szych oddziałów wojskowych, aby pod 
ich opieką odbywać sesję.

Prores, Schulzbundu“
Wiedeń (PAT). W procesie przy

wódców „Schutzbundu“ zapadł wyrok, 
mocą którego skazano Eizlera na 18 
lat więzienia, Rudolfa Loewa na 15 lat, 
a pozostałych oskarżonych na więzie
nie od 1—10 lat.

U śmiech Pani
zyskuje na uroku, jeżeli zęby są dobrze 
utrzymane i białe. Przy stosowaniu pre
paratów „OSSAN" osiąga się to bez trudu.
wyrób LaharaicriDm 11 LNUBl IBM

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 86,—.

Komunikat,
Następne zebranie giełdowe odbędzie sie 

we wtorek, dnia 23. brn.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzgi. w ziotvch ta sztukę.
Papiery procentowe 

5% państw, poż. konwers. 86,— P.
4% poż, premj. doi., serja III 52,50—53,— + 
i%% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn, Ziem. Kred. 43,— P.
&%% listy zast. ziote w zlocie przestemnio.

wane Pozn. Ziem. Kred, (dawn 1K% 
doi. listy zast. w zlocie = s,90 zł za 1 doi 
48,-45,50 P.

4K% zlotowe listv zastaw, s. K. z r. 1933 
Pozn. Ziem. Kred. 42.50—43,— +

4% listy zast. konwert. ostempi. P. z. k 
43,75—44,— P.

Akcie bankowe 1 przemysłowe
Bank Polski 88,— P.

Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 18. 4. 1935 r.

Warunki: Handel hurtowy parvtei Po. 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za IGO kg.:
Standarty: 1' żyto 715 g/1. 2) pszenica 

750 g/. 3) owies 170 g/1.
Ceny transakcyjne:
Cenv orientacyjne 

Żyto (Usposob. stale) .. . .
Pszenica (Usposob. stale) . .
Jęczmień browar wy . . .

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/1. . . .
Jęczmień 680—690 g/1 . . .

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne. .
Owies nad. się do siewu .

Usposobienie spokojne.
Mąka 
żytnia 
żytnia

Knrs dolara. Dziś rano notowano kurs
dolara w obrotach nieoficjalnych w War
szawie 5.30 zi, w Gdańsku na Warszawę 
5.Ź7 zl.

Kurs marki niena. I guld. gd. Bank Pol
ski. oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. gotówką 197.00 zl, za 100 guld. 
gd. w dewizach 172.93 zl, gotówką 172.59 zl.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań. 18. 1. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za 5% 
poż. kpnwers. 66,—, zaś 4% premj. doi. 
obracano po 52%—53,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. płaco
no za 4%% doi. listy zast. 43,— % oraz za 
4%% listy zast. złote w zlocie 46,-45%%; 
pozatem płacono za 4% listy zast. konwert. 
43M—44,—%, zaś 1%% zlotowe listy zast. 
obracano po 42 % — 43,-—%.

14.50 ’4.75
15,75- 6,'10 
19,50- 20,00

17,-0- 17.75
16.50- 17,00

14.50- 16J0 
15,CO— 15,50

i gat. 0,55% wł. w.
1 gat 0.65% wl w

II gat. 55—70% wl w.
pośl. pon 70% wl. w.
razowa 0.05% wł. w.

21,75 - 22.75 
20,75- 2I.75 

16.25 
1300

żytnia
Usposobienie stale.

pszenna gat i A 0 20% wł w. 
pszenna gat IB 015% wł w 
pszenna *at IC 0-5o% wł w 
pszenna gat ID 0-60% wl w 
pszenna gat IE 0-65% w! w. 
jłszen gat IIA 20 55% w 1 w. 
pszen gat. IIP 20-65% wl. w. 
pszen gat UD '5-65% wi w. 
pszen gat UF 55-65% wi. w. 
psz. gat. III A 65-70% w 5 w. 
psz gat. HIB 70-75% wl. w.

Usposobienie stałe.
Otręby żytnie stand

15,25 
12,00
17.25- 18,25

27.25- 79,75 
•63- 273 
2 75- 2 ,25
21.75- 2 ,25 
,3.75- 24.2°
22.75- 233
22.25- 22.7° 
19,15— 
16/0- i7,09

13/0 

5- UJ511.25
11.500- 12,00U2'i
10.25- 
37,00- 39^ 
35.00- 37.00 
44.00- ‘’/'O 
35,00- s 
31.00- X 
33.00- 35.00 
30.00- 34-00 
28.00- -0’™!

Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st .
Otrębv jęczmienne . » » .
Rzenak z mowy . . » » •
Rzenik latowy ...»«•
Siemię lniane ..«*•«
Cyrczyca . . » . . s • »
Wyka tatowa .»»•••
Peluszka . . . . . » » •
Groch Viktorja
Groch Folgera ...*»•
Lubin niebieski . . . « •
Łubin żółty ..«••••
Seradela . . . . » « • •
Mak niebieski . . . . • •
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna czerw 95—97% cz.
Koniczyna biała . .
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta odluszczena 
Przelot
Tymoteusz ....«•»
Rajgras angielski . « • •
Ziemniaki jadalne . . • •
Makuch inian w taflach . ■
Makuch rzepakowy w taR- 
Makuch slon. w tafl. 42/43'®
Śrut Soja
Słoma pszenna luzem . • •

L pszenna p-asowana .
„ żytnia luzem . . . •
■„ żyttiia prasowana . •
„ owsiana luzem - - •
B owsiana prasowana •
„ jęczmienna luzem . - 
„ ięczmienna prasow. -

Siano zwykle luzem . • •
„ zwykle prasowane. •
„ nadnote«kie luzem . •
„ nadnoteekie pras. - - 
Ogólne usposobienie spokoj „arunk8'.1*1 
Transakcje na odlP;cn"-Xcfonn. KcZ^ś

żyta 342 lonn, pszenicy 190ot°, ivtnielfi 
nia 70 tonn, owsa 60 tonn. mąk,

10.75-

10,50— 11,00
- 15/

80'00'1aii(X)220,00-2 $

90.00-
2^" ,9.00 

13.00
)2.7i— ,375 
I9,2o- 
20.00- 
3.00- a’- 
3,60-
3.25- 
3,75- 
3,75-
4.25- 
2,45- 
3,35- 
7,00- 
7,50- 
8,00- 
S.5U-

11.50-
13,00

3>
3/9
4,0«
4,00
V"
2,95
3,5’
7,69
8,00
8.6«
3.00

tonn. mąki pszennej 17, 
nich 81 tonn, otrąb pszenny•ch 70 

rzepiku 1.3
otrąb jęczmiennych 10 tpn . ’fabinu " ij,
tonn. grochu Wik tor ja do to sera,L 
bieskiego 4.1 tonn, wyki 1, . tonn,Au
5 tonn. koniczyny czerwonej^^^^ mak«f,el( 
cerny 0,8 tonn. nasion 2,<3 ; 6adz«n
lnianego 22,5 tonn. zipniri .
47,5 tonn, kukurydzy 7 tonn.
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02 tysiące wypadków kolejowych 
w roku 1934

Transport i zdolności bojowe Sowietów
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Moskwa, 16 kwietnia.
Jaka j&st zdoln°ść bojowa Rosji So- 

ieckiejk Jest to zagadnienie, które 
„znać wypada za jeden z najtrudniej
szych problematów, jakie politycy i 
„ojskowi mogą sobie dziś postawić. 
Wedle rozchodzących się wiadomości 
„a tym punkcie podzielone są opinje w 
francuskich kotach wojskowych. W 
Niemczech otoczenie Hitlera kpi sobie 
ż postępów „piatiletki“, sam Hitler 
miał się wyrazić, że na samochodzie, 
wyprodukowanym w Sowietach w o- 
kresie „pięciolątkowej industrjaliza- 
cji“, daleko się nie zajedzie, bo wogóle 
jest wątpliwe, czy taki samochód zechce 
jechać, ale również ten sam Hitler ce
lem uzasadnienia zbrojeń Trzeciej Rze
szy roztacza wobec ministrów angiel
skich Simona i Ede.na bardzo groźny 
obraz niebezpieczeństwa rosyjskiego.

W ramach niniejszej koresponden
cji nie zamierzamy wyczerpać wszyst
kich wchodzących w grę elementów, na 
podstawie, których możnaby pokusić się 
o rozwiązanie tej tak trudnej kweśtji. 
Dotkniemy bowiem sprawy tylko jed
nej, ale zato niezwykle ściśle związanej 
¡problemem zdolności wojennej dane
go państwa, a mianowicie sprawy ko
munikacji i transportu.

Sprawa to niezwykłej w tej chwili 
tutaj aktualności. Koleje w Rosji 
awankują. Właściwie od czasów woj
ny światowej i rewolucji nie zdołano 
uporządkować komunikacji kolejowej. 
W okresie pierwszej i drugiej rewolu
cji „towarzysze“ zapamiętale niszczyli 
wagony i lokomotywy. Później : przy
szedł Dzierżyński i zapomocą inaso- 
Wii rozstrzeliwań .powstrzymał - falę 
umyślnego niszczenia. Ale co zostało 
zniszczone, tego już wskrzesić się nie 
tó. Następnie szły lata, a z niemi 
dalsze zużycie materiału kolejowego. 
Coś wprawdzie w Niemczech zakupio- 

ałe nie pokrywało to nawet bieżące
go zużycia.

A „piatiletka“? Otóż rezultaty „pia- 
tiletki“ w dziedzinie transportu są 
®niej więcej te same, co w innych 
dziedzinach. Nowy przemysł w Rosji 
Sowieckiej znamionują świetne wykre- 
sy: cyfry surówki, żelaza, stali są im
ające, ale gotowych wyrobów, słu- 
Wh do bezpośredniego spożycia, 
Ulema nadal. Dużo się rąbie drzewa,
iracują tartaki, ale meble są nadal nie- 
TOanie drogie. Plantuje się baweł- 

ogłasza-się olbrzymie cyfry wypro
mowanej przędzy, ale z materiałami
"baniami jest zupełne niewyraźnie.

,Kzy o zwałach skór, ale butów 
niema.
s dobnie jest z transportem. Szyny 

okłada się szyny na nowowytycz- 
fab kolejowych. Wznosi się
Al a * budowy lokomotyw i wagonów, 
lejo °n^re^n^e iakoś z loomunikacja ko
ta która jest w ruchu, nie ma

w^kszego związku, 
uiaczego?

to już tajemnica ustroju komu- 
’’dycznego.
kst \,^Jr;uva transportów kolejowych 
tua]n!Ł ^Zmieniliśmy, niezwykle ak- 
'oztitn' .Kierownicy Rosji Sowieckiej 

ze zagadnienie kapitalne. 
izie 6 Wzesz-łym roku na 17-tym zjeź- 
liKlmv art-’i komunistycznej komisarz 
loW) ^iuister) obrony Woroszy- 

bardzo ostro stan ko- 
»tran-311 kolejowej, powiedział, że 
Mn7rty k^iowe są, jeśli się tak 
^'onej ftyrazić, braćmi, po krwi czer- 
f-myrn *• Na tegorocznym zaś 
Ufezesa °n^resi0 Sowietów zastępca 
1;°Wei „/’^"’uarkomu“ (wszechzwiąz- 

udnistrów) Czubar oświad-rady

czyi, że „koleje żelazne drepczą na 
miejscu: w r. 1931, 1932, 1933 przewio
zły one kolejno 258, 267 i 278 miljonów 
tonn towarów, a gdy partja i rząd bez
pośrednio zajęły się tą sprawą, to w r. 
1934 przetransportowano 318 miljonów 
tonn, co jest nadal niewystarczające“. W 
celu poprawy tego stanu rzeczy prze
znaczono na inwestycje kolejowe naj
pierw 3 miljardy, a następnie 4 miljar
dy rubli.

Wszystkie te jednak środki nie spro
wadzały zasadniczej poprawy, aż wre
szcie chwycono się środka tradycyjne
go. Zwolniono dotychczasowego komi
sarza komunik. Andrejewa, a powoła
no na to stanowisko drugą obok Stali
na osobistość w’ Rosji Sowieckiej, dru
giego sekretarza partii komunistycz
nej, dyktatora Moskwy Lazara Kagano
wicza. Nowy władca kolei rosyjskich 
ma wrócić do tradycyj Dzierżyńskiego, 
mą krwią i żelazem podnieść i on wy
dajność transportową. Wydał świe
żo odezwę do miljona trzystu tysięcy 
kolejarzy. Odezwą, wydana pod datą 
19 marca b r., jest dzień w dzień po
wtarzana w Wyjątkach i hasłach przez 
całą prasę sowiecką, która odrazu po
witała ją entuzjastycznie.

Dotychczasowy obraz kolejnictwa 
sowieckiego w świetle odezwy Kagano-

CZTERY LATA REPUBLIKI HISZPAŃSKIEJ

W całej Hjszpanji obchodzono uroczyście czwartą rocznicę utworzenia republiki. Na 
zdjęciu parada wojskowa przed prezydentem Zamorrą i członkami rządu na uli

cach Madrytu.

17 kwietnia.
Jak to się pięknie wychodzi:
„Postępowanie p. Titulescu jest tem 

więcej niepoważne, że zamiast jasno 
wyłożyć swe opinje i umotywować po
stulaty, obrał on drogę najmniej mę
ską ... nawoływania zza płotu“.

Oto fragment z artykułu „Expressu 
Porannego“, artykułu zatytułowa
nego soczyście i wymownie: „Dy
plomacja zza plota". Chodzi tu o sprze
ciw, nadesłany przez min. Titulescu 
konferencji w Stresie przeciwko ze
zwoleniu na dozbrajanie się Węgier, 
Austrji i Bułgarji.

Titulescu obecnie stoi na czele Ma
łej Ententy. Kieruje jej polityką i 
jest jej zewnętrznym przedstawicie
lem. Złożył jej zastrzeżenie w posta
ci memorandum tej konferencji, na 
którą, nie był zaproszony. Trudno za
tem pomawiać go o „strzelanie zza 
plota“.

*

Ale do lichai dlaczegóż go dziennik 
prorządowy, który drukuje wszystko 
to, czego gdzieindziej ze względów kur

wicza, przedstawia się niezwykle po- , 
nuro. 62.000 wypadki i katastrofy ko
lejowe w jednym roku 1934. W roku 
1935 w styczniu. — 7.000, w lutym wię
cej niż 5.000. W r. 1934 — 7.000 loko
motyw wyszło z użycia. 4.500 wago
nów zostało zniszczonych, 60 tysięcy 
wagonów uszkodzonych.

Przed kilkoma dniami została opu
blikowana statystyka, dotycząca prze
jazdów i wypadków kolejowych na ko
lejach francuskich. Otóż ze statystyki 
tej wynika, że koleje francuskie prze
wiozły w ciągu roku 665 miljonów o- 
sób, które razem przejechały 25 miljar- 
dów kilometrów. Co zaś dotyczy bez
pieczeństwa tych osób, to statystyka po- 
daje, że na każde 100 miljonów km. 
przejechanych wypadł 1 zabity i 2 ran
nych, Jakże olbrzymia różnica w po
równaniu z bezpieczeństwem na kole
jach sowieckich!

Czy akcja Kaganowicza da rezulta
ty? Nie chcemy sprawy przesądzać. 
Bat wiele w Rosji Sowieckiej może. Co- 
prawda, trudno sobie przedstawić, w 
jakim stopniu będzie on skuteczny wo
bec zdezelowanych i zniszczonych wa
gonów i lokomotyw. W każdym razie 
poprawa nie nastąpi zbyt szybko.

To też, zdaje się, Hitler miał więcej 
racji, gdy powątpiewał co do wyników 
przemysłowej „piatiletki“, niż jej ma 
teraz, gdy wyolbrzymia niebezpieczeń
stwo najazdu rosyjskiego na Niemcy. 
Ale również jeszcze więcej racji mieli 
Flandin i MacD-onald w Stresie, gdy w 
rozmowie ze sobą powiedzieli, że w od
powiedzi na zbrojenia niemieckie trze
ba ich krajom przystąpić do tego sa
mego. SZAŁAWA.

tuazyjnych ogłosić nie można, tak za
wzięcie atakuje? Czy nam zależy tak 
gwałtownie, żeby np. Węgry były u- 
zferojona? Dlaczego pismo polskie tak 
gwałtownie się oburza?...

Czy; jesteśmy związani jakim soju
szem z" Węgrami czy Austrją?...

*
A jakżeż to wygląda, że atakuje s-’ę 

tak nieprzyzwoicie ministra spraw za
granicznych państwa, z którem pozo- 
stajemy w ścisłym sojuszu?. I teraz 
nawet nieustannie się ten sojusz pod
kreśla i zapewnia naokół, że się nic 
absolutnie nie zmieniło ...

Nie jest to pierwszy atak na Titu- 
lescu. Dziwna rzecz, że atakowała go 
stale prasa prorządowa ...

*
Dawniej przedmiotem nieustannych 

ataków był Benesz. Teraz jakoś ataki 
na niego przycichły. Zaczęły się na 
Titulescu.

Gdzież powód ataków? Należy się 
domyślać, że chodzi tu o wywołanie 
nieporozumień w łonie Malej Ententy. 
Dawniej kierownictwo polityki zagra
nicznej M. Ententy spoczywało w ręku 
Benesza; teraz leży w ręku rumuńskie
go ministra spraw zagarnicznyeh. 
Strzelając weń, atakuje się właściwie 
Małą Ententę.

*

Czy przypuszczacie, że to podnosi 
naszą siłę mocarstwową? Że przyczy
nia to nam sympatji i uznania u ob
cych?...

I doprawdy, gdy się przyjedzie po
tem nad Leman, to ma się niezwykle 
mało kontaktów, tak, że się jest prze
dziwnie smutno odosobnionym...

*
Chodzą pogłoski o zachwianem sta

nowisku w Sofji dotychczasowego po
sła Adama Tarnowskiego. Pono ma 
być odwołany do centrali. Może się 
znaleźć wśród tych, którzy dostaną 
przydział... „korytarzowy“. To zna
czy: być do dyspozycji i nie mieć żad
nego przydziału...

A to także tęgi kierownik placówki. 
Ma silną pozycję w korpusie dyploma
tycznym w Bułgarji. Należy do tej 
samej generacji dyplomatów, co Gun
ther, Arciszewski (w Bukareszcie), Lu
kasiewicz (w Moskwie). Było to młode 
pokolenie, wyzyskane przez b. min.-Za
leskiego.

*
Podobno niezawsze pomiędzy mini

strami aktualnymi a ich poprzednika
mi panują stosunki zażyłe. Mówią 
np., że gdy jeden ma być zaproszony 
na obiad, to drugiego .się nie zaprasza. 
Zdarza się nawet, że dawny minister 
atakuje w prasie aktualnego. Tak np. 
b. min. skarbu Czechowicz znalazł aż 
w Bydgoszczy miejsce do ostrzeliwania 
min. Zawadzkiego.

WARSZAWIANIN.

życiu milionerów żydow
skich w Polsce

O działalności wielkiej finansjery 
żydowskiej, sposobach powiększania 
fortun, trybie życia bogaczy żydow
skich pisze A. Fojgeł w nr. 83 żydow
skiego „Hajnta“, stwierdzając, że bo
gactwo poszczególnych rodzin nie 
trwa długo. Poprzednio Żydzi w Pol
sce, dorobiwszy się miljonów, starali 
się spowinowacić z rodzinami hra
biowskiemu Część chrzciła się. Obec
nie sytuacja zmieniła się. Tytuł hra
biowski przestał być ideałem. Poza 
tem hitleryzm otworzył oczy. Żydzi, 
nawet miljonerzy, trzymają się zdała, 
zbliżają ’się do ghetta.

Żydzi nie czują się pewni swoich 
mąjątków, zdobytych na gojach. Na- 
wet żydowscy miljonerzy w Polsce od
czuwają niepokój. Nie są pewni ma
jątków. Oto niedawno urząd podatko
wy nałożył kary, po miljonie złotych, 
na niektórych żydowskich miljone- 
rów za drobne nieścisłości w księgach. 
Powstała wśród nich panika.

Jak spędzają życie miljonerzy ży
dowscy? Niektórzy mają po dwa sa
mochody luksusowe: sobotni i na ćo- 
dzień. Żony obwieszone brylantami. 
Własnych pałaców nie budują, bo nie 
opuszcza ich uczucie niepewności. Ży- 
ją po większej części w swojej rodzi
nie. Z Polakami w życiu towarzy
ski em spotykają się mało. Nawet. ży
dowscy miljonerzy w Polsce żyją w 
ghetto. Głównie obracają się w gronie 
rodzinnem.. Natomiast dzieci żyją już 
innemi nastrojami. Nierzadko zdarza 
się, że dziecko miljonera zajmuje'się

¡ praca, i odczuwa skłonność do lewi- 
l cowców.

Miljonerzy żydówscy interesują się... 
masonerją: „Główną ambicją żydow
skiego miljonera w Polsce jest, a,by być 
przyjętym do zakonu „Bnei Brith“ Jest 
to zaszczyt, a jednocześnie wiąże się z 
zyskiem materialnym. Gdy członek 
„Bnei Brith“ znajduje się w ciężkiej sy
tuacji i grozi mu bankructwo, zbiera 
się dla niego pieniądze, aby nie dać mu 
upaść. Przyjmowani są ci, którzy 
czemś odznaczyli się“.

Miljonerzy — według opinji p. 
Fojgeła — tracą wiarę w przyszłość ży- 
dostwa w Polsce: „Miljonerom żydow
skim brak wiary w trwałość inwestycyj 

i kulturalnych w Polsce. Nawet nad. 
milionerami wisi miecz Damoklesa“.

Robiąc majątki kosztem polskiego 
społeczeństwa, albo marnują te mająt
ki w drugiem, trzeciem pokoleniu, albo 
pokazują swemu potomstwu, popiera
jącemu komunizm. Sami zaś starają 
się o przyjęcie do masonerii. — Tak wy
gląda plutokracja żydowska w świetle 
własnej opinji.

Sprawa konstytucji
Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 

politycznych rozeszły się pogłoski — 
jak donosi „Wieczór Warszawski“ — 
że konstytucja będzie kontrasygno- 
wana jedynie przez prezesa rady mi
nistrów, a nie zaś przez cały rząd. Nie- 
którzy komentują to w ten sposób, iż 
autorzy ustawy wolą nie zgłaszać się 
o podpis do p. ministra spraw wojsko
wych.
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PRZYMUSOWE SZCZEPIENIA PRZECIW 
CHOROBOM ZAKAŹNYM

Została ogłoszona ustawa o zapobiega 
mu chorobom zakaźnym. Obowiązek zgło 
Szenia, ciążący na lekarzach, felczerach, 
położnych, a nawet lokatorach, admini
stratorach domów, policji itp. dotyczy na
stępujących chorób: dżuma, żółta gorącz 
ka, ospa naturalna i wietrzna, cholera a- 
zjatycka. dur brzuszny, osutkowy. powrot
ny, czerwonka, szkarlatyna, dyfteryt, dręt- 
wica karku, odra, nagminne zapadnie 
przyusznicy, koklusz, malarja, żaka 
żenie połogowe, nagminne zapalenie 
mózgowia, gorączka falista, trąd, gruźlica 
r , Ja8l'ca, twardziel, wąglik, nosacizna, 
włośnica, wścieklizna zatrucia iadami 
mięsnemi, rybiemi, grzybami oraz ukąszę 
nia przez żmije

Minister opieki społecznej może wy
dać rozporządzenie o przymusowych 
szczepieniach ochronnych przeciw wspom
nianym chorobom.

STUDENT SĄDZONY ZA BIGAMJĘ
Słuchacz uniwersytetu warszawskiego 

Wincenty W. mieszkał przez cztery lata ja
ko sublokator u wdowy p. Wiktorji W., 
starszej od niego o 11 lat. Między właści
cielką mieszkania, a sublokatorem z cza-! 
sem nastąpiło zbliżenie, które doprowadzi
ło do małżeństwa. Później jednak studentL 
W. zakochał się w 2O-!etniej studentce pan-? 
nie Irenie P-, pozyskał jej wzajemność i' 
nie namyślając się długo, wziął z nią także 
ślub, zamilczawszy o tamtym pierwszym. 
Rzecz ta wyszła po pewnym czasie na jaw, 

.wobec czego W. znalazł się przed sądem o- 
skarżony o bigamję i został skazany na 
półtora roku więzienia.

TYPY ŻYDOWSKIE W ŁODZI
Sąd handlowy w Łodzi ogłosił na wnio! 

sek grupy wierzycieli upadłość firmy ma-1 
nufakturowej, będącej własnością malżon-J 
ków Rachmila i Estery Dymantów, Zadlu-' 
żenie sięga sumy 100 tys. zł. Dymantowie! 
pobrany na kredyt towar sprzedawali niżej 
ceny kosztu, likwidowali firmę i zamierza
li zniknąć. Na skutek decyzji sądu oboje 
zostali aresztowani. ‘ 1

Właściciel domu S. BlumentaJ w Łodzi, I 
jak się okazało, dla osiągnięcia lepszych 
zysków, wynajmował mieszkania u siebie' 
sutenerom na miejsca schadzek. Biumen-! 
tala aresztowano.

LIKWIDACJA CUKROWNI 
W LUBELSKIEM

W województwie lubelskiem zapowie
dziano kiikwidację trzech dalszych cu
krowni, a mianowicie w Milejewie, w Nie- 
ledowie i Wozaczynie. Poprzednio w roku 
1933 została zlikwidowana cukrownia w 
Zakrzówku, a roku następnego w Trawni
kach. Jeżeli do tego dodać, że po wojnie 
nie wznowiły produkcji trzy cukrownie: 
Zagłoba, Potuszyn i Murcze, to ogółem już 
o 8 cukrowni zmniejszyłby się dawniejszy 
stan posiadania w tem województwie. Wy
mowa tych cyfr jest oczywiście bardzo bo
lesna.

PRAKTYKANT SĄDOWY PRZED SĄDEM
Na ławie oskarżonych przed sądem o- 

kręgowym w Tarnowie zasiadał b. prakty
kant sądu grodzkiego w Brzesku Jan Ka
miński, który dopuścił się sprzeniewierzeń 
oraz fałszywego zapisywania do rejestru. 
Mianowicie w kilku wypadkach zapisał o- 
soby zasądzone na karę więzienia jako 
uniewinnione. Sąd skaza! go na 6 miesięcy 
■więzienia i na utratę praw obywatelskich 
przez 4 lata.

PRZEMYSŁ NAFTOWY 
NA PODKARPACIU

Ogólna produkcja ropy naftowej w lu
tym br. wynosiła w Polsce 3.941 wagonów, 
tj. o 368 wagonów mniej, niż w styczniu. 
W okręgu drohobyckim wydobyto 2956, w 
jasielskim 738. w stanisławowskim 247 wa
gonów ropy. Z końcem lutego było w ru
chu 3266 szybów wiertniczych, z czego w 
eksoloatacji 2892, w wierceniu 57, w wier
ceniu i produkcji 48. Zatrudnionych bjło 
w przemyśle naftowym ogółem 9.058 robot
ników, z czego w kopalniach nafty 8.593, 
reszta w rafinerjach i w kopalniach wosku 
ziomnego.

O ODBUDOWANIE Z RUIN ZAMKU 
W ZBARAŻU

W odległości 23 km. od Tarnopola leży 
miasto powiatowe Zbaraż z rumami zamku 
książąt Wiśniowieckich, pamiętnego boha
terską obroną, opisaną w „Ogniem i mie
czem' Henryka Sienkiewicza? Tarnopolskie 
Koto Oficerów Rezerwy, które od obecnych 
właścicieli majątku otrzymali w darze po
zostałe ruiny, powzięło myśl odbudowania 
starego zamczyska, a w gmachu tym mają 
następnie znaleźć pomieszczenie muzeum 
historyczno - wojskowe ziem południowo- 
wschodnich. schronisko turystyczne itp. 
Inicjatorzy tego projektu zwracają się o 
składki na poparcie tego celu do całego 
społeczeństwa polskiego.

„Niemcy Wilhelma II i Niemcy Hitlera”
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“.)

Paryż, 16 kwietnia.
„Rok 1935 jest niepokojąco podobny 

do r. 1913. Wypada nieskończenie żało
wać, że w listopadzie 1918 r. nie upo
korzono i nie powieszono odpowie
dzialnych za wielką wojnę; że nie u- 
stalono, iż podniecanie ku wojnie bę
dzie we wszystkich krajach poczyty
wane za występek przeciw ludzkości; 
że nie postąpiono odpowiednio ener
gicznie, aby aspirantom Attyli przeszła 
wszelka ochota do pozowania na boha
terów“...

Któż to wypowiada się tak rozsąd
nie? Zapewne jakiś francuski narodo
wiec, lub patrjota, albo wreszcie jakiś 
prawicowy pisarz? O nie! Jest to p. 
Pierre Paraf, pisarz lewicowy, biada
jący dzisiaj — szkoda, że tak późno 

iż niebezpieczeństwo wojny nie zo
stało zwalczone wszelkiemi środka
mi!

Każdemu nasuwają się tego rodzaju 
rozmyślania, gdy asystuje przy wy
świetleniu filmu „Wilhelm II i Niemcy 
Hitlera". Dokumentalny len reportaż 
jest obecnie wyświetlany na Polach 
Elizejskich. W hallu kinomatografu 
znajduje się niemniej wymowna tabli
ca, przedstawiająca cyfrowo zbrojenia 
niemieckie...

Sala niewielka, wypełniona po 
brzegi. Prosi się publiczność, by po
wstrzymała się od wszelkiego rodzaju 
manifestacyj.

Kolejno przesuwają się przed ocza
mi widzów obrazy Prus sentymental
nych, ale jakże prędko zastąpionych 
przez sugestywne obrazy Prus milita- 
rystycznych. Kroczą, śpiewając, nie
winne, symboliczne orszaki młodych 
Niemek i Niemców, a towarzyszą im 
sztywni, podobniejsi do kapraiów ani
żeli do profesorów, nauczyciele w cy
lindrach. Ale na uwagę zasługują 
przedewśzystkiem parady wojskowe, 
którym przewodniczył Wilhelm II. 
Mnożą się te parady zwłaszcza od Aga- 
diru; rewja podąża za rewją, a wszę
dzie przesuwa się złowroga sylwetka 
:Kaisera“, przezwanego we Francji 

„Panem Wojny *. Wojsko jego masze
ruje w sposób tak dla Francuza 
śmieszny, że nazwano to niemieckim 
„gęsim krokiem“.

Ale oto organizuje się składki. Dzię
ki ofiarności całych Niemiec, rozkocha
nych w potędze swego militaryzmu, 
gromadzi się odpowiednie fundusze 
na wyekwipowanie „Zeppelinów“. Po
tem w tan powietrzny wchodzą nie
mniej sławne „Tauben“!

Wojna nie zajmuje wielu obrazów 
na ekranie. W reportażu bowiem 
wspomnianym nie o nią samą chodzi, 
ale o wykazanie niezmienności ducha i 
umysłowości germańskiej. Ustaje też 
szybko bombardowanie, ustępując po
zornie miejsca pokojowym zagadnie
niom. Co to utopja! Przesuwają się 
sylwetki generałów i admirałów cesar
skiej armji i floty, jak gdyby rozciąga
jące pieczę nad nowemi tormacjami 
Niemców, ale już wysuwa się na czoło 
jakże charakterystyczna postać Strc- 
semanna, pseudo-demokraty, a w rze
czywistości budowniczego Wielkich 
Niemiec, przygotowującego drogę i 
triumf Hitlera.

Zanim jednak nastąpią rządy 
szefa „nazi“ odbywa się jeszcze okupa
cja Ruhry. Wywołuje ona protestacyjne 
meetingi niemieckie. Atmosfera staje 
się coraz cięższa. Mimo to jednak 
Berlin upokorzony chyli głowy. Ener
giczne posunięcie Rajmunda Poinca
ré, kierującego wówczas losami Fran
cji, wywarło odpowiednie wrażenie.

Mijają miesiące i lata. Zręczna, 
podstępna polityka, prowadzona 
przez Stresemanna, wydaje owo
ce. Germanja podnosi głowę. Lewy 
brzeg Renu jest przedwcześnie ewa
kuowany... Niemieckie chorągwie po
wiewają w Kolonji; francuskie woj
sko opuszcza Nadrenję... znowu jeden 
paragraf traktatu wersalskiego zostaje 
zlikwidowany wzamian za chimerycz
ne obietnice, którym towarzyszy szczęk 
oręża Trzeciej Rzeszy.

Jej apoteoza, — Oto najpierw Hin- 
denburg. Na jego cześć odbywają się 
na terytorjum Niemiec rozliczne mani
festacje. Uroczystości pokojowe, w któ
rych bierze udział marszałek-prezy- 
dent, opierający się na szabli-Iasce. 
Aż przyjdzie chwila, gdy nastanie 
zmierzch nawet dla tej chwały Niemiec 
wojennych. Bo oto wschodzi nowa 
gwiazda na firmamencie Germanji. 
Gwiazda nié czysto niemiecka, która 
jednak przyćmi najrdzenniejsze sławy 
germańskie. Hitler. Zrazu dynamizm

tego Austrjaka przechodzi niepostrzeże
nie. Ale oto jego promieniowanie do
chodzi do zenitu. Asystujemy przy 
pierwszem zebraniu ministrów, które
mu przewodniczy kanclerz — Hitler...

Przenosimy się na wybrzeża niemiec 
kie: widzimy spuszczanie na wody no
wych statków; wzlatują pod niebiosa 
nowe samoloty; nowe manifestacje 
hitlerowskie coraz bardziej przypo
minające wilhelmowskie... Na tych to 
zresztą złowrogich, albo nawet senty
mentalnych, ale niemniej sugestyw
nych wizjach przeszłości kończy się 
film o „Wilhelmie II i Niemczech 
Hitlera“. Kończy, czy też rozpoczyna?

Jeden z widzów, palących niby to 
spokojnie fajkę w- czasie przedstawie
nia, powiedział mi w przerwie: cały 
dramat francusko-niemieckich stosun
ków od czasu wielkiej wojny polega 
na tragic^nem nieporozumieniu. My 
bowiem, Francuzi mniemaliśmy, iż 
Niemcy, podobnie jak my po 1871 r.,

Piw WŁASIIE wino.
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uiścimy się rzetelnie z zobowiązań, 
Co za nieznajomość psychologji nie
mieckiej!! Prusy Wilhelma II czy też 
Trzecia Rzesza Hitlera uznaje i hołdu
je tylko jednemu bożyszczu, a jest 
niem prawo siły, które Niemiec prze
nosi ponad prawo właśnie.

Niema paralela, przeprowadzona 
na ekranie pomiędzy Niemcami Wil
helma, a Trzecią Rzeszą1 Fuhrera, jest 
nadzwyczaj sugestywna, •

I. B.

MacDonald o konferencji w Stresie
Londyn (Tel. wł.) Na posiedzeniu 

izby gmin premjer MacDonald przed
stawił wyniki konferencji w Stresie. 
Nad jego oświadczeniem odbędzie się 
dyskusja 2 maja. W środę wieczo
rem mówił premjer na ten temat przez 
rad o.

Po scharakteryzowaniu 
już stanowiska Anglji co do

znanego 
zbrojeń

niemieckich, premjer podkreślił, że 
naj wartościowym i najpomyślniej
szym wynikiem konferencji w Stresie 
jest jednomyślność oraz solidarność 
trzech mocarstw. _ Dzięki temu też W. 
Brytan a może z nadzieję patrzeć w 
przyszłość. W dodatku wspomniana 
jednomyślność trzech mocarstw nie 
jest skierowana przeciw komukolwiek, 
a ma tylko na celu utrzymanie poko

ju. Dla Anglji jest rzeczą b ważną że 
uzyskano taki wynik bez ofiar:

„Nie wziąłem na siebie żadnego no
wego zobowiązania — podkreślił pre
mjer. — Wróciłem ze Stresy z tem z 
czem wyjechałem. Nasze ce!e stre
szczają się w zapewnieniu bezpieczeń
stwa państwom na wschodzie, i w środ
kowej Europie, w dążeniu do zawarcia 
zachodnio-europejskiego paktu lotni
czego, ale równolegle nie zapomnimy 
o staraniach, aby wprowadzić ograni
czenie zbrojeń, ani też nie zrezygnuje
my z bezpośrednich rozmów z Niem
cami.*'

Na zakończenie MacDonald stwier
dził. że konferencja w Stresie nieza
wodnie przyczyni się do rozproszenia 
chmur, dzięki czemu słońce pokoju u- 
każe się w całej swej wspaniałości.

Sprawa Dardaneli znów na widowni
Paryż. (Teł. wł.) Dzisiejszy „Jour

nal“ omawia oświadczenie tureckiego 
min. spraw zagranicznych, domagają
cego się prawa dla Turcji umocnienia 
Dardaneli.

Dziennik stwierdza, że żądanie o- 
znacza rozsądną interpretację równo
ści obrony, zwłaszcza w połączeniu z 
zapewnieniem wolnego przejazdu. In
teresujący w tem zagadnieniu jest

fakt, że Rosja znów zaczyna odgrywać 
pewną rolę w polityce europejskiej. Ro
sja i Angka podjęty swą dawną grę.

Naród, który posiada klucz do cie
śnin morskich, zapewnia sobie wpły
wy na Wschodzie. Anglicy posiadają 
ten lćlucz i oddaliby go może Turcji, 
zwlekają jednak z tem, erdyż za Turcją 
widzą cień Piotra Wielkiego

Pakt francusko - sowiecki
Paryż. (Tel. wł.) Projektowany 

pakt francusko-sowiecki dzisiejszy 
„Petit Parisien“ charakteryzuje nastę
pująco:

Chodzi tu o umowę dwustronną w 
ramach Ligi Narodów’. Oba państwa 
zapewniają sobie pomoc w razie napa
du. Ustalenie napastnika zarezerwo
wane jest Lidze Narodów, jednak w 
wypadkach wątpliwych prawo decyzji 
zastrzegły sobie oba państwa.

Uzgodnienie powyższego paktu z lo-

karneńskim stanowi największą trud
ność prawną, gdyż należy unikną 
niebezpieczeństwa, aby Francja me z ' 
stała przez Anglję jako gwarant? 
paktu reńskiego uznana za napasmiK 
w wypadku, gdyby przez strefę z“enV 
litaryzowaną nad Renem śpieszyła 
pomoc napadniętej Rosji- Ręzwiąz^ ’ 
tej sprawy, zdaje się, znaleziono, po 
pu’-ąc w podobny snosób, jak z s°. ' 
szem francusko-rols-kim oraz jego » 
sunkiem do paktu lokąrneńkiego-

Poważna sytuacji w Bułgarii
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Sofji dono

szą:
W czwartek rano lotem błyskawicy 

obiegła stolicę Bułgarji wiadomość, że 
wczesnym rankiem aresztowany został 
na polecenie rządu były premjer Can- 
kow, przywódca rozwiązanej w ubie
głym roku partji narodowo-socjali- 
styęznej. Pod silną eskortą odstawiono 
go do Burgas, miasta portowego nad 
morzem Czarnem.

Powodem aresztowania b. premjera 
był list, który wystosował przed dwo
ma dniami do swych zwolenników o- 
raz wielu politycznych osobistości, w 
bardzo zdecydowanej formie wypowia
dając się przeciw polityce obecnego 
rządu. Domaga on się natychmiasto
wego usunięcia armji od polityki, przy
wrócenia pełnych praw królowi itd., 
gdyż w przeciwnym razie Bułgarji 
grożą ciężkie wstrząsy wewnętrzne.

Wydalenie ze stolicy Cankowa wy
wołało ogromne wrażenie i uważane 
jest jako zapowiedź walki rządu z ru
chem narodowo-socjalistycznym. Wra
żenie to spotęgowało się, gdy rozeszły 
się dalsze wiadomości, że wysiedlono

również inne sobistości ze świata P 
tycznego. Równocześnie z Canko 
przewieziono bowiem do Burgas b- P 
mjera płk. rezerwy Kimona Georg1 ’ 
jego dawniejszego szefa gabinet- 
rakołowa, b. przydenta policji 
wa, podpułk. Porkowa oraz b. Pos> ja 
milewa. Oczekuje się, że w c,&"u or. 
aresztowany/zóstanie płk. Welcze 
gan¡zator zamachu z dnia 19 maj 
roku.

Wiedeń ((Tel. wł.) W 
wysiedleniem Gankowa i to-warzj» . 
jak donoszą ż Sofji — trzech a. 
strów, pomiędzy nimi spraw 
nicznych i przemysłu, złozyli d. ^0. 
na ręce premjera gen. Zlatewa $
tywując swój krok tem, że n.,e ,v0,jjec 
pogodzić się z zarządzeniami .
b. premjera Cankowa i jego zW 
ków. się

W kołach politycznych wyTatrzech 
przekonanie, że ustąpienie tycn u 
ministrów nie pozostanie bez b- 
na położenie rządu. Czy doj< 7 ze. 
dymisji całego gabinetu truai 
widzieć.
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¡loboinicy i handel
Mówiliśmy już o tem, że dobrze 

wykwalifikowany rzemieślnik na wsi 
rn<i dzisiaj zupełnie znośne warunki 
„trzymania: już on np. może swoim 
dzieciom zapewnić lepszy byt. Musi 
on również utrzymać kontakt z roz
wojem swojej umiejętności, z nowemi 
snosobami w jej dziedzinie itd. Dzieci 
partacza zostają partaczami. Partacz 
z braku zajęcia ima się pierwszej lep
szej roboty, byle wyżyć: staje się więc 
niewykwalifikowanym robotnikiem.

Mamy dziś na wsi pełno robotni
ków, ale wszystko to są robotnicy do 
wszystkiego, do każdej roboty, czyli 
do żadnej: nic porządnie nie umieją.
Sa to właściwie robotnicy rolni, lecz 
nte wszyscy i na roli wszystko zrobią.

Synowie drobnych rolników i sy
nowie niedowarzoriych rzemieślników 
idą najczęściej na służbę do większych 
gospodarzy. Obecnie obserwujemy zja
wisko zanikania tych większych go
spodarstw; obserwujemy zjawisko 
drobnienia ziemLjuż na morgi i pręty. 
Nie mają się gdzie podziać dzieci, 
dzielą się między sobą: większe gospo
darstwa zanikają. Taki, siedzący na 
drobnicy, nie może sobie dać rady; ta 
niemożność związania końca z koń
cem, szczególnie przy większej rodzi
nie, zmusza go do zarobkowania. Po
nieważ nic porządnie nie umie, staje 
się i on robotnikiem. Ze względu na 
to, że zanikaią większe gospodarstwa 
i brak gotówki, robotnik niema gdzie 
zarobić. A jeżeli proces drobnienia go
spodarstw potrwa jeszcze pewien czas, 
będziemy mieli na wsi samych niedo- 
warzonych rzemieślników-partaczy i 
niewykwalifikowanych robotników.

Tacy robotnicy wyjeżdżali dawniej 
zagranicę. Ale dziś się zmieniło: dziś 
oni na wsi cierpią nędzę. Próbują 
szczęścia po miastach, lecz i tu dotkli
wy brak pracy. Na wsi jakoś się mają 
w czasie żniw, kiedy ten i ów wezwie 
ich do pomocy. Cały rok łażą, spełniają 
różne funkcje, byle wyżyć. Żyją na 
wyrobku, tylko daleko gorzej, niż ten 
rzemieślnik-partacz.

Wielu z robotników-wyrobników 
zakłada po wsi sklepy kolonjalne Mło
dzi ci ludzie, zebrawszy pewną sumę, 
«siłują handlem coś zarobić. W nie- 
jednem miejscu taki młodzian umiał 
nawet i Żyda wyprzeć. Żydzi wszak 
dzisiaj kupują na wsi ziemię, zakłada
ją ogrody i sklepy. Polski wyrobnik 
i polski robotnik usiłuje z nimi współ
zawodniczyć. Niezawsze się to mu u- 
daje: brak mu niezbędnych wiadomo
ści fachowych, w czem naturalnie 
Prześciga go Żyd. Ale jeszcze i nie to: 
ludzie wolą kupować u Żyda, bo się 
mocno obawiają, żeby czasami ten 
wyrobnik, czy robotnik nie doszedł do 
majątku dzięki temu, że mu dadzą 
Parę groszy utargować. Może w nie
jednym wypadku ten polski sklepik 
coś tam więcej pociągnie, bo właści
ciel jest nazbyt chciwy, ale Żyd zawsze 
chłopa oszuka, taniej mu sprzeda, a 
chłop mu wierzy. Nieszczęściem jest 
ja chciwość chłopska i nieszczęściem 
Jest również zawiść: na tern czysty 
zysk ciągnie Żyd.

Gdyby wyrobnicy i małorolni (ci 
wyrobnicy, którzy mają coś ziemi) u- 
mieli dobrze gospodarować, odpowied
nio wyzyski ziemię, sytuacja zarazby 

zmieniła, nawet w wielkim stop
niu. Gdyby nasz chłop umiał racjo
nalnie ziemię uprawiać, to i on miał- 
w«i i Chleba i razem z nim ten ka- 

m Chleba znalazłby i wiejski wy-
-u,* 1 * **5 *, 1 wiejski robotnik. Ale nasz 
unn • 4 straszni© ciemny i nieufny,

Parcie przywiązany do tego, co jest, 
Ofl ?lernje łakomy grosza,’ a daleki 

zdobycia umiejętności powiększania 
nia^wdochodu choćby na małym zago- 
j ■ y Prawdzie ten i ów pośle dziecko 
11r,SZio!y. rolniczej, lecz temu dziecku 
nv»twazn*e n,e wprowadzić żad-
oy a u^ePSzeh, nawet założyć ogrodu 
nvch°rie,?0’ czy Posadzić drzew miod- 
c? u Cliłopby się chciał odrazu zboga- 
„ 1 hawetby wprowadził do swego 
r,„', a.rstwa wszystkie najnowsze u- 
maiZ^nia’ ale wtedy, gdyby je otrzy- 
szpó ,m° ’ gdyby owoc tych uiep- 

mogł zobaczyć tego samego dnia! 
koń»1. ,z,'.10wu chłopcy, którzy nawet u-
ni„ Sz-h°ly rolnicze, uważają, że 
jest t • nni wracać do domu. I oiciec 
że i tez tego samego zdania, sądząc, 
należv° synowi już się coś wielkiego

^en zdołał przejść zaledwie 
svnń?ną’ szhćłkę. Ale tych chłopskich 
hzo 7, 7 bolach rolniczych jest bar- 

°- Chłop nie umie na małem 
ni6P,, F°wać, nie chce się nauczyć, 
Za"GmTle też wykorzysŁać większego

Dzieci wyrobników, robotników i 
małorolnych od maleństwa służą u 
większych gospodarzy. Jest to właści
wie handel: ojciec pozbywa się dziec
ka jak najszybciej z domu, oddaje na 
służbę i należność za tę służbę zabiera 
dla siebie. Jest tu pewne podobieństwo 
z wynajmowaniem dzieci przez zawo
dowych żebraków. Są tacy wyrobnicy, 
robotnicy, czy małorolni, którzy napło- 
dzą kupę dzieci, porozdają to na stużbę 
do gospodarzy i ciągną sobie z tego 
przedsiębiorstwa wcale pokaźne zyski, 
w zupełności im wystarczające na 
znośne utrzymanie. Takie dzieci często 
nie mają czasu chodzić do szkoły 
i dziś, w dwudziestym wieku, pozosta- 
ją analfabetami, a gdy dorosną, są ro
botnikami, których nic w życiu nie 
czeka, bo nic nie umieją poza pa
saniem bydła!

Tak więc drobi się większe gospo
darstwo, a wogóle nie powiększa do

W sobotę rozpoczyna się w stolicy sezon tenńisowy meczem „Ali England Club" —
,Legja". Na zdjęciu goście angielsc- na loinisku w Warszawie. Od lewej: Peters, pa
ni Avory. jej mąż, Tinkler i Freshwater. W sobotę o godz. 15 Hebda walczy z Peter
sem, Tloczyński z Avorym, oraz para Tarlowski i Bratek z parą Tinkler i Freshwater.

Fot. K. Jajkowski — Warszawa

Przejście
W dniach bliskich nastąpi ogłosze

nie ustawy konstytucyjnej. Ponieważ 
nowa konstytucja zawiera postanowie
nie, że wchodzi w życie z dniem ogło
szenia i ponieważ jednocześnie traci 
swoją moc stara konstytucja z r. 1921, 
przeto lada dzień obudzimy się w no
wym ustroju państwowym.

Formalnie zatem, na papierze, przej
ście od starej do nowej konstytucji od
będzie się momentalnie. Ten sam akt 
prawny zniesie dawny ustrój państwa 
i powoła do życia nowy. W rzeczywi
stości jednak sprawa ta nie przedsta
wia się tak prosto.

Każda konstytucja, jako ustawa za
sadnicza, ramowa, wymaga do rzeczy
wistego wejścia w życie wielu ustaw 
szczegółowych, pochodnych, których w 
naszym wypadku jeszcze niema. Nowa 
konstytucja przeprowadza głęboko się
gające zmiany w organizacji, sposobie 
tworzenia i uprawnieniach naczelnych 
władz państwowych. Władz tych, u- 
tworzonych w taki sposób, jaki przepi
suje nowa konstytucja, nie będzie je
szcze w chwili jej ogłoszenia. Będą na
tomiast istniały obecne władze, powo
łane na podstawie starej konstytucji.

I tu zachodzi zasadnicze pytanie: 
Czy władzom, istniejącym na podsta
wie konstytucji z r. 1921, przysługują 
uprawnienia analogicznych władz, wy
mienionych w konstytucji z r. 1935?

Praktycznie rzecz biorąc, powinno 
tak być, bo w przeciwnym wypadku 
zmiana ustroju wogóle nie byłaby mo
żliwa. Jednak z prawnego pilnktu wi
dzenia nie może to stać się samo przez 
się. ale powinno być ujęte w wyraźny 
przepis Drawa. Aby nie nużyć czytelni
ków, przytoczymy tu dwa tylko, co-
prawda bardzo ważne, przykłady.

Według nowej konstytucji Prezy
dent Rzeczypospolitej ma prawo przed
ustąpieniem wskazać kandydata na
swego następcę. Stara konstytucja ta
kiego prawa Prezydentowi nie dawała.

chodowości ziemi. Dzieci małorolnych 
zostają wyrobnikami, niedowarzo.iymi 
rzemieślnikami-partaczami, niewykwa
lifikowanymi robotnikami: dekaden
cja! Chwytają się handlu, to przeszka
dzają im chciwość, zawiść ludzka 
i krótkowzroczna polityka kupowania 
u Żyda, który się dziś na gwałt pcha 
na wieś. W handlu daje się im odczu
wać brak fachowego przygotowania, 
pewnej tradycji handlowej i ośw iaty.

Obserwujemy zjawisko budowania 
na gwałt wspaniałych gmachów szkol
nych przy jednoczesnym analfabety- 
źmie dzieci w wieku szkolnym, strasz
nej ciemnocie starych i wielkim anal
fabetyzmie powrotnym młodzieży. 
Chłop nie ufa swemu, jest zawistny7 
w stosunku do swego, a napyclia kie
szeń obcemu. Jest to bardzo smutne 
życie z dnia na dzień!

ROMAN WOJCIECHOWSKI

TRILYS1N
TRI ŁYSIN doprowadza włosom 
składniki niezbędne dla ich nor
malnego rozwoju. Dlatego TR1LY- 
pomógł już tysiącom, a pomoże teraz 

i Tobie! Tg 652

Otóż powstaje kwestja: czy obecny Pre
zydent, wybrany i urzędujący dotych
czas na podstawie konstytucji z r. 1921, ' 
będzie mógł wskazać kandydata na 
przyszłego Prezydenta, czy nie?

Przykład drugi. NoWa konstytucja 
postanawia, że Senat ma się składać 
w 1/3 z osób, powołanych przez Prezy
denta Rzeczypospolitej. I znowu za
chodzi pytanie: czy obec. Prezydent ma 
prawo zamianować 1/3 senatorów? Mu
si to prawo otrzymać, bo inaczej nowy 
Senat wogóle nie mógłby być utworzo
ny, ale to powinno być zawarte w spe
cjalnym przepisie prawnym, bo nowa 
konstytucja nadaje takie prawo tylko 
przyszłym, na jej podstawie wybranym 
prezydentom.

Podobne trudności prawne zacho
dzą zawsze przy zasadniczych zmia
nach ustaw i są usuwane przez t. zw. 
przepisy przechodnie. Przepisy takie 
powinny były znaleźć się także w no
wej konstytucji. Dlaczego się nie zna
lazły, to dość trudno zrozumieć. Ale 
skoro już tak się stało, to trzeba te 
sprawy uregulować innym aktem 
prawnym.

Powinna — naszem zdaniem — być 
uchwalona osobna ustawa przechod
nia, zawierająca przepisy i terminy 
stopniowego wprowadzania w życie 
nowej konstytucji. Jednak o takiej u- 
stawie nic dotychczas nie słychać.

W związku z sesją nadzwyczajną 
Ciał ustawodawczych mówi się tylko 
o ordynacjach wyborczych do Sejmu 
i Senatu oraz o ustawie o wyborze Pre
zydenta Rzeczypospolitej. Być może, że 
istnieje zamiar objęcia niektórych po
stanowień przechodnich temi właśnie, 
wyżej wymienionemi ustawami. Sądzi
my jednak, że powinna to być osobna 
ustawa i że ogłoszenie jej powinnoby 
nastąpić równocześnie z ogłoszeniem 
nowej konstytucji, w stosunku do któ
rej ta ustawa przechodnia stanowiła
by zbiór przepisów wykonawczych.

M. K.

Ze zjazdu b. uczestników 
powstania na Kujawach
W ubiegłą niedzielę odbył się w 

Inowrocławiu przy licznym udziale 
zjazd b. uczestników powstania na Ku- 
przeciwko dość silnemu tam jeszcze 
wówczas wrogowi i zmusili go do ucho
dzenia ze Ziemi Kujawskiej. A czyn 
ten wtedy dość obficie zo-stał przypie-

Przy zepsutym żołądku, zaburze
niach w trawieniu, niesmaku w ustach, 
bólu w skroniach, gorączce, zaparciu 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu, 
już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa działa pew
nie, szybko i dodatnio. Zal. przez lek.

Tg 68-1.

czętowany krwią powstańczą, jak o 
tem świadczą groby poległych na sta
rym cmentarzu inowrocławskim i in
nych w okolicy.

Po nabożeństwie, które odprawił w 
prastarym kościółku romańskim b. ka
pelan powstańców Kujawskich, ks. 
prób. Rochowiak, oraz po złożeniu 
wieńców na grobach poległych w Ino
wrocławiu i Jaksicach zebrano się w 
sali hotelu Basta. Zjazd został otwar
ty przez jednego z najczynniejszych w 
powstaniu p. kpt. rez. Słabęckiego z To- 
runią, który nasamprzód. powitał obec
nych, a następnie przeczytał listę pole
głych oraz tych uczestników powsta
nia, którzy już byli odeszli. Zebrani 
stojąc z uczuciem głębokiej czci oddali 
hołd ich pamięci.

Wśród podniosłego nastroju ■wygło
szonych zostało szereg mów powital
nych. Potem zkolei było kilka refe
ratów o powstaniu i przystąpiono do 
wyboru szeregu komisyj, mających 
spełnić poszczególne zadania, pozosta
jące w związku z akcją powstańczą. 
Na czele tych komisyj stanęli ludzie 
przeważnie dobrze znani ogółowi z pra
cy narodowej i społecznej na Kuja
wach. Komitet główny, zaś drogą 
wyboru został złożony z pp.: prezyden
ta" miasta Jankowskiego jako przewod
niczącego, kpt, Głowackiego jako za
stępcy. por. autorskiego sekretarza, 
por. Lipińskiego skarbnika, oraz 
wszystkich przewodniczących poszcze
gólnych komisyj.

Zjazd b. uczestników walki orężnej 
o wyswobodzenie Kujaw z pęt niewoli 
oczywiście był powitany przez ogół 
mieszkańców Inowrocławia serdecznie 
i z wielkim entuzjazmem.

„Kur]er Romański“ 
w prasie czeskie]

Prasa czeska nadal zamieszcza licz
ne wyjątki z artykułów „Kurjera Poz
nańskiego“, zwłaszcza poświęconych 
polityce zagranicznej.

Półurzędowa „Prager Presse“ cytuje 
w numerze z d. 28 marca wyjątki z ar
tykułu naszego o konsekwencjach 
wprowadzenia przez Niemcy powszech
nej obowiązkowej służby wojskowej, 
dalej w numerze z d. 7 kwietnia wyjąt
ki z artykułu gen, de Henning-Michae* 
lisa, poświęconego zbrojeniom niemiec
kim, a w numerze z d. 8 kwietnia wyjąt
ki z artykułu naszego korespondenta 
białogrodzkiego o robocie niemieckiej 
w Jugosławji.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE

Faza: 1 dzień

Kalendarz rzym.-kat.
Piątek: Wielki Piątek 
Sobota: Wielka Sobota

Kalendarz słowiański 
Piątek: Władymiry 
Sobota: Czesława m.

Słońca: wschód 4,48 
zachód 18,56

Długość dnia 14 g. 08 min. 
Księżyca: wschód 20,16

zachód 4,24
po pełni.

Stan pogody według spostrzeżeń Insty 
tutu Meteorologicznego Uniw Pozn - 
Czwartek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza umiarkowana płus 7 st. C, 
ciśnienie atmosferyczne niskie 746 
mm., pochmurno, wiatr poł-wschod- 
ni. — W ub. dobie temperatura naj
wyższa plus 17 st, C., najniższa plus 
3 st. C. .

Przepowiednia pogody na piątek: Pogod
nie i dość ciepło.

Stan wody w Warcie według notowań In- 
spekcn Dróg Wodnych w Poznaniu- 
Dziś plus 1,30 mtr.

Komunikat. Dyrekcja Oddziału P. K. O. 
w Poznaniu zawiadamia, że Kasy Oddzia
łu przy ul. Dąbrowskiego nr. 6 oraz eks
pozytury przy PI. Wolności nr. 2 czynne 
będą dla publiczności: w Wielki Piątek, 
dnia 19. bm. do godz. 12-tej, zaś w Wielką 
Sobotę, dnia 20. bm. do godz. 11-tej.

zg 147
— ’ Tylko 6 osób dobrowolnie ubezpie

czonych. Z dniem 1 kwietnia br. minął 
termin przymusowego ubezpieczenia pra
cowników zarabiających ponad 725 zło
tych miesięcznie, po tym zaś czasie ubez
pieczenie może nastąpić tylko na skutek 
dobrowolnego zgłoszenia. W ubezpieczal- 
r.i społecznej zdecydowało się na to dov 
tychczas 6 osób. , Choć okres zgłoszeń koń
czy się 21 kwietnia br.. jest wątpliwe, czy 
znajdzie się więcej amatorów dobrowolne
go ubezpieczenia, jeśli się zważy, że zara
biający ponad 725 zł miesięcznie płacą na 
tydzień przeszło 36 zl składki, a więc na 
miesiąc zgórą 144 zl. ■ Zdecydować się mo
że tylko jeszcze ten. komu grozi dłuższy 
pobyt w szpitalu, a nie stać go na opłatę 
w nim. (sk.)

— * Proces urzędników leśnych. Sąd
apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał spra
wę 40-ietniego Aleksandra Krokowskiego, 
oskarżonego o sprzeniewierzenie. Kro
kowski od 15 lutego 1931 r. do połowy lu
tego 1934, jako sekretarz nadleśnictwa 
państwowego ,Wanda“, w powiecie kępiń
ski, przywłaszczył sobie 3 000 zt, które 
wpłynęły na konto czynszów dzierżaw
nych za łąki, role i sprzedane drzewo. — 
Równocześnie z Krokowskim zajął ławę 
oskarżonych b. leśniczy tegoż nadleśnic
twa Eugenjusz Ludkiewicz, pod zarzutem 
przywłaszczenia sobie państwowego drze
wa wartości 1007 zł. Sąd okręgowy w O- 
strowie Wlkp. skazał Krokowskiego w li
stopadzie uh. roku na 2 lata wiezienia. 
Ludkiewicza na 8 mieś, więzienia. Wyko 
nanie kary sąd obu oskarżonym zawiesił 
na przeciąg łat 3. Nadto pozbawił ich 
praw publicznych na okres dwuletni. Sąd 
apelacyjny dla dokładniejszego stwierdze
nia okoliczności czynu, rozprawę odroczył 
celem wezwania nowych świadków, (k.)

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika cliodgieska

— U INWALIDÓW W UJŚCIU. Na 
walnem zebraniu Kola Zw. Inwalidów 
Wojennych w Ujściu wybrano do zarządu 
pp.: Kopidur — przewodniczący, Lunge — 
sekretarz, Kaja — skarbnik, Piotrowski, 
Zeidler i Lasek — ławnicy, (uk.)

— ZAWIESZENIE BURMISTRZA. Bur
mistrz Ujścia, p. Lewandowski został z 
nieznanych przyczyn zawieszony w urzę
dowaniu. Funkcje jego objął p. Sławiń 
ski. (uk.)

— ZNOWU ZEBRANIE U NIEMCÓW. 
W niedzielę odbyło się czwarte z rzędu 
zebranie Deutsche Yereinigung. Jak wi
dać. agitacja Niemców przybiega stale na 
sile, (uk.) , z

— TARGI KOŃSKIE. 24 i 25 bm. odbę
dą się targi końskie w Gnieźnie, a 26 bm. 
również na bydło i nierogaciznę. (gb.)

_ KRADZIEŻE. Proboszczowi w Mo-
dliszewku. ks. Cegielskiemu wycięto w sa
dzie kilkaset krzewów gryczpanu. Wszyst
kie krzaki zostały zniszczone. Policja u- 
jęia Jana Kowalczyka, jako podejrzanego 
o dokonanie kradzieży na szkodę Stani
sława Wojtkowiaka z- uL Warszawskiej.

Jubileusz odkupienia
w bazylice gnieźnieńskiej

Program uroczystości na zakończe
nie Jubileuszu Odkupienia w bazylice 
gnieźnieńskiej w niedzielę 28. b. m. 
obejmuje: o godz. 8,30 — przyjmowa
nie na stacji kolejowej pielgrzymek, 
przybywających pociągami. Piel
grzymki przybywają w pochodach pro- 
cesjonalnych z dworca do katedry. O 
9,45 — powitanie pielgrzymów na pla
cu tumskim przy biciu dzwonu św. 
Wojciecha i odgłosach hejnałów z 
wieży.

O 10 — przeniesienie relikwij św. 
Wojciecha ze skarbca do konfesji św. 
Wojciecha przy akompaniamencie ko
tłów i fanfar. Pontyfikalną mszę św. 
— celebruje J. E. ks. biskup Dymek 
przy asyście z tronu J. Em. ks. kardy
nała Prymasa (o ile stan zdrowia mu 
pozwoli).

Chór katedralny pod kier. ks. kan. 
Tioczyńskiego odśpiewa mszę Beetho- 
vena przy akompanjamencie orkiestry 
wojskowej 69 p. p. Grę na organach 
wykona p. Barczyński.

Równocześnie odprawi się druga 
msza św. na pi. Chrobrego przy kate
drze, przyczem nabożeństwo wewnątrz 
bazyliki będzie transmitowane naze- 
wnątrz przez głośniki.

O 11,15 — po nabożeństwie — wy
konają połączone chóry miejscowych 
gimnazjów i seminarjum duchownego 
śpiew „Bogurodzica“, a o 11.30 — wy
głosi kazanie z balkonu Pałacu Pry
masowskiego do pielgrzymek zebra
nych na placu u stóp pomnika Chro
brego J. E ks. biskup Laubitz.

Po południu o 15 — nieszpory w

— Z OCOTNTCZF.J STRAŻY POŻAR
NEJ W WITKOWIE. Na nadzwyczajnem 
zebraniu ochotniczej straży pożarnej wy
płynęła kwestja wyboru naczelnika, gdyż 
dotychczasowy naczelnik p. Wojański nie 
cieszy! się należytem zaufaniem. W wy
niku glosowania wybrano naczelnikiem 
p‘. Szesźyćkiego i tern Samem zlikwidowa
no ferment O. S. P. (wl.)

Kronśka grodziska
— NA WALNEM ZEBRANIU Pań św 

Winc. a Paulo wybrano po sprawozda
niach, które wykazały owocną pracę pań. 
nowy zarząd w składzie pp.- Rzeźniacka 
— przewodnicząca. Kowalewska. Chocie- 
szyńska. Hoffmanówna Stahrówna. Kan- 
dulska i Hoffmanówna Stanisława — 
Członkinie, (ki.)

— PORZĄDEK NABOŻEŃSTW. W 
Wielki Piątek i w Wielką Sobotę ustalo
no porządek godzin adoracyinych przy 
Grobie następująco: do godz. 22 Sodalicja, 
do godz. 24 Straż honorowa Serca Jezuso
wego. do godz. 1 Bractwo Kurkowe i cechy 
rzemieślnicze, do godz. 2 Powstańcy i Wo
jacy, do godz. 3 Hallerczycy i podoficero
wie, do godz. 4 Młodzi S. N„ do godz. 5 
S. M. P. i harcerze, wreszcie do godz. 6 
czeladź katolicka i robotnicy katoliccy.

(ki.)
I^ronika^^otoszwńska

_ OFIARNY CZYN. Komunalna Kasa
Oszczędności ofiarowała na ce’e społecz
ne 1550 złotych, 550 zł przypada pa bez: 
robotnych, 200 zł na Bractwo Kurkowe. 
2C0 zt na klub „Astra“, 2C0 zl na Koto 
Przyjaciół Harcerstwa i 100 zt na „Soko
ła“. Pewien poważny obywatel ofiarował, 
nie wyjawiając swego nazwiska 400 zło
tych na cele społeczne, (kz.)

— Z RADY MIEJSKIEJ. Nareszcie ra
da miejska uchwaliła budżet z poprawka
mi, wniesionemi przez Klub Narodowy. — 
Budżet administracji zamyka się w sumie 
577 770 49 złotych a przedsiębiorstw miej
skich 524 895.78 zł. Na pokrycie niedobo
ru z dawnych lat preliminowano złotych 
9819,85. Wniosek w sprawie zniesienia 
jarmarków przekazano zarządowi miej
skiemu a wniosek bezrobotnych o przy
znanie zanomogi na święta pozostawiono 
bez odpowiedzi z powodu braku odpowied
nich funduszów (kz.)

— WYGWIZDANY WYSTĘP. Ostatnio 
popisywał się tutaj „człowiek-mucha“, któ
rego publiczność wygwizdała, (kz)

— TRAGICZNA ŚMIERĆ UMYSŁOWO 
CHOREGO. W stawie na terenie własno
ści rolnika Stanisława Koniecznego znale
ziono zwłoki mężczyzny. Na brzegu po
rzucone były części ubrania, jak płaszcz 
i kapelusz. Jak się okazało, zmarłym bvł 
59-letni Michał Adamski.-ubogi miejski z 
Kobylina. Zdradza! on od dłuższego cza
su obławy choroby umysłowei i wyszedł 
przed kilku dniami z domu. Nie jest wy
kluczone. że w przystępie zamroczenia u- 
mysłowego targnął się na życie, (kl.)

ts*nr~i,eńska

— SKAZANIE PODPALACZA. Na se- 
1 sji wyjazdowej sądu okręgowego w Gnieź-
J nie przed s$dem grodzkim w Mogilnie

bazylice i procesja z Najśw. Sakra
mentem naokoło katedry. Podczas 
nieszporów podawanie relikwij św. 
Wojciecha ku uczczeniu. Na zakoń
czenie odpustu i uroczystości jubileu
szowych wspólny śpiew „Bogurodzi
ca.

Wieczorem iluminacja bazyliki, a 
od 17,30 — 19,30 — w- sali Prymasow
skiej wyświetlanie filmu „Przeor Kor
decki“.

POPULARNE POCIĄGI NA UROCZY
STOŚCI GNIEŹNIEŃSKIE

Dyrekcja kolei uruchomi 6 popular
nych pociągów pielgrzymkowych, a 
mian, z Poznania, Bydgoszczy, Ino
wrocławia, Leszna, Jarocina i Ostrowa.

Dokładne godziny wyjazdu i po
wrotu powyższych pociągów zostaną 
jeszcze podane. Zgłoszenia na udział 
w pociągach pielgrzymkowych przyj
mują biura parafjalne miejscowych 
ks. proboszczów lub specjalnie utwo
rzone w tym celu komitety pielgrzym
kowe. Ponadto w Poznaniu przyjmu
je zgłoszenia Archidiecezialnj’’ Insty
tut Akcji Katolickiej. Miejscowości 
nie mające dogodnego dojazdu do sta- 
cyj postojowych pociągów pielgrzym
kowych mogą postarać się o zniżkę 
grupową, wynoszącą 33 proc, w obie 
strony przy liczbie conajmniej 25 osób 
i 50 proc, przy 100 osobach.

Bliższych informacyj udziela Ar
chidiecezjalny Instytut Akcji Katolic
kiej w Poznaniu. Al. Marcinkowskiego 
22, III ptr., te.l. 17-81.

skazany został 20-letni podpalacz Ciura 
Teodor z Kołodziejewa na półtora roku 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego. 
Ciura z chęci zysku podpalił stodołę i 
chlew swego ojca, które doszczętnie spło
nęły. (mm.)

‘ — Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostatniem 
posiedzeniu rady miejskiej uchwalono Za
ciągnąć w Kom. Banku Kredytowym w 
Poznaniu długoterminową pożyczkę w 
kwocie 48 tysięcy złotych, płatnych w 36 
ratach. Poza tern uchwalono sprzedać 
piaśnjcę miejską. .Również uchwalono 
zlikwidować legaty Marji Bie’eckiej_ i Leo
polda Lawina, małżeństwa Radak i Eleo
nory Gronóg. a uzyskane stąd dochody 
przeznaczyć na zapomogi dla biednych.

— POŻARY. Ostatnia kronika policyj
na notuje znowu cały szereg pożarów w 
powiecie mogileńskim. Na szczęście po
niesione przez rolników straty pokrywa 
ubezpieczenie, (mm.)

Kronika obornicka
— WYBÓR WICEBURMISTRZA. W 

miejsce dotychczasowego komisarycznego 
burmistrza Andrzeja Leciejewskiego wy
brano p. Stanisława Mazera z Obornik.

(ko.)
— WYBÓR RADNYCH POWIATO

WYCH. Z grona rady miejskiej wybrano 
do rady powiatowej pp. Walentego Kno- 
pińskiego i Stanisława Ulatowskiego, (ko'

— CYKLISTA ULEGŁ WYPADKOWI. 
Niejaki Antoni Lejewski z Kowanówka 
wracając rowerem z miasta, spadl z ro
weru i odniósł poważne kontuzje. Pierw
szej pomocy udzielił mu dr. Ośmiałowski 
z Obornik, (ko)

(Kronika odHarowska

— UJĘCIE PRZEMYTNIKA. Stefan 
Gebels z Konradowa usiłował przemycić 
przez granicę 13 kilo sacharyny. Ścigany 
przez funkcjonarjuszów straży granicznej 
wyskoczył z pociągu. Funkcionarjusze 
straży granicznej odkryli go jednak w za
budowaniach ro’nika Goiińskiego w Odo
lanowie i odstawili go do dyspozycji władz 
sądowych. Podczas rewizji domowej w 
Świecy znaleziono u rolnika Zawidżkiego 
150 gr. sacharyny. Przeciwko gospodarzo 
wi wytoczono dochodzenia (oi.)

— INSTYNKT ZWIERZĘCY. W paź 
dzjeyńiku 1932 r. skradziono gospodarze 
wr Frąszczakowi z Frńnklinowa z stajni 
4 konie. Wszelkie dochodzenia nie dały 
rezu’tafu. Doniero teraz nodrzaS jarmar
ku w Odolanowie natknnł się/gospodarz 
na iedneeo ze swych koni, który na jego 
widok począł radośnie parskać. Również 
znaleziono na jarmarku dnieic-m ukra
dzionych koni. Policja ostrow ’-a pro
wadzi dochodzenia, (oj.)

— Z „CARITASU“. Ze sprawozdań 
..Caritasu“, wygłoszonych na walnem ze
braniu wynika, że w roku sprawozdaw
czym u dzielno pomocy 4 798 hiednrm i 
bezrohn*n->-m Ronów żywnościowych wy
słano 6139 a żywności zakupiono za 3 86? 
zl. (os.)

— Z SĄDU. Stefan Michalak ze Skrze- 
bowy 6kazany został na 7 miesięcy więzie-

i p*rfnmeria i w

» Poznań, Pi. Wolności 7 
Teł. 23-72

poleca:
Wody kolońskie i kwiatowe 

Perfumy najnowsze
kra owe i zagraniczne

Pudernicrki-grzebienie ozdobne 
Rozpylacze kryształowe

i kieszonkowe
Pg 3584-16,51

nia. a jego matka na 6 mieś, za wspólne 
pobicie podczas zatargu sąsiada Słomia
nego. Skazanym zawieszono karę na 3 la
ta. los.)

— POMNIK SERCA JEZUSOWEGO. - 
Niebawem otrzyma Ostrów pomnik Naj
świętszego Serca Jezusowego, który stanie 
w miejsce krzyża przy zbiegu ulic Ra
szkowskiej i Krotoszyńskiej. Fundatorem 
jest cech rzeźnicki w Ostrowie, (os.)

— SKASOWANIE JARMARKÓW. Ra- 
da miejska na ostatniem posiedzeniu u- 
chwalila skasować jarmarki kramne po
cząwszy od 1936 r. (os.)

— ZAWODY W SIATKÓWKĘ. Tytuł 
mistrza wiosennego w siatkówce zdobyła 
drużyna K. P. W. „Ognisko“, (os.)

— NOWE GMINY ZBIOROWE. W po
wiecie ostrowskim utworzone zostały dwie 
nowe gminy zbiorowe, a mianowicie Gra- 
nowiec i Czekanów, (os.)

— Z AKCJI KATOLICKIEJ. Pod prze
wodnictwem adw. Jankowskiego odbyło 
się zebranie Akcji Katolickiej, na którem 
ks. kan. Jarosz wygłosił referat na temat 
.Chrystus w życiu parafji“. a p. Mrów
czyński Jan na temat „Św. Wojciech pa
tronem Akcji Katolickiej w Polsce“, (rp.) 

Kranika średika
— WYSTAWA HARCERSKA. W dniu 

28 kwietnia nastąpi otwarcie wystawy 
harcerskiei. która trwać będzie do dnia 
5 maja. Wystawa obejmuje cały szereg 
działów, niezależnie od obrazów, karyka
tur i rysunków również sprawy czysto 
harcerskie oraz dział ogólny, jak fotogra
fika, radiotechnika, regionalizm i t. d (s)

— ROZSZALAŁY KON POMIĘDZY 
STRAGANAMI W czwartek 11 bm. wy
straszony koń gospodarza Michalaka za 
Szlachcina ostrym galopem pędził z tar
gowiska do śródmieścia. Po drodze kon 
przewróci! pewnego przechodnia, pocze® 
wpadl na rynek pomiędzy stragany, wy
wraca iąc z nich kilka. Na ziemi znalazły 
się ryby, pieniądze handlarek, które roz- 
kradziono. podeptane masło i potłuczone 
jaja. Konia zdołano przytrzymać, me
czem ki’ka osób odniosło obrażenia. 
chałak. który nie ponosi winy, wynagro
dził straty poszkodowanym, (ak)

— PRZYLOT BOCIANÓW. W tych 
dniach przyleciały stale gnieżdżące się 
Śremie bociany. Niestety skrzydlaci pr- 
hysze nie zastali swego przez dmjne 
zamieszkiwanego gniazda na gmachu Q 
nego P. K. U. Ponieważ bociany me' u 
ją w swych poszukiwaniach naleza - 
pomyśleć o stworzeniu im możliwości 
gnieżdżenia się na jednem z wysoko 
nvch drzew w rozległym parku nuei- ..-u 
abv nie pozbawiać miasta sympatycz y
boćków fśn.l „ «.TTPAiiFf-

— LĄDOWANIE FALONU 
KIEGO. Jeden z 13 halonów biormwentu 
dział w zawodach o mistrzostwo W j 
mianowicie balon .Nürnberg). Ia0?j. 
na połach gminv Żabno w pobliżu 
ny w powiecie śremskim .w ,en7 o j,. 
przedpołudniowych w poniedzia e • 
m. Ładowanie odbvlo się szczęsu'- 
Dwoma pilotami załogi zaopiekow . na 
władze miejscowe, które udały _ p p, 
miejsce ładowania. z kom. pow. K- •'} 
komisarzem Stupnickim na czele-

—„■ ... . .... .
_ FeprąnIE STRONNICOWĄ 

RODOWEGO W di-ueie święto "¿„yprll 
nocv h godz. 12 o-^hpdzie S’P w- ■ -e 
w «a’i Sokoła'na Rvnku " kłć-
połaczone z dei-ppacią Młodych- 
rem przemawiać będą posłowie 
i TT„rprpb=ki Wieczorem o go z 
będzie s’o zabnwą taneczna 'ąe

— WYSTAWA' OFP.a^óW. Ód!
?3 hm. odbędzie się w szkole pow ye- 
wystawa ob-azów. Wystawa o w ofiić(ł 
dzie od 12—18 a wsten, z którem wvnn- 
pr7nzmczP pip na. potrzeby szko 
si 30 ffr. 1?

— WYPORY GMINNE. W 
bm. odbvlv się wvborv do '•ao' pjPr-
w Mipśmsku. Wóifem wydano o^-n^7,-n-
mafia Jun"a. kapitana w 7;„.
ku. na podwćieipgo p. P-zp-ppe 
mianina z Pn-Pesłn Kpip-^oo-m

_ po ANS UNTWERSYTFTL ,
WSZECHNEGO W czas’p zimowe^o^r(,. 
su wykładów ppiwersvtetu m",. prel9- 
"o wygłoszono 16 odczytów prze2 
~ent6w, (wb.)



ognika
wybór WÓJTA. Dnia 12 kwietnia 

' ;„n',no w Zbąszyniu wyboru wójta 
{,!• dokon >ielzchowieckiego, wlaścicie 
w ¡Ptnnści Stefanowo. Podwójtem wy
ła 'Gospodarza Bartłomieja Manię z
lr ?n!?v iako ławników pp. Augustyna 
f pmke^o’ 'administratora dóbr Skórzew- 

nrai rolnika Tomasza Olejniczaka 
Sowego Dworu, (zb.)

PIERWSZA REPRODUKCJA POSAGU ARCYBISKUPA 
STABLEWSKIEGO

Groźny pożar
... YX7 ófrYrłciPleszew (pw). W środę po połu

dniu wybuchł we wsi Lenartowice pod 
pi zewem w zagrodzie rolnika Jana 
y-rhtny groźny pożar. Pastwę, płomie- 
ni Dadiy dwie stodoły, wypełnione plo- 
ńnń-i i maszynami rolniczemi. Ogólne 
utraty wynoszę 14 tys. zł.

Sprawcę pożaru był 12-letni Józef 
Matuszewski, który bawił się lekko
myślnie ogniem w stodole.

śmierć dziewczynki
Gniezno (Tel. wł.) W środę około 

godz. 19-tej 12-letnia Remlenówna z 
Kostrzyna wybiegła nagle z podwórza 
na jezdnię, którę gonił jej brat, i 
wpadła w tym momencie pod autobus, 
kursujący na linji Poznań-Gniezno. 
Autobus przeszedł przez piersi, powo
dując na miejscu śmierć.

Szofer prowadzi! autobus w przepi- 
sowem tempie i wypadek następił z 
wyłącznej winy Remlenówny. (br)

Przymusowe lądowanie
Tczew (at)„ Na polach w pobliżu 

wsi Subkowy pod Tczewem lądował 
w nocy na środę przymusowo samolot 
wojskowy z 4 pułku lotniczego w To
runiu. Piloci ppor. Stambierowicz o- 
raz kpr. Soziorski wyszli z wypadku 
cało, odnosząc jedynie lekkie obraże
nia.

Samolot rozbił się i zarył się głębo
ko w ziemi. Przyczyną przymusowego 
lądowania był brak benzyny.

Traniczny wypadek 
małego węglarza

Wstrząsający wypadek wydarzył 
się dziś na poznańskim dworcu kole
jowym u wylotu ulicy Kolejowej. Z 
warsztatów kolejowych wywozi się 
tam żużel, z którego ludność wybiera 
kawałki węgla. Dziś rano piętnastolet
ni Józef Prądzyński (Kopanina 15) za
jęty by 1 na ślepym torze wybieraniem 
kawałków węgla w chwili, gdy manę 
wrował parowóz. W pewnej chwili 
chłopiec, usuwając się przed nadjeżdża
jącym parowozem, usiłował wskoczyć 
na wagon. Spadł jednak pod koła, któ
re zmiażdżyły mu obie nogi. Do ofiary 
tragicznego wypadku przyjechało po
gotowie ratunkowe (66-66) i przewiozło 
nieszczęśliwego chłopca w stanie bez
nadziejnym do szpitala miejskiego, (kl)
RB  ——————II mu——Mg

MIGAWKI Z WIELKOPOLSKI

Miasto, z którego wszyscy uciekają
Po Sikwldaeji powiatu — Jarocin miejscem wędrówek — 
Wojsko prawdziwem dobrodziejstwem — Z cpuszczcnemi

rękoma — A jednak pracą można ruszyć z miejsca

KiI « ad rzeczką Nerem,
I 1 na południowo- 1 wschodnim krańcu 
. . woj. Poznańskiego, 
ezY b. miasto powiato- 

We Pleszew.
Przy wstępie do mia- 

?a’ do którego długo 
zęba od stacji kolejo

wej maszerować, uderza 
oczy dziwna martwo- 

. • A przecież ma ono,
,j,°S a^n* * Powszechny spis ludności PI- Wolności jest centrum Pleszew:

^Pułkn n-GG8i IVieszkańców> nie licz$c i handlowych. Kilka własnych bani 
U piechoty- I dopełniało całości życia gospodarczi

*
szcze przed paru laty był Pleszew 
m z ważnych ośrodków życia 
Wsiowego, handlowego i rolnicze- 
w°j. poznańskiem.

fabrvV-a<3czg' 0 tem znajdujące się tu 
rtv n?1 maszyn rolniczych, dwa mły- 
ka b r,°We’ kilka fabryk mebli, fabry- 
kotMu ■ ‘ rarn obrazowych, fabryka 
bryko 1 wy>’obów miedzianych, fa- 
pZ a octu, tartaki, cegielnie, fabryka 
kon«QZ°W’ okłady drukarskie, fabryka 
bych rW ' martnolady, oraz wiele in-

Przedsiębiorstw przemyslowo-

W szopie, wzniesionej koło tumu, 
artysta-rzeźbiarz, Władysław Marcin
kowski kończy obecnie, kucie w bia
łym marmurze posągu arcybiskupa 
Florjana Stablewskiego. Posąg, wy
soki 2,30 m, będzie ustawiony w tumie, 
w kaplicy N. Serca Pana Jezusa, po 
prawej stronie ołtarza. Uroczyste od
słonięcie pomnika nastąpi W czerwcu 
b r.

Posąg wykuty został przez p. Mar
cinkowskiego (na fotografji — po le
wej) przy pomocy młodego artysty- 
rzeżbiarza p. Kaima, wychowanka kra
kowskiej szkoły sztuk pięknych (na 
fotografji — z prawej). Jednolita bry
ła marmuru, wagi 140 centnarów, po

*
Przyszła likwidacja powiatu.
Jeden z najlepiej gospodarujących

powiatów, mający niewielkie tylko 
zadłużenie ze „względów oszczędno
ściowych“ przestał istnieć. Jako 
wspomnienie lepszych czasów zostały 
tylko okazałe gmachy: b. starostwa 
powiatowego, b. urzędu skarbowego i 
kasy skarbowej, b. powiatowej kasy 
chorych i b. inspektoratu szkolnego. 
Prócz tego zostały także policja, sąd, 
egzekutorzy, podatki i ciężary. A prze
cież życie gospodarcze, z chwilą zlikwi
dowania powiatu odrazu zmieniło się

chodzi z Czechosłowacji. Przy obrób
ce skuto prawie połowę i obecnie, po
sąg waży około 4.000 kg. Ponieważ 
marmur posiada bardzo piękne kry
ształy, p Marcinkowski zamierza rzęź- 
bę polerować. Posąg arcybiskupa Sta 
blewskiego ustawiony będzie na gład 
kim postumencie z szarego marmuru, 
wysokości 1,20 m. Na postumencie u- 
mieszczony będzie stosowny napis, 
zredagowany przez kapitułę.

Arcybiskup gnieźnieńsko-poznański 
Florjan Stablewski (1841—1906) był 
nieugiętym obrońcą praw polskich w 
dobie walki kulturnej.

na gorsze. Wszyscy, którzy dotychczas 
przybywali z całego powiatu, by za
łatwić swoje sprawy w urzędach, a 
przy okazji poczynić zakupy, przestali 
zaglądać do Pleszewa.

Miejscem wędrówek urzędowych 
stał się oddalony o kilkadziesiąt kilo
metrów Jarocin.

W Pleszewie zaczęło być źle.
*

Od zupełnego, gwałtownego upad
ku życia gospodarczego w mieście 
powstrzymał je 70 pułk piechoty, były 
12 pułk strzelców wielkopolskich. 
Wojsko powołane do zaszczytnej służ
by dla Ojczyzny, mające chronić ją 
przed, wrogiem, zaczęło spełniać w 
Pleszewie ważną rolę gospodarczą. 
Stało się bowiem jedynym klientem, 
który korzystał z usług handlu i rze
miosła w tem mieście. W ciężkiej sy
tuacji, w jakiej znaleźli się kupcy 
pleszewscy, było to dla nich prawdzi- 
wem dobrodziejstwem. Likwidacja po
wiatu przyszła bowiem w okresie 
rosnącego kryzysu, i wzrastających 
coraz bardziej surowych wymagań, sto
sowanych wobec solidnego kupiectwa. 
W Pleszewie, jak i w innych mniej
szych miastach całej Polski, rozrosła 
się przytem do niebywałych rozmiarów 
konkurencja. Na targach w Pleszewie, 
które i tak ściągały nielicznych już ku
pujących, pojawili się szczególnego ro
dzaju kupcy, którzy na swoich wóz
kach i straganach, poczęli sprzedawać 
towary, nie należące zupełnie do obro
tu targowiskowego. Poważne, solidne, 
od lat osiadłe kupiectwo poczyna co
raz bardziej tracić, wypierane przez 
nędzę i nowe warunki, do których nie 
może się już przystosować.

♦ » ♦
Po likwidacji powiatu pleszewskie- 

go wpadły jakieś „figury“ na pomysł 
zlikwidowania również i koedukacyj
nego gimnazjum humanistycznego im.

MS JARAY w roli Schuberta
i MARTA EMRTH w roli hrabianki 

Esterhazy w wspaniałym filmie

NIEDOKOŃCZONA 
SYMFONJA

Budowa koszar w Śremie
Śrem (sm). Sprawa budowy ko

szar nie przestaje nadai zaprzątać u- 
mysłów miejscowego społeczeństwa. 
Komunalna Kasa Oszczędności w Śre
mie, propagując pożyczkę inwestycyj
ną, podaje, że m. i. fundusze, tą drogą 
uzyskane, przeznaczone być mają na 
budowę koszar.

Bank Gospodarstwa Krajowego od
mówił udzielenia potrzebnej pożyczki 
i wskutek ingerencji władz wojsko
wych uzyska ją miasto z funduszów 
inwestycyjnych. ,

Według opinji władz miejskich, 
władze wojskowe przeznaczyły już gar
nizon śremski na kwatery dla jednego 
z pułków kawalerji. Mówi się tu sze
roko o 15 pułku ułanów z Poznania.

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal

szym ciągu:
Na fundusz jubileuszowy zlotu Harcer

stwa Polskiego: Marcela Gosieniecka 20 
zl. — Bernard Chrzanovyski, 20 zł. — Ra
zem z poprzednio pokwitowanemi 90 zł.

Na pomnik Serca Jezusowego: Sam
borowa z podziękowaniem N. S. J. 1 Mat
ce Boskiei Nieust. Pomocy za laski i opie
kę, z prośbą o dalsze błogosławieństwo, 
10 zl. — H. W. z podziękowaniem za wy
słuchane prośby. 5 zł.— Razem z poprzed
nio pokwitowanemi 64,50 zł.

Stanisława Staszica. Trzy tysiące mło
dzieży w wieku szkolnym, kształcące 
się w rozmaitego typu niższych zakła
dach naukowych, chciano pozbawić 
możności zdobycia średniego wykształ
cenia w rodzinnem mieście. Narazie za
żegnano tę klęskę dla Pleszewa subsy- 
djami z kasy miejskiej. Byłoby to bo
wiem jeszcze jednym gwoździem do 
trumny tego miasta.

* * *
Pleszew składa się niestety prze

ważnie z ludzi, którzy już dawno opu
ścili zupełnie ręce i jedyny ratunek 
widzą w ucieczce z tego, pominiętego 
przez przychylne losy, miasta. Trwa 
więc nieustanny proces kurczenia się 
ilości mieszkańców, równolegle do kur
czenia się widoków na przyszłość. A- 
patja ludzi, pozbawionych wiary, moż
liwości poprawienia obecnej sytuacji 
miasta, gubi ośrodek bogatej połaci 
ziemi, którą rozebrano między powiaty 
jarociński i ostrowski.

* . *
A przecież są nawet w samym Ple

szewie przykłady, jak możnaby rozwią
zać wszystkie te zmiany, które się na
około dokonują, i pracą sumiennną i 
uczciwą dochodzić z korzyścią do za
mierzonych rezultatów. Zajrzymy do 
jednego ze sklepów z obuwiem i war- 
szatu rzemieślniczego przy ul. Sienkie
wicza. Ujrzymy tam ciągły ruch, pra
cę, i dowiemy się, że wśród takiego 
braku pracy u rzemieślników, jest ktoś, 
kto w ciągu tygodnia przedświątecz
nego ma wykonać na zamówienie 25 
par obuwia, a poza tem ma obstaluu- 
ki na trzy tygodnie zgóry.

— Powiecie, że to człowiek, który 
jest urodzony do walki i pracy. ...Że 
był 5 lat na Syberji, jako jeniec wojen
ny i wytrzymał. ...Że mocniejszy...

Zapomina się tylko, że zawdzięcza 
on to jednemu — pracy, — pracy su
miennej i gorliwej^ S. S.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
WE LWOWSKIM ŚWIATKU LITERACKIM
Ilość i jakość — Trudne obliczenie — Życie, czy wegetacja? — W iersz... pożyczkowy 
— Na wszelkie okoliczności — Ci, którzy milczą — Pisma literackiego niema — Na
grody-miejskiej taksamo— Burza w szklance literackiej wody —Nic stąd nie wynikło.

Lwów, 17 kwietnia.
Ilościowo przedstawiałby się lwow

ski światek literacki wcale pokaźnie, 
mimo, że przez emigrację, np. przez 

’wyjazdy Makuszyńskiego, Wasylew- 
skiego, Parandow-skiego, poniósł po
ważne straty. Inna jest rzecz z jako
ścią. a nawet dokładne obliczenie było
by trńdne. W każdym razie Związek 
Zawodowy Literatów, w którym bo
dajże jedyną reprezentantką aryjsko- 
ści jest poetka Anna Czerny, a do któ
rego nawet nie wszyscy piszący po 
polsku Żydzi i kryptożydzi należą, (ani 
np. Jampolski-Jampoler, ani Promiń- 
ski-Popper, ani Raort-Rappaport, ani 
Freudmann) nie reprezentuje literatu
ry lwowskiej bodaj dlatego, że starsi 
literaci chodzą przeważnie luzem i do 
żadnego związku wogóle nie należą. 
Więc chyba kosze redakcyjne mogłyby 
powiedzieć coś dokładniejszego o aspi
rantach od pióra — natomiast ludzi 
z pióra żyjących jest bardzo niewielu.

Zresztą w tem określeniu „żyją
cych“ jest może pewna przesada. Ra
czej możnaby mówić o „wegetujących“ 
z pióra. Inaczej nawet być nie może w 
czasach, kiedy książki sprzedaje się na 
kilogramy, jak pomarańcze! To też 
większość ma jakieś uboczne zarobki. 
Sam mistrz Zbierzchowski, o klasycz
nym wyglądzie przedwojennego poety, 
z rozwianą lwią grzywą i aksamitną 
marynarką, jest ...emerytowanym rad
cą skarbowym! A drugi poeta, przed
stawiciel lwowskiej „awangardy“, p. 
Hollender (zresztą zupełnie nie aryj- 
czyk) laureat zreszlorocznego konkur
su „Wiadomości liteackich“, dostał o- 
becnie pierwszą nagrodę na konkursie 
poetyckim... pożyczki inwestycyjnej, 
rozpisanym przez ministerstwo skarbu. 
Niedługo może dojdzie do tego, że 
egzekutorzy podatkowi, chcąc wzru
szyć zatwardziałych podatników, będą 
im deklamowali okolicznościowe wier
szyki.

Właśnie Henryk Zbierzchowski, lau
reat nagrody literackiej m. Lwowa (za 
czasów gdy jeszcze była) jest niezmor
dowanym specjalistą od takich wier
szy jubileuszowych, imieninowych, u- 
rodzinowych, gwiazdkowych, bankie
towych, wiosennych, letnich, jesien
nych i zimow-ych. Napisał ich w swem 
pracowitem życiu chyba z kilkanaście 
tysięcy. Z łezką, z humorem, co kto 
woli i zamówi, a wszystkie z głową i 
z ogonem i pięknie rymowane, robota 
solidna, towar przedwojenny, pierw
sza klasa. Przez lat dwadzieścia pięć 
zasilał co dnia takim wierszykiem tu
tejszą „Gazetę Poranną“ pod pseudoni
mem „Nemo“, aż wreszcie dokuczyła 
mu żydowska gospodarka w tym bru
kowcu i wystąpił z redakcji, gdzie był 
także recenzentem teatralnym. Oczy
wiście wystąpił z wielkim hukiem i o- 
głoszonym w prasie listem otwartym. 
A jako były urzędnik skarbowy, więc 
człowiek realnie myślący, nałożył za 
swoje honorarja sekwestr na dochody 
„Gazety Porannej“. I mówi się, że po
eci to niepraktyczni marzyciele!

Obecnie ukazał się nowy tomik je
go poezyj p. t. „Ogród życia“. Są to 
miłe i rzewne liryki, przesycone ro
mantyzmem i mało mające wspólnego 
z poezją nowoczesną.

Większość aryjskich literatów żyje 
sobie cicho, skromnie i — trzeba przy
znać — nie przeciąża się zbytnio pra
cą literacką. Zamilkł od dłuższego 
czasu prof. Wl. Kozicki, doskonały 
krytyk sztuki i teatru. Na laurach spo
czywa i bardziej pedagogicznym zaję
ciom oddaje się Kazimierz Brończyk, 
poeta i autor dramatyczny („Hetman 
Żółkiewski“, „Rejtan“ i inne sztuki, 
grywane z powodzeniem w Warszawie, 
Krakowie i Lwowie). Zamilkł mistyk 
Rybicki, również autor sceniczny, nic 
prawie nie pisze polski Edgar Poe — 
Stefan Grabiński; na podręcznikach 
szkolnych w Ossolineum zbiera pwkne 
dochody liryczny poeta Majkowski; 
zamienił lutnię na redakcyjne nożyce, 
zapomniawszy o niewdzięcznej poezji, 
Kazimierz Rychłowski, subtelny i wy
trawny tłumacz Verlaine‘a. B ude- 
laire‘a, Yerhaerena, Rostanda („La 
princesse lointaine“) i Schillera („Ma- 
rja Stuart“) oraz mnogich powieści 
francuskich, pierwszy laureat nagrody 
ministerstwa sztuki 1 kultury w r. 192« 
za przekłady poezyj francuskich, a

zawsze bardzo cichy i skromny. Wresz
cie i podpisany poświęca literaturze 
tylko chwile wolne od bridge‘a i in
nych, bardziej intratnych zajęć.

Przy tak slabem tętnie życia lite
rackiego trudno się dziwić, że żadne 
pismo literackie we Lwowie utrzymać 
się dłużej nie może. Za lepszej 
konjunktury wydawniczej wychodziły 
„Wiadomości literackie i muzyczne“, 
potem ,(Sygnały“, wreszcie tygodnik 
„Wczoraj, dziś i jutro“. Wszystkie jed
nak były redagowane słabo, a żywot 
ich nie trwał długo.

Lwów jest też jednem z nielicznych 
miast, które zniosły nagrodę literacką. 
Zniósł ją, mimo żo budżet miejski ma 
na cele kulturalne kwotę poważną, bo 
aż miljon trzysta tysięcy złotych.

Ostatniemi czasy zawrzało jednak 
coś w tym cichym lwowskim światku. 
Już od niejakiego czasu pewne znaki 
na niebie, a szczególnie u Atlasa (po
pularna knajpka, w której zbiera się 
cyganerja lwowska z mistrzem Zbierz- 
chowskim na czele), wskazywały na 
to, że coś się dzieje, przegrupowuje, że 
zbiera się na jakąś burzę. I w istocie, 
„młodzi“ z pod zgoła niearyjskiego 
znaku Poppera-Promińskiego, Hollen- 
dra (ale Tadeusza) i Freudmanna (ale 
Macieja) poczęli się buntować przeciw 
rzekomej supremacji „starych“. Na ze
braniach Związku Zawodowego Lite
ratów dyskusje bywały coraz burzliw
sze, aż we wspomnianej już „Gazecie 
Porannej“ p. Hollender (ów Tadeusz) 
napisał artykuł twierdzący, że świat 
należy do „młodych“, że tylko oni coś 
znaczą, że „starzy“ się skończyli i po
winni ustąpić miejsca „młodym" itp.

Wywołało to istotnie burzę. W 
szklance wody literackiej. Na ze
braniu w Związku Zawodowym Lite
ratów dostali „młodzi“ surową repry
mendę, w prasie zaś posypały się pole
miki. ‘ Od tej całej walki aryjczycy 
trzymali się zdała, jeden Zbierzchow
ski wystąpij w obronie „starych“, ale 
na terenie pozalwowskim. Na tem na- 
razie się skończyło i tak jak w owej 
lwowskiej piosence „Nic nikomu się 
nie stało, tylko troszkę krwi się lało' 
co w tym wypadku oznacza nietyle 
krew, ile atrament. I nic konkretnego 
stąd nie weszło w zaśniedziałą i nader 
prowincjonalną atmosferę lwowskie
go światka literackiego.

Henryk Łubieński.

„Okolica Poetów“. Taki tytuł nosi nowy 
miesięcznik, poświęcony poezji. „Okolica 
Poetów jest wspólnem dobrem wszystkich 
poetów i miłośników poezji“ zapowiada re
dakcja. nie w stówie wstępnem zresztą, ale 
na ostatniej stronie okładki wśród warun
ków7 prenumeraty. Poza tem niema żad
nych „słów wstępnych“, ani „od redakcji 
Odrazu przystępuje się ad rem. Na wstępie 
wiersz Leopolda Staffa „Zachód jesienny'. 
dalej rozprawka redaktora pisma, S. Czer
nika. p. t. „Styl w liryce“ i za nią wiersze 
S. Piętaka. M. Czuchnowskiego, M. Piecha- 
!a, S. Bąkowskiego, A. Madeja, G. Timofie- 
jewa, Cz. Janczarskiego, P. Hertza, S. Czer
nika, A. Iwańskiej. B. Oźoga i przekłady 
niemieckiej liryki S. Miłkowskiej-Iwań- 
skiej. Zamykają pierwszy zeszyt recenzje 
tomików poezyj S. Piętaka i S. Jasienina, 
w przekładzie K. Jaworskiego. „Okolica 
poetów“ wychodzi w Ostrzeszowie. Jak wi 
dać wielkopolskie ugory rozpoczynają co
raz częściej zakwitać... (tk)

ŻYCIE KULTURALNE
NAUKA

Ukończono publikację źródeł do wojny 
1831 r. W stuletnią rocznicę powstania li
stopadowego podjęło Wojskowe Biuro Hi
storyczne w Warszawie publikację źródeł 
do dziejów wojny polsko-rosyjskiej 1831 r„ 
powierzając dobór materjałów i wydanie 
płk. dr_. .Bronisławowi Pawłowskiemu. W 
ciągu lat 1930-33 wydano trzy tomy, oma
wiające przebieg wojny od wybuchu po
wstania w noc listopadową aż do chwili 
zgromadzenia wojsk naszych pod stolicą 
po nieudanej wyprawie na Rüdigera w po
łowie lipca. Wydany obecnie tom IV poda- 
je szereg informacyj o przygotowaniach 
do decydującej rozprawy, przeprawie Ro
sjan pod Toruniem przy wydatnej pomocy 
Prusaków, wyprawie gen. Ramorino pod 
Brześć, szturmie Warszawy, a wreszcie o 
przekroczeniu granicy pruskiej i austriac
kiej przez powstańców. Materjały te obej
mują około % książki, resztę kart wypeł
niają uzupełnienia do tomów poprzednich. 
Spodziewał się poprzednio pik. Pawłow
ski, że będzie ich znacznie więcej, że na 
widok publikacji otworzą się prywatne ar
chiwa i udostępnią swe zbiory. Niestety, 
tak się nie stało, ale niemniej publikacja 
tak pokaźnej ilości akt ze zbiorów pań
stwowych i publicznych jest wielkim kro
kiem naprzód w naszej nauce. (J. St.)

MUZYKA
Laureaci w Łodzi. Piszą nam z Łodzi 

(•wp): W Filharmonji łódzkiej koncertował 
laureat Międzynarodowego Konkursu im. 
Chopina, Aleksander Umiński, oraz laure
atka Międzynarodowego Konkuisu Skrzyp
cowego im. Henryka Wieniawskiego, Ginet
te Neveu.

„1793“ jako opera. W Nicei wystawiono 
temi dniami operę „1793“ o librecie za- 
czerpnlętem ze słynnej powieści Wiktora 
Hugo. Dotychczas tylko dramaty wielkie
go poety służyły za podkład do tekstów o- 
perowych. jak z bardziej znanych: „Król 
się bawi" („Rigolctto“), „Ernani" („Herna- 
ni"), wszystkie Verdiego, oraz ,.Ruy Bias' 
Marchettiego. Wspomniane „1793“ napisał 
Charles Silver. Premjera przypadła wła
śnie na tegoroczne 50-lecie zgonu Wiktora 
Hugo.

KRAJOZNAWSTWO
Uroczystość z bigosem. Z Krakowa do

noszą nam (krt): „Dni Krakowa" mają 
przynieść turystom oryginalną uroczy
stość. Organizacje łowieckie i leśnicze pro
jektują widowisko „Łowy króla Jegomo
ści". W blasku pochodni i reflektorów ro
zegra się polowanie Zygmunta Starego 
królowej Bony, w otoczeniu dworu, łow 
czych z sieciami, sokolników itd. Główny 
moment stanowić będzie walka z niedź
wiedziem. Muzyki dostarczą dawne po
budki myśliwskie, koncert na rogach itp, 
na zakończenie zapłoną ogniska i każdy 
uczestnik będzie poczęstowany „prawdzi
wym staropolskim bigosem“.

Pisma nadesłane
„Marchołt". Nr. 3. Treść: E. Małaczew 

ski: „Poezje“. — A. Górski: „Dopełniło się 
— W. Tatarkiewicz: „Skupienie i marze
nie“. — H. Elzenberg: ,AV sprawie estety 
zmu w literaturze". — J. Stempow'ski 
,,Ńoive marzenia samotnego wędrowca". — 
Z. Kisielewski: „Myśli". — Z. Ciechanow
ska: „Burzenie legend}- renesansu“. — L. 
Chmaj: „Spór w pedagogice“. — E. Ro- 
mahn: „Z zagadnień hibljopsychologji". — 
A. Górski: „Obrachunki" — Przeglądy. — 
Książki nadesłane. — Adres Red. Warsza
wa. Pałac Staszica. Lokal Instytutu Lite
rackiego.

„Dom, Osiedle, Mieszkanie“. Nr. 3.
Treść: M. Rycia: „Światło w osiedlu“. — 
M. Chodakowski: „Oświetlenie wnętrz 
mieszkalnych". — C. Up.: „Jak obchodzić 
się z instalacją elektryczną". — Z Pol. 
Tow. Reformy Mieszkaniowej. — Budynek 
Powszechnego Zakładu Pensyjnego w Pra
dze Czeskiej. — Z książki i wydawnictw 
— Kronika. — Adr. Red. Warszawa. Kra
kowskie Przedmieście 5, pa. 32»

Malicka w
TEATR

Krakowie lira w teatr»»miejskim „Pierwszą sztukę Fanny" 
narda Shawa oraz Niccodemiego „Cień- 
Gra z nią Zbyszko Sawan, mąż artystki

Teatr w Chorzowie. Z Katowic don«; 
nam (ad): Teatr Ludowy „Reduta' Śląska* 
w Chorzowie z okazji 25 letniego jubiler, 
szu pracy scenicznej p. Cudnowskiego wy
stawi! jego sztukę „Romantyczni". ponaJ' 
to grają w Chorzowie „Mazepę".

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Polskie graliczki we Włoszech. Nie po

raz pierwszy w wolnej Polsce grafika na
sza zapuszcza swoje zagony aż do Wioch 
Ale teraz chyba po raz pierwszy wyprawi 
jej ma wyjątkowy charakter i zwraca ei» 
do pewnych tylko kół włoskich. Zrodził 
się szczęśliwy pomysł, aby urządzić we 
Florencji wystawę zlo-źoną wyłącznie i 
.prac naszych artystek-graficzek 1 obliczo
ną w pierwszym rzędzie na włoskie towa
rzystwa kobiece, tzw. „Lyceum" — a więc 
jakby wolne uniwersytety dla kobiet 
istniejące w szeregu większych miast. Za
znaczyć .rzeba, żę w tym dziale sztuki 
Włosi nic posiadają przedstawicielek - 
można więc liczyć na tem żywsze zainte
resowanie. Artysta-typograf z Florencji p. 
S Tyszkiewicz zajął się m. in. urządze
niem tej wystawy w Lyceum florenckiem, 
wytłoczył W 6wej oficynie bardzo wytwor
ny katalog i wygłosił wstępne przemó
wienie. \Vvstawa przyjęta z dużem uzna
niem składała się z 156 okazów, nadesła
nych przez 22 artystek (wymieniamy pan; 
nazwisk: M. Dunin, W. Goryóska, W. Ko
morowska, J. Widymska, S. Krzyżanow
ska, J. Nowotnowa, L. Pawlikowska, Z, 
Stankiewicz. J. R. Giedroyć, M. J. Starzeó- 
ska i in.) Wystawa została obecnie prze
niesiona do Medjolanu i Turynu. (P)

OCHRONA PRZYRODY
Gorgańskie limby są równie, jak i ta

trzańskie pieczołowicie ochraniane. Ostat
nio województwo stanisławowskie uznało 
za ochronny — las limbowy o powierzehn: 
około 50 hektarów. Porasta on stoki góry, 
zwanej „Jajko"; góra należy do Metropo- 
lji Grecko-Katolickiej w • Lwowie, która w 
ubiegłym roku zorganizowała przyrodni
czy rezerwat w majątku PerehiiKko, pię
ciokrotnie przewyższający powigzcflnii 
sam limbowy las. (J. ML)

TROCHĘ PLASTYKI
POZNAŃSKA WYSTAWA 
YLASTIMILA HOFMANA

Vlastimil Hofman jest u nas arty
stą znanym i popularnym, bowiem w 
regularnych prawie odstępach czasu 
występuje z większą zbiorową wysta 
wą swych prac. Dodajmy, że jest to 
zawsze dorobek poważny, który poka
zuje ciągły i ciekawy rozwój wybitne 
go artysty. Tak też jest i tym razem 
Liczny zbiór, wystawiony w Towarzy
stwie Przyjaciół Sztuk Pięknych 
przedstawia nam obrazy najnowsze 
wartościowe, niektóre z nich wysta
wione były na wystawie sztuki religij 
nej w Padwie.

. Twórczość Vlastimila Hofmana od 
najwcześniejszej jego przedwojennej 
epoki idzie stale po jednej i tej samej 
linji zasadniczej, ulegając tylko cźa- 
sem nieznacznym odchyleniom. Ce
chują ją wybitnie słowiański senty
ment, prerafaelicka nastrojowość, od- 
zwierciadlająca się w- jego Madon- 

' nach, w postaciach „Świętych“ (św. 
Jan Chrzciciel), pastuszków, dziewczy
nek w iejskich czy też dziadóy-w łóczę- 
gów. Malarstwo to, wydobywane zu
pełnie swoistemi środkami tak forraal- 
nemi jak i kolorystycznemi, ma wy
bitnie odrębny typ i charakter. Ńa 
obecnej wystawie jest kilka małych, 
skromnych szkiców, nawiązujących 
bezpośrednio swym charakterem do 
tej przedwojennej epoki np. „Przed 
chatą", „Przy parkanie* i inne.

Poza tem widzimy dwa typy obra
zów, obrazujące dalsze etapy rozwojo
we.
sposobem
nakreślona jest konturem, kolor wy
pełnia tę niejako sylwetę rysunku przy

W następnym Dziale: 
PADEREWSKI LAT TEMU

PIĘĆDZIESIĄT
ze wspomnień osobistych Prze''
prof. Stanisława Niewiadomskiego

nieznacznem uwzględnieniu P^'-. V 
ności. Jako przykład przytoczmy P? 
nie skomponowane a w tonie • 
wym utrzymane „Macierzyństwo ■ 
pełną wdzięku postać dziewczę' ' 
wiewiórką na ramionach. DpL» \ 
rję dzieł stanowią obrazy o silni P, , 
kreślonej plastyczności i bryłowa* 
figur. Wydobywa artysta ten efekt 
sunkiem męskim, twardym, » 
nym niemal, jak to widzimy e . 
dze do Emaus“. Trzy figury L • 
sa i apostołów- są jakby ^rXtern 
grubym nakładem farby _ a J ó.^. 
świetne w- psychologiczne., char - 
styce typów. Efekt plastyczno j. 
guje silne naświetlenie^ gb>w , yej 
rza zarazem rozmaitość ma «3. 
faktury. W kolorystyce stosuje 
man barwy lokalne, .°żyWK)IL„datnie 
głębszemu kontrastami, co y wvCh. 
występuje w scenach P-
Taki właśnie, intensywny 
siadają dwie postacie « ”„ontowane 
po męsku rysowane i zaakcenton 
silną plamą barwną. . pp-

Ppdobne cechy odnajdujen ?jln5
staci męskiej obrazu „W siajn • ^n,-e| 
plastyką figur jwtznarza

„Toaleta“ *„Chrystus w Emaus”, 
szych rozmiarów- obrazy: 
„Dziewczyna z żabą" poml'słowo

skomponowane na zasadzie 
specjalnie pomysłową jest ta
zycja w obrazie ostatnim _ 
dziewczynki, przechylaj?^! ~ 

Dużo wyrczu - 
cierniowej korom

stronę żaby 
„Chrystus“ w-

Poznań.

cjąda

Jan Mrozi ns

Książki nadesłane
„Kraków buduje Muzeunr Na.m

Histeryczny zarys P°w®taIJ gLjiitetu Bu'oorazujące uaisze eiapy rozwojo- , . „.í- v.i.t Komołr» nnełanio kowie, Krakow 193o. NaklJedne — to postacie w ykonane dowv Muzeum Narodowego, 
hem hnearno-płaskim Figura .¿powiadania żoiniemkie".

19:15. Nakł. 
Oświato wy.

Wojsk. Instytut
arsza"' 

Nauko»'0-
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Tragiczna śmierć 
misionarza Eskimosów

2 Wikarjatu Zatoki Hudsońskiej w
Kanadzie Północnej donoszą., że w jesieni 
uh r, zaginął w dość tajemniczy sposób 
misjonarz z Chesterfield (65°) Ojciec Ho
noriusz Pigeon ze Zgromadzenia Oblatów 
Marji Niepokalanej.

6. Pigeon wybrał się w towarzystwie 
jednego katolickiego Eskimosa do eskimo
skiej osady w Rankin Tnlet, oddalonej od 
Chesterfield o 60 km. Podróż odbywano 
małym żaglowcem. Było to 6 września 
1934 r. Gdy misjonarz głosił misję miej
scowym Eskimosom, towarzysz jego polo
wał w okolicy na dzikie gęsi i kaczki, któ
rych tu było poddostatkiem, by zaopa
trzyć misję w Chesterfield w żywność na 
zimę- Po 20 dniach zabrano się do powro
tu, Wiatr sprzyjał, mała łódź posuwała 
się raźno naprzód. Lecz w połowie drogi 
wiatr zmienił kierunek, Z powodu nad
zwyczaj wielkiej fali dalsza jazda stała się 
niebezpieczna. Przyholowano więc łódź 
do brzegu i postanowiono przeczekać. 
Wiatry północno - zachodnie wieją jednak 
nieraz i cały tydzień, a misjonarzowi się 
spieszyło, bo miał właśnie do Chesterfield 
zawinać datek misyjny, rozwożący żyw
ność raz w roku dla misjonarzy. Trzeba 
było mnóstwo rzeczy zamówić, by je za 
rok otrzymać, załatwić pocztę, no i ucie
szyć się spotkaniem zakonnych współbra
ci’z którymi się tak rzadko można tutaj 
widywać.

Ó. Pigeon postanowił więc mimo silnej 
wichury orzebyć pieszo resztę drogi. Dnia 
29 września po odprawieniu mszy św. wy
ruszył, zaopatrzywszy się w nieco żywno
ści. EsłPmos miał zostać i skoro wiatr 
ustanie, łodzią wrócić do stacji.

Po odejściu misjonarza, Eskimos się 
zaniepokoił. Przy takiej niepogodzie na 
tej bezkresnej, białej płaszczyźnie przecież 
tak łatwo zabłądzić. Chciał zaraz ruszyć 
śladem Ojca, lecz noc się zbliżała, miał 
przytem nadzieję, że do następnego dnia 
wiatr się uciszy. Nazajutrz wraz ze świ
tem udał się śladami misjonarza. Przez 
kilka mil były one widoczne, lecz dalej 
śnieg je zasypał. Na całej przestrzeni aż 
do stacji misyjnej nikogo nie spotkał. 
Myślał, że Ojciec już w domu. Tymcza
sem O. Pigeon w Chesterfield nie było.

Natychmiast zaalarmowano policję i 
Eskimosów. W październiku wyruszyło 
na poszukiwania dwóch misjonarzy, trzech 
policjantów z Królewskiej Źandarmerji 
Arktycznej oraz 10 Eskimosów. Przypu
szczano, że albo zbłądził, albo burza opóź
niła tylko jego przybycie. Przeszukano 
mIą okolicę, w której mógł się przypu
szczalnie znajdować zaginiony. Po sześciu 
dniach ekspedycja wróciła od Chesterfield. 
Poszukiwania były daremne. Stracono 
nadzieję znalezienia żywego jeszcze O. 
Pigeon.

Mimo to 10 października wyruszono po
raź dragi, Przetrząśnięto jeszcze raz skru
pulatnie cały kraj. Zaglądano zwłaszcza 
do wszystkich naturalnych kryjówek i ja
skiń, wyczerpany burza misjonarz mógł 
nowiem schronić się gdzieś zgłodniały, i 
am zmarznąć. Chciano znaleźć choćby 
S° ’¡!ał°' w trakcie szukania powstała 
JMnak nader niebezpieczna „kurniawa“ 
zyn zawieja śnieżna, wobec czego trzeba
y ° Jdk najspieszniej powrócić do stacji, 

oświadczeni Eskimosi sami nie mogą
p. zu'mieć, co się mogło przytrafić Ojcu 

,n' Był on przecież doświadczonym 
ywa.cem Dalekiej Północy, i niejedno- 

j ,,nie ,am pdbywał o wiele dalsze po- 
f7vz ■ JecJyn.ie mcżnaby sobie wytłuma-
„Je5° taiemnicze zniknięcie tern, że

. ectl°óząc przez małe lecz głębokie je
ra a\ W które okolica, obfituje, nastąpił 

■ rze'*<sko przykryte zlekka śnie- 
1 utonął. W lecie, gdy lody stają,

¡Rembrandt: „Trzy Krzyże“,

Chrystus w koronie cierniowej
Rys. prof. Antoni Serbeński (Poznań).

może się uda wyłowić jego ciało.
Wikarjat Zatoki Hudsońskiej poniósł

przez śmierć O. Pigeona dotkliwą stratę. 
Na olbrzymim bowiem jego terenie (ok. 
3 500 tys. km2 — największy co do obszaru 
wikarj. na świecie) pracuje zaledwie 14 
misjonarzy z niezwykle energicznym ks, 
bp. Turq.uetilem naczele. , J. M.

światło elektryczne 
jako pułapka na owady
Amerykańska statystyka podaje, że w 

Stanach Zjednoczonych roczne straty spo
wodowane przez szkodliwe owady wyno
szą przeszło 2 miłjardy dolarów. Suma ta 
pozwoliłaby na utrzymanie 100.000 ludzi w 
ciągu roku. Olbrzymie straty skłoniły do 
energicznej walki ze szkodnikami. W tym 
celu rozpisano konkurs na urządzenie, po
zwalające w najprostszy sposób zwalczać 
owady. Między innemi został przyjęty 
aparat, który w praktyce okazał się wy
jątkowo skuteczny. Aparat składa się z 50- 
watowej żarówki, zawieszonej o parę cen
tymetrów nad naczyniem z naftą. Skutecz- 
niejszem okazało się zastosowanie światła 
migającego. Po paru godzinach nafta za
mieniała się w gęstą papkę, tyle w niej 
znajdowało się owadów, które znęciło 
światło.

Gdy ujrzał świat i ludzi...
Przeżycie ociemniałego, który odzyskał 

wzrok.
Jakie są wrażenia człowieka niewido

mego, który nagle odzyskał wzrok? Odpo
wiedź. ąą jo pytapie dąć może wydarzenie, 
opisywane ostatnio w gazetach angiel
skich. Dotyczy ono młodego Walijczyka. 
Dawida Williamsa, liczącego obecnie dzie
więtnaście lat życia. Williams pochodzi Z 
wioski Deiniolcn w hrabstwie Carnavon- 
shire. W wieku niemowlęcym, skutkiem 
przebytej choroby-Dawid postradał wzrok 
i był odtąd całkowicie niewidomym. Póź
niej wyuczył.się rzemiosła, szewskiego i. 
mógł w ten sposób zarabiać na swe utrzy
manie. Będąc jednak, chłopcem ambitnym 
i uzdolnionym, przyswoił sobie dużo wie
dzy, bądź to czytając książki drukowane 
pismem dla niewidomych, bądź też słu
chając czytania znajomych, życzliwych O- 
sób. W rezultacie zapoznał się z wszystkie
mu prawie arcydziełami literatury świato
wej.

Wybitnie inteligentnym młodzieńcem 
zainteresował się kierownik zakładu dla 
ociemniałych w północnej Walji, . gdzie 
Williams się wychowywał, i dzięki jego 
staraniom udało się niewidomego umieścić 
w klinice najsławniejszego okulisty an
gielskiego, profesora Tudora Thomasa w 
Londynie. Ten -ostatni dokonał na ociem
niałym operacji ocznej, która się całkowi
ci udała tak. żp Williams, pogrążony fak
tycznie przez całe życie w,mrokach noc
nych, obecnie może już patrzeć na świat...
I w rzeczywistości, ujrzał on ten świat i 

• ludzi po raz pierwszy — jako dorosły my
ślący człowiek. Oczywiście. przeżycie 
wręćz .niesamowite!

Nie dziw też. że niebawem pojawili się 
u Williamsa liczni reporterzy gazet. Atoli 
Dawid ' srodze rozczarował przybyłych 
przedstawicieli prasy, którzy spodziewali 
się zasłać młodzieńca promieniejącego 
szczęściem, wymachującego radośnie ręka
mi i wołającego wielkim głosem: „Boże! 
jaki świat jest piękny!"

Nic podobnego nie miało miejsca. Re
portaży znaleźli w klinice, siedzącego w 
fotela młodego skromnego człowieka, ż 
maską kliniczną na twarzy, zaopatrzoną w 
dwk maleńkie otwory dla oczu. Uzdrowie- 
niec ńiówił powoli, ledwo dosłyszalnym 
głosem. Ale przedeiMszystkiem to, co mó
wił, wprawiło dziennikarzy w zdumienie:

—- Pierwsze wrażenia, jakich świat ten 
mi dostarczył, były jednęm gorzkiem roz
czarowaniem... Nie były one wcale cudow
ne... Szczególnie odstręczające podziałali 
na mnie pierwsi widziani ludzie. W umy
śle moim stworzyłem sobie obraz zbyt 
świetlany... Przedstawiałem sobie ludzi ja
ko istoty pięknie zbudowane, ria kształt 
bogów, z obliczem promiennem... Ujrżałom 
zaś małe, niepokaźne stworzenia o twa
rzach chciwych, niezadowolonych i zim
nych. Tak. panowie, do piękności w- mo- 
jem pojęciu, wszystkim wam bardzo da
leko! ■ |

j»o Poisce

' M/rocamy 
, f ' z naszej podróży 

dookcla Polski spo- 
^wroiern do Poznania i 

■ »łwierdzamy, że wszystkie 
„ r> dzielnice sq zgodne w jed-

nym punkcie: niedościgniona 
•- jakość chroniącego kremu 

.Ml A FLOR' i higienicznego
pudru „LORAN firmy 
HENRYK ŻAK, Poznań 
uzrtaje cała ludnośę^
Polski,
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Zdetonowani i przygnębieni tą niespo
dziewaną alokucją dziennikarz^ milczeli, 
a Williams, pragnąc widocznie złagodzić 
ostrość swych słów, kontynuował:

— Oczywiście, ludziom nie mogę czynić 
zarzutu z tego, że świat zrobił na mnie tak 
smutne wrażenie. Natomiast uczuwam głę
boki żal do... panów poetów i powieściopi- 
sarzy, którym zawdzięczam moje przesad
nie wyidealizowane, fałszywe pojęcie, ja
kie sobie o świecie i ludziach wyrobiłem, 
gdy byłem niewidomym Ale obecnie ten 
pierwszy wstrząs już minął. Dobroczyń
com moim, którym odzyskanie wzroku za
wdzięczam, jestem niewymownie wdzięcz
ny. Czuję się rzeczywiście szczęśliwym! 
Gdy jednak całkowicie wyzdrowieję, opu
szczę Londyn i powrócę do mojej wioski 
rodzimej, w Walji Tam poświęcę się ma
larstwu i malować będę bardzo oryginal
ne obrazy, mianowicie: odtwarzać będę na 
płótnie mój świat „idealny" i ludzi takich, 
jakich zrodziła moja wyobraźnia wtedy, 
gdy byłem ociemniały. Kr.

Misjonarze odkrywcami 
nakładów węgla 

wśród mistyń Sodowych
Misjonarze iOhlafci Marji Niepokalanej), 

pracujący Wśród Eskimosów w I.ettie Har- 
bour, w wikarjacie apostolskim Maćkenzie, 
odkryli pokłady węgla. Dla kraju tego, któ
ry bardzo poważnie cierpi na brak ma.te- 
rjatu opałowego, jest to odkrycie pierw
szorzędnej doniosłości. W domktf, zbudo
wanym naprędce przy kopalni, założyli 
misjonarze radjostację. nadawczo-odbior
czą, pozwalającą im komunikować się ze 
światem. (KAP)

Najszybszy pociąg
W Stanach Zjednoczonych uruchomio

no na linji kolejowej Chicago — Śt. Paul 
pociągi motorowe, składające się z trzech 
części. Odległość między wymienionemi 
miejscowościami wynosi 690 kim, i pociąg 
przebiega ją w ciągu 6 godzin. Średnia 
szybkość pociągu wynosi około 140 kim. 
na godz, 'Cały pociąg otrzymał specjalny 
kształt aerodynamiczny, celem zmniejsze
nia szkodliwych oporów powietrza, które 
przy tej szybkości odgrywają już pewną 
rolę. Aby osiągnąć większe szybkości na 
zakrętach, tory na krzywiznach zostały 
specjalnie przebudowane-i otrzymały na
chylenia, dochodzące do 5 caii.

, JeoarwJo“ w i ondvó
Zarząd poczty londyńskiej poszukuje 

„zegarynki", któraby informowała, podob
nie jak zegarynka warszawska, abonentów 
telefonicznych o dokładnej godzinie. Wy
maga się jednak . od kandydatki posiada
nia pięknego, miłego w dźwięku, wyraźne
go głosu. Postanowiono .zatem dokonać 
wyboru po przesłuchaniu 15.000 telefoni
stek. Z pomiędzy tych wszystkich zostanie 
wybrana pewna grupa odpowiednich kan
dydatek, z tej.zaś elity dokona ściślejszej 
selekcji po dojrzałym namyśle i ocenie ko
misja ekspertów, wreszcie ostateczną de
cyzję wyda i obioru dokona sama publicz
ność, która przez glosowanie wskaże naj
odpowiedniejszą kandydatkę na angielską 
zegarynkę.

Aby nadać konkursowi większy rozgłcs 
i popularność, oraz przyciągnąć najlepsze 
kandydatki, postanowił zarząd poczty wy
znaczyć szereg nagród, pierwszą nagrodę 
otrzyma miss „zegarynka", wskazana 
przez plebiscyt, Prasa londyńska nadała 
już przyszłej zwyciężczyni nazwę „Miss 
Golden Voice“ (miss o złotym głosie). Kon
kurs budzi wielkie zainteresowanie wśród 
mieszkańców Londynu, a w pierwszym 
rzędzie wśród abonentów telefonów, któ
rzy będą wkrótce otrzymywali podaną 
dźwięcznym głosikiem ścisłą informację 
co do godziny, minuty, sekundy, (r)
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Inwestycje - koniecznoicią państwową

Wywalaniem otwartych drzwi by
łoby przekonywanie o pożyteczności 
gospodarczej, socjalnej i ogólno-pań- 
stwowej inwestycyj. Szeroki ogół zda- 
je sobie sprawę z celowości prac inwe
stycyjnych. W społeczeństwie panuje 
słuszne przeświadczenie, że w warun
kach obecnej polskiej rzeczywistości 
inwestycje stanowię, konieczność pań
stwową. W kraju, — w którym co lat 
kilką nieuregulowane rzeki powodują 
spustoszenia powodziowe, sieć komu
nikacyjna jest niedostatecznie rozbu
dowana, drogi znajdują się w stanie 
opłakanym, prymitywne urządzenia 
cywilizacyjne jak elektrownie, gazo
wnie, wodociągi, kanalizacja, rzeźnie 
i t. p. urządzenia użyteczności publicz
nej są niezbędne i nie zaspakajają na
wet w części normalnych potrzeb lud
ności, w kraju takim praca nad 
usprawnieniem aparatury gospodar
czej. kraju jest pracą twórczą, pracą 
cywilizacyjną, decydującą w znacznej 
mierze o dobrobycie obywateli i sile 
organizmu państwowego.

Wyżej wskazane przesłanki szcze
gólnej nabierają, wagi w czasie przesi
lenia. W okresie pomyślności gospo
darczej, w związku z szybkim obrotem 
kapitałów i wysoką rentownością wy
twórczości— kapitały prywatne, za
równo krajowe, jak i zagraniczne chęt
nie garną się do akcji inwestycyjnej. 
W okresie przesilenia, zwłaszcza zaś 
przesilenia o tak długotrwałym 
i strukturalnym charakterze, jak obec
ne — panuje, na rynkach kapitałowych 
nieufność, co do opłacalności proce
sów inwestycyjnych. W okresie tym 
kapitały szukają lokat krótkotrwa
łych, spekulacyjnych, a w najlepszym 
razie lokat w przedsiębiorstwach kon- 
sumcyjnych. Od inwestycyj raczej 
uciekają, woląc nawet tezauryzację, 
czy niskie oprocentowanie bankowe.

Rola państwa w dziedzinie inwesty
cyj staje się przeto w czasie kryzysu 
decydująca. Ono musi organizować 
akcję inwestycyjną, zachęcać kapitały, 
zbierać je i rozdzielać na poszczególne 
odcinki, według zgóry określonego 
planu. Podtrzymując przez prowadze
nie akcji inwestycyjnej wysoki poziom 
życia gospodarczego, państwo speł
nia równocześnie rolę regulatora, 
zmniejszającego gwałtowne fluktuacje 
koniunkturalne pomiędzy okresami
pomyślności i depresji.

Historja gospodarcza lat ostatnich 
wskazuje, że w całym szeregu państw 
akcja inwestycyjna stanowi podstawę 
państwowej polityki gospodarczej. W 
Stanach Zjednoczonych corocznie oko
ło 3 miljardów dolarów wydatków 
nadzwyczajnych przeznaczonych jest 
na roboty publiczne, a środki niezbęd
ne na ten cel uzyskiwane są przy po
mocy emisji pożyczek wewnętrznych. 
W Niemczech identyczna akcja prowa
dzona jest przy pomocy „weksli pra
cy“. Melioracje rolne, budowa auto
strad, oto kierunek, w jakim rozwija 
się w Rzeszy akcja inwestycyjna. Ód 
szeregu lat, planową pracę inwestycyj
ną prowadzą Włochy. Wyzyskując na
rastające oszczędności, państwo wło-

Krółkie informacje gospodarcze
— Długoterminowe (od 10 do 60 lat) za

dłużenie wewn- trzne Polski wynosi SIO 
miljońów złotych. Obsługa pożyczek wy
nosi rocznie około 60 milj. zł.

— Według obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego Polska posiada czynnych 
zakładów przemesłu przetwórczego w lu
tym r. b.:~6 cementowni, 163 cegielnie, 44 
huty szkła, 16 fabryk porcelany i fajan
su, 19 rafinery] nafty, 427 przędzalni i tkal
ni. 41 fabryk papieru, 74 garbarni, 375 tar
taków, 15 fabryk mebli giętych, 77 browa
rów, 145 młynów, 17 fabryk obuwia mecha
nicznego, 381 zakładów przemysłu meta
lowego, 212 maszynowego i 61 przemysłu 
elektrotechnicznego.

— W dniach od 1 do 16 czerwca r. b. 
odbędzie się w Lublinie wystawa - targ p. 
n. „Len polski i lubelski przemysł ludo
wy“.

— Obroty handlowe polsko - szwajcar
skie w marcu r. b. przedstawiały się na
stępująco: import do Szwajcarji z Polski 
1328,1 tys. fr., ek;port z Szwajcarji do Pol
ski t 038,5 tys. fr. saldo ujemne dla Szwaj
carji 280.6 tys. fr.

— Na XVI Targach Mediolańskich, któ
re rozpoczęły się 12. b m.. znajduje się pa
wilon polski, zawierający szereg cieka
wych eksponatów.

— W Rumun ' zniesiono zakaz ekspor
tu zboża i jarzyn.

— Arbeiter Bank w Wiedniu zoetal zli
kwidowany.

skie finansuje na wielką skalę obliczo
ne meljoracje rolne, budowę dróg i t. p. 
zmieniając przez to oblicze gospodar
cze Italji.

Ślepe naśladownictwo zagranicz
nych wzorów nie byłoby w Polsce ani 
możliwe, ani wskazane. Sytuacje tu 
i tam kształtują się w sposób różny. 
Prace inwestycyjne w Stanach Zjedno
czonych, czy w Niemczech są w mniej
szym stopniu podyktowane przez ży
wotne konieczności gospodarcze, ani
żeli przez chęć sztucznego „nakręcania 
koniunktury*. Przeprowadzane w tym 
celu operacje finansowe, kryją w sobie 
niebezpieczeństwa poważnych wstrzą
sów, prowadzić mogą do inflacji i za
łamania walutowego.

W Polsce natomiast przedsiębrane 
inwestycje są wyrazem rzeczywistych, 
palących potrzeb gospodarczych i spo
łecznych, a metody wybrane dla ich 
zaspokojenia nie zagrażają podstawom 
gospodarki finansowej państwa. O- 
wocne rezultaty dotychczasowej ini
cjatywy inwestycyjnej Funduszu Pra
cy i Funduszu Inwestycyjnego stano
wią przykład, jak można pogodzić 
postulat usprawnienia aparatury go
spodarczej kraju i zwiększenia za
trudnienia, z postulatem utrzymania 
równowagi finansowej. Cel na tym 
odcinku osiągnięto przez połączenie 
pewnych dotacyj państwowych z u- 
działem płynnych kapitałów, znajdu
jących się na rynkach pieniężnych, a 
lokowanych w bonach inwestycyj
nych.

O rozmiarach prac prowadzonych 
w r. ub. przy pomocy Funduszu Pracy 
świadczy, iż w ciągu 11 miesięcy r. ub. 
wydatkowano na prace inwestycyjne 
blisko 100 milj. zł, z czego na roboty 
publiczne przypadło blisko 78 proc. W 
ciągu r. ub. przepracowano na robo
tach finansowych przez Fundusz Pra
cy około 15 mil. robotniko-dniówek,

KRONIKA GOSPODARCZA
„Vesta** obniża składkę gradmeą o 20 procent

Ostatnio odbyło się pod przewodnic
twem prezesa rady nadzorczej p. szamb. 
Edwarda Potworowskiego z Go': posiedze
nie komisji rady nadzorczej ,Vesty", To 
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od 
Ognia i Gradobicia w Poznaniu.

Przedmiotem obrad było omówienie o- 
gólnej sytuacji gospodarczej, w szczegól
ności w rolnictwie oraz ustalenie cen ma
ksymalnych dla ziemiopłodów dla ubez
pieczeń od następstw gradobicia. — Po 
uchwaleniu cen maksymalnych przez ko
misję rady nadzorczej omawiano szcze
gółowo politykę Towarzystwa w stosunku 
do ubezpieczeń gradowych wobec wzma
gającego się ciągle kryzysu w ro’nictwie.

Stwierdzono, że zarzad „Vestv“, Towa
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od O- 
gnia i Gradobicia wykazuje należyte zro
zumienie dla położenia rolnictwa przez 
stosowanie daleko idących ulg dla człon 
ków, wywiązujących się ze swych obo-

SPPAWA PRAKTYK WAKACYJNYCH 
I „PRZYSPOSCPTF-NJA GOSPODAR

CZEGO“
W związku z szeregiem artykułów i 

notatek, jakie ukazały się ostatnio w 
prasie, w duchu nieprzychylnym dla akcji 
ministertswa przemysłu i handlu pod 
nazwą „Przysposobienie Gospodarcze" ni-' 
żej podpisane instytucje oświadczają,, że 
po wyjaśnieniu szeregu nieporozumień i 
ro uzgodnieniu z ministerstwem przemy
słu i handlu oraz z władzami Przysposo
bienia Gospodarczego, słusznych postula
tów sfer przemysłowo - handlowych, cał
kowicie popierają nad wyraz pożyteczną 
akcję Przysposobienia Gospodarczego.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu

Związek Fabrykantów w Poznaniu. 
Związek Towarzystw Kupieckich 

w Poznaniu.

2 KRAJU
(k) Ułatwienia dla posiadaczy obligacyj 

pożyczki narodowej przy subskrypcji 3 
proc, premiowej pożyczki inwestycyjnej.
Celem ułatwienia, w szczególności szero
kim warstwom społeczeństwa, wymiany 
obligacyj 6 proc, pożyczki narodowej na 
mniejsze odcinki — w związku z subskryp
cją 3 proc, premjowej pożyczki inwesty
cyjnej — koszta, związane z wymianą, zo
stały o połowę obniżane. Przy zamianie 
jednej 100-zlotowej, obligacji pożyczki na
rodowej na 2 obligacje 50-złotowe — koszta 
wynoszą zl 1. — Przy zamianie 500-zlotowej 
obligacji pożyczki narodowej na 5 obliga
cyj 100-zlotowych — koszta wynoszą 2 zł 
50 gr. Przy zamianie obligacji 500-zlolowej 
fia 10 obligacyj 50-zlotowych — koszta wy
noszą zł 5, Wymiany dokonuje urząd -diu-

przyczepi w okresie najwyższego natę
żenia robót zatrudniono ponad 100 tys. 
ludzi. Dzięki akcji funduszu posunię
to znacznie naprzód prace nad budo
wą linij komunikacyjnych, zarówno 
kołowych i żelaznych, jak wodnych. 
Rozbudowano również w znacznym 
stopniu sieć międzymiastowych prze
wodów elektrycznych i gazowych.

Emisja 3-proc. Premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej ma na celu uzyskanie 
funduszów na kontynuowanie i roz
szerzenie ram dotychczasowej akcji 
inwestycjynej. Uzyskanie sumy prze
znaczone będą na dalszą rozbudowę 
dróg komunikacyjnych, a w szczegól
ności szlaków Warszawa — Kraków, 
Warszawa — Poznań, Warszawa — 
Łódź i Warszawa — Cęstochowa. Po
ważne kwoty przeznaczone zostaną na 
meljoracje wodne, a więc regulację 
rzek i ich obwałowanie. Planowane 
są również prace w dziedzinie kanali
zacji i wodociągów, przewodów gazo
wych, elektryfikacji, zaopatrywania 
miast w chłodnie, rzeźnie i inne insty
tucje użyteczności publicznej, zamie
rzone jest rozszerzenie obecnych ram 
pomocy dla budownictwa mieszkanio
wego i t. p.

Znaczenie gospodarcze emisji Po
życzki Inwestycyjnej jest więc bardzo 
poważne. Dzięki uzyskanym sumom 
możliwe będzie podniesienie wartości 
gospodarczej koniecznych instalacyj 
produkcyjnych i cywilizacyjnych w 
calem państwie, złagodzona zostanie 
klęska bezrobocia, do obrotów wpro
wadzone zostaną nowe fundusze. Do
niosłe cele gospodarcze osiągnięte zo
staną bez naruszenia podstaw finan
sowej gospodarki państwa, bez kata
strofalnych wstrząsów na odcinku wa
lutowym. Tak, jak w przeszłości, rów
nież i w przyszłości dewizą akcji in
westycyjnej będzie usprawnienie apa
ratury gospodarczej kraju, walka z 
bezrobociem i przesileniem, bez naru
szenia podstaw finansowych życia go
spodarczego.

DR. ROMAN BATTAGLIA.

wiązków i to we wszystkich działach, pro
wadzonych tak przez ,Vestę“, Towarzy
stwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia 
i Gradobicia, jak również przez „V,estę“

, Bank Wzajemnych Ubezpieczeń. Zarzą
dzenia te nie mogą i też faktycznie nie na
ruszają pewności oraz wypłacalności in 
stytucji. Stwierdzono, że silne fundusze 
Towarzystwa pozwa’aly już od początku 
kryzysu na stosowanie da’eko idących ulg 
dla ubezpieczonych we wszystkich dzia
łach. Uzgodniono- z zarządem, aby w dal
szym ciągu kontynuować dotychczasowy 
sposób udzielania ulg. Uchwalone zarzą
dzenia chronią w szczególności interesy 
ubezpieczonych w dziale gradowym, mia
nowicie obniża „Vesta“ w roku 1935 skład 
kę gradową o około 20 proc., czyli ubez
pieczeni od gradu będą płacili od tej sa
mej sumy ubezpieczenia w roku bieżą
cym o 20 proc, mniej.

gów państwa —- Wargzawa, Rymarska 1. 
Celem szybkiego załatwienia sprawy wy
miany obligacyj pożyczki narodowej na 
mniejsze odcinki — należy, przesyłając 
obligacje do wymiany, przekazywać odpo
wiednią kwotę, należną za wymianę.

(k) Amnesffa podatkowa weszła Już w 
życie. W związku z ordynacją podatkową 
obowiązującą od 1 października ub. r.. o- 
gtoszona została w Dzienniku Ustaw R P. 
nr. 26, poz. 178 ustawa Z 26. III. 1935 r. o u- 
wolnieniu od odpowiedzialności karnej w 
sprawach o przestępstwa podatkowe z ar
tykułów 179. 180, 181, 182 i 183 ordynacji 
podatkowej oraz z artykułów 187, 189, 280 
i 281 kod. karnego, o ile te ostatnie prze
stępstwa nie zostały dokonane w zamiarze 
uchylenia się od ustawowej powinności po
datkowej.

(k) Losowanie premjowych książeczek 
oszczędnościowych w P. K. O. Dnia 15 Im. 
Odbyło się w Centrali P. K. O. w Warsza
wie 36-te z rzędu losowanie książeczek 
na premjowe wkłady oszczędnościowe se- 
rji I. Po zł 1000 otrzymają właściciele na
stępujących książeczek: 33. 3105.* 4371. 4745, 
7651. 8689. 9710. 22409. 225475'. 22036, 22927. 
2?O00, 23972. 27180, 30223, 30399. 33477. 34931, 
39555, 40525, 41459. 42651, 43137, 45066, 46722. 
Wylosowane dawniej, a niepodjęte ksią
żeczki premiowane: nr. nr.5227, 5754 eerji I.

(k) Instytucje kredytu długoterminowe
go, uprawnione do dokonywania konwer
sji. W „Dzienniku Ustaw R. P.“ nr. 26, poz. 
198, opublikowane zostało rozporządzenie 
min. skarbu z dnia 3 kwietnia 1935 r. ,i o- 
znaczeniu instytucyj kredytu długotermi
nowego, uprawnionych do dokonywania 
konwersji. Do dokonywania konwersji dłu
gów rolniczych na kredyt długotermino
wy w listach zastawnych, przewidzianej w

rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z jni 
24 października 1934 r. o konwersji i UCflł 
rządkowaniu długów rolniczych — upraw 
nione są następujące instytucje kredytu 
długoterminowego: Towarzystwo Kreci:® 
we Ziemskie w Warszawie. Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie we Lwowie, Poznań 
skie Ziemslwo Kredytowe w Poznaniu Wi" 
leński Bank Ziemski S. A. w Wilnie/floj". 
porządzenia, wydawane na podstawie art" 
21 wyżej wspomnianego rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej mogą przewidywań in. 
ne, nie objęte omawianem rozporządzenie® 
instytucje kredytu długoterminowego, u. 
poważnione do dokonywania konwersji.

2 ZAGRANICY
(z) Ujemne saldo bilansu handlu zagra, 

nicznego Niemiec w pierwsszym kwarialg
b. r. Handel zagraniczny Niemiec w marcu 
rb. przedstawia! się następująco (w milj, 
Rm. — pierwsza liczba w nawiasie oznacza 
dane za luty rb., druga — za marzec r. ub.l* 
import 352,8 (359,2 — 397,6), eksport 3652 
(302,3 — 401,1), saldo plus 12.4 (minus lAO 
— plus 3,5). Jak widać z powyższych liczb 
import w porównaniu z lutym rb. nieco 
spadł, natomiast eksport wzrósł bardzo po
ważnie. W związku z tem zanotowano wy
raźne dodatnie saldo obrotów zagranicz- 
nych w marcu rb. wobec poważnego ujem
nego salda w lutym rb. i kolosalnego nie
doboru w styczniu. Spadek importu w mar
cu w porównaniu z lutym rb. zawdzięcza 
się przedewszys-tkiem poważnej redukcji 
przywozu wyrobów gotowych (z 58,3 do 
49,3 milj. Rm.); nieznacznie spadl również 
przywóz środków spożywczych i napojów, 
natomiast przywóz surowców, półfabryka
tów i zwierząt żywych nieco wzrósł. Spadek 
przywozu tłumaczony jest m. in. włącze
niem Zagłębia Saary do obszaru celnego 
Rzeszy. Wzrost eksportu najwięcej przeja
wił się w zakresie wyrobów gotowych (z 
236,7 milj. Rm. w lutym do 292,5); wzrósł 
również wywóz surowców i półfabrykatów. 
Handel zagraniczny Niemiec w pierwszym 
kwartale rb. przedstawiał się następująco 
(w milj. Rm.): import 1.116,3, eksport — 
967.1, uiemne saldo 149,2.

(z) Dalsze pogorszenie się handln za* 
granicznego Włoch. Handel zagraniczny 
Wioch w marcu rb. przedstawia! się na
stępująco (w tys. lirów — w nawiasie dane 
za marzec r. ub.): import 667.827 (678095), 
eksport 393.793 (457.486). W porównaniu z 
marcem r. ub. import wykazuje więc sto
sunkowo nieznaczny spadek, natomiast 
eksport — znacznie poważniejsze obniże
nie. Zaznaczyć należy, że w marcu rb. dzia
łały już poniekąd nowe włoskie ogranicze
nia importowe. Jak widać, dotychczas nie 
przyczyniły się one ani, do poważniejszej 
redukcji importu, ani do wzrostu eksportu. 
W ciągu I kwartału rb. handel zagranicz
ny Włoch przedstawiał się następująco (w 
tys. lirów — w nawiasie dane za analo
giczny okres r. ub.): import 1.914.536 
(2.006.946). eksport 1.161.518 (1.273.309), «• 
jernne saldo,753.018 (733.636).

(z) Zwyżka cen w Belpjł. Rząd belgij
ski, przeprowadzając dewaluację franka, 
liczył się ze wzrostem cen, uważając jed
nak za dopuszczalny i nawet poniekąd 
wskazany wzrost ceń hurtowych i za nie
wskazany — wzrost cen detalicznych. Mi
mo energicznej akcji rządu ceny detaliczne 
idą jednak stale wgórę. Zwyżka ich Jes{ 
bardzo powolna i, jak dotychczas, stosun
kowo niewielka. Poważnie podrożały tylko 
artykuły importowane, natomiast ceny ar
tykułów pierwszej potrzeby zwyżkowany, 
w mniejszym stopniu. Rząd położył ogrom
ny nacisk na propagandę, wykazującą ni - 
patrjotyczność tych kupców, którzy P° ' 
wyższają ceny na artykuły, które 
ich posiadaniu jeszcze w okresie PrZ. ' 
waluacją. Cały szereg zwłaszcza wie1KJ - 
sklepów brukselskich wywiesił w s"- 
wystawach zawiadomienia, iż ceny P° 
stały bez zmian. Rząd stosuje b. ostre 
presje wobec spekulantów.)

Z WYDAWNICTW
(w) „Bilans płatniczy Polski 1831l

1332». Statystyka Polski. Serja C. ZeszP 
19. Nakładem Głównego Urzędu „t J 
stycznego, Warszawa, 1935, str. 4- 1 
zawiera szczegółowo zestawione dane, 
tyczące obrotu płatniczego między F0* Ç 
a zagranicą za lata 1931 i 1932. W 
hpści dane te dotyczą obrotówJko
wych (krótko i długoterminowych), ą
ści majątkowych (procenty, dywæ 
prowizje i t. p.), usług oraz jednos 
nych świadczeń, wreszcie obrotów i0' 
wych z uwzględnieniem ruchów zto ' 
oddzielnej tablicy zestawiono P°r0' ¡gy 
cze bilanse płatnicze Polski w latac , :ej 
— 1932. Retrospekcja na PrzestrzcnJ.,n4en- 
liC7by lat orjentuje czytelnika w 
cjach i dynamice stosunków ro,1; jern 
czych Polski z zagranicą. Uzupe* *faWie- 
tablic o obrotach płatniczych są z„„ł101.,vią- 
nia ilustrujące stan należności i z ^cU 
zania Po’ski wobec zagranicy ' ¡eSt 
1031 i 1932 r. Dział tablic poprzedzona^, 
uwagami wstępnemi w opracowań. e. 
fa Gątkiewicza, wyjaśniającemi 
gólach metodę opracowania Pc j-njnść 
nych działów bilansu płatniczego z j,j. 
zamyka streszczenie francuskie g,ówny 
bljografja prac ogłoszonych prze’ u p’at- 
Urząd Statystyczny na temat ".* *vcji wy- 
niczego Polski oraz niektórych > 
dawnictw z tego samego zakres •
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RUCH KOBIECY
0 wychowaniu młodzieży

nużo mówi się dzisiaj o wychowa
niu młodzieży — tej „namłodszej mło
dzieży“ — t. zw. młodocianych — i 
(usznie, gdyż, jaka młodzież, takie 

społeczeństwo, zaś czas młodości, to 
czas zasiewu.

Czynniki wychowawcze z podwój
na troskliwością spoglądają właśnie

tę dorastającą młodzież.
Wychowanie (światowe) dba o do

bra ziemskie, jak zdrowie, fachowa 
dzielność, umiłowanie dóbr docze
snych. Są to rzeczy niezbędne do życia 
_ nie należy więc żadnego z nich lek- 
ieważyć, lecz utrzymać je i rozwijać.

poza tem czynniki wychowawcze 
ffiają jeszcze inne zadanie, t. j. stronę 
moralną i duchową, która najwięcej 
narażona jest na niebezpieczeństwo w 
dorastającym wieku (do lat 20). Nale
ży więc zwrócić oko ku celom wyż
szym i to nietylko teoretycznie, lecz 
praktycznie. Kto wychowuje młodzież 
i pominięciem strony moralnej i du
chowej, niszczy źródło kultury chrze
ścijańskiej. Wychowanie młodzieży 
więc opierać należy na podstawie ety
ki chrześcijańskiej, gdyż taka praca 
oddała i państwu wielkie przysługi; 
nie zapominając o dobrach doczesnych 
podwójny cel miała na oku: pogłębie
nie wykształcenia ogólnego i umoral- 
nianis młodzieży przez utwierdzanie

w dobrych obyczajach.
Rodzicom dobrze wiadomo, jak ko

rzystnie działa taki wychowawca, któ
ry chroni dzieci ich przed szkodliwym 
wpływem i w chwilach krytycznych 
opiekuje się ich dziećmi.

Praca nad młodzieżą przynosi duże 
korzyści moralne i wewnętrzne zado
wolenie. Silny charakter młodzieńca 
jest najlepszą twierdzą przed złym 
wpływem. Młodzież zadowolona i o 
silnym charakterze nie ubiega się o 
rozrywki, zatruwające jej dusze.

Takie wychowanie uprzytamnia 
młodzieży jej wyższą godność. Kto 
świadom jest swej wartości wewnętrz
nej, łatwo zniesie szyderstwo swych 
zepsutych kolegów. Jest to najlepszą 
rękojmią, że młodzieniec, i w później
szym wieku jako silny charakter obro
ni się przed napaściami i sam zdziała 
nużo dobrego.

» * »
Najsławniejsi ludzie, którzy doko

nali rzeczy wielkich przyznają, że pod- 
Swwąjch działania był wpływ domu 
rodzicielskiego, Nie wskażą oni na 
Przyjemności sportowe, lecz na dom 
rodziców swych, których ciche działa

Własny dom
2 okien dużego mieszkania na II-

• Pierze jest przykry widok na 
lvph .baraki’ SZ°PT i kilka ma- 
^^amieniczek, zamieszkałych przez

rvrhCSnto j8dna z przyczyn, dla któ- 
tnips v * Helena nie lubi swego 

ania i Już często rozmyślała o 
bar?r0Wa^.ZC6, Tylko że mężowi nie 
a ¿kciało się ruszyć z miejsca 
dai ? ”ełenie nie chciało się przeglą-

1 anonsów.
A iaJ? -atem amba^u i przykrości! 
o bńi i e zdenerwowanie przyprawia

|ł°wy! Poprzestawała więc na 
wi narzekać i uprzykrzać mężo- 
końtea?n® odpoc-ynku po pracy nie-

2 ^Gm Sl? nigdy marudzeniem. 
i/h? * on sam znienawidzi!

clnv ’ ktorym mieszkał, ponury, nu- 
^tami aWi°ny niepotrzebnem:
’floSnua Calkiem niespodzianie przy
ka, mipi vy-n'mi scTsii- Oto Pracz 
liamie--i?Zkai?'Ca naprzeciw, w nędzne 
lizne -OCJC,6 na Poddaszu, odnosząc bi 

ala> czy wolno jej zabra. zapytaja 
M Por 
^9-tów.

bie, nip* 1»* aainralnie, zahierzcie je s
Uradn?. niczego potrzebne.

Me nk; ,na kobiecina wskazała i 
iftc, a ? Pod dachem, zapewni 
ttl'esikan?„oniczkami upiększy sol

.,c nnłv/ ’ J vvulllLF JEJ
ucone w kuchni doniczki o

¿^anie-
stok Ltlaczka odeszła, rozmowa pr; 

sarn tema^ Sl'? m’mow°ii dalej n

S?Mneen który miał kolej
0M?dezvł • ka.ffiieniczce naprzeciwk 
Mcej min’ zie J'emu podoba się o wie 
snp J ońeszkar' - -

Zaczą}
i-nie praczki niż ich wł 

opowiadać o tem, jak

nie wspominają jeszcze w dojrzalszym 
wieku. Rodzice bowiem wywierają 
wpływ na myślenie i uczucie dziecka, 
na jego zapatrywania i zasady; dziec
ko niejako oddycha myślami rodzi
ców.

Należy jeszcze i nadal — poza lata 
dziecięce — wywierać moralny wpływ 
w domu rodzicielskim, bo upadnie 
ten naród, który lekceważy sobie i za
niedbuje w rodzinie stronę moralną.

Nie same środki zewnętrzne prowa
dzą do celu w wychowaniu; wycho
wanie młodzieży opierać należy na za
sadach religijnych. Nie daje tego szko
ła, lecz jedynie działa tutaj dobry 
przykład domu rodzicielskiego. Nie
którzy wybitni pedagodzy nie działa
ją tak korzystnie na młodzież jak tacy 
rodzice i wychowawcy, którzy z po
święceniem pracują nad młodzieżą. 
Najszczęśliwsze pokolenia wyszły z 
tych domów, gdzie uczciwi rodzice da
li dobry przykład.

Należy u dzieci rozwijać trzy ro
dzaje cnót: cnotę religijną, obyczajo
wą i socjalną. Najważniejszą z nich 
to cnotą religijna, która jest podsta
wą dwóch powyżej wymienionych 
cnót..

Drugim ważnym czynnikiem wy
chowawczym to cnota obyczajowa, na 
którą dzisiaj zwraca się tak mało u- 
wagi. Najujemniej działa na dzieci ze
psuta lektura i demoralizające przed
stawienia zwłaszcza w kinach. Zła 
lektura również stanowi atrakcję dla 
dzieci; chłopcy upodobali sobie .Taj
nego Detektywa“, dziewczęta „Kino“, 
które z zainteresowaniem przegląda
ją i czytają. Jest to naukatysz, który 
źle działa na dusze młodzieży. Jeśli 
więc matki nie będą współdziałały w 
pracy nad młodzieżą, daremna będzie 
praca wychowawców.

Poznań. Łucj a R y d 1 e w s k a

Z życia organlzacyj K. S. M.
Rok bieżący rózpbćzął K. S. M. licz

bą 803 oddziałów. Jest to naprawdę 
wielka liczba, która jednak im więcej 
wzrasta tem większe stawia wymaga
nia pogłębienia pracy.

Dzisiaj już liczba powiększyła się 
znowu. Przyjęto bowiem od 1 stycznia 
do 15, marca 14 nowych oddziałów, ma
jąc wiadomość od kilkunastu dalszych 
że są w okresie tworzenia się. Wy

i cudzy dom
izdebki są czyste i jasno wybielone, 
ile jest ładnych obrazków na ścianie, 
i że u tych ludzi panuje zawsze radość 
i wesele. —- Ojciec początkowo chciał 
Józia skarcić za te uwagi, ale wkońcu, 
przekonany przez chłopca,, zwrócił mi
mo woli uwagę, że i u nich, w domu, 
mogłoby przecież być przyjemniej.

Pani Helena obraziła się na męża, 
i przez cały wieczór czuła się bardzo 
nieszczęśliwa, bo jakżeż to?

Niedosyć, że musi z powodu tanio
ści mieszkać na przedmieściu zdała 
od teatru? kin, kawiarni, a tu jeszcze 
w dodatku mąż, który przecież wszyst
kiemu jest winien, odważa się twier
dzić, że mieszkanie ich mogłoby wy
glądać inaczej. Najoczywiściej po
myślał sobie przytem, że to zależy od 
żony.

Przez kilka dni pani Helena my- 
ślała w kółko o tem, jakby zemścić się 
na mężu, wreszcie postanowiła, niby 
pod pretekstem odszukania Józia, któ
ry znowu gdzieś się zawieruszył pójść 
razem z mężem do mieszkania praczki.

Niechże przekona się naocznie, jak 
tam okropnie wygląda, może zdecyduje 
się wreszcie na przeprowadzkę. Pani 
Helena zostanie uwolniona od przy
krego sąsiedztwa i raz na zawsze od
uczy męża, i syna od niewczesnych 
uwag.

Droga po skrzypiących, wąskich i 
stromych schodach na trzecie piętro, 
nie była przyjemna.

Zapukali do drzwi. Otworzył im 
mały chłopiec o roześmianych, dużych 
oczach i jasnej czuprynie. Domyślił się 
też zaraz o co chodzi i oświadczył, że 
Józio znajduje się tu rzeczywiście i że 
odrabiają razem zadania szkolne. Pani 
Helena odczuła coś w rodzaju triumfu 
i czekała z zadowoleniem va irytację

szczególniamy poniżej nowe oddziały, 
podając w nawiasach ich przynależ
ność do Okręgu: Długa Goślina (Obor
niki), Międzychód wieś (Śrem), Ino
wrocław par. św. Józefa (Inowrocław), 
Mokronos (Krotoszyn), Cegły (Ostrów), 
Przybroda (Szamotuły), Nojewo (Pnie
wy), Bieździadów (Jarocin), Kozłowo 
(Buk), Golina wielka (Rawicz), Mija- 
nowo (Mogilno), Łagiewniki (Poznań 
II), Popowo — Tomkowo i Ruchoeinek 
(Gniezno).

W roku obecnym przystąpiono do 
zrealizowania dawno odczuwanej po- 
trzety: wizytacji oddziałów. Tak Cen
trali jak i druchnom bardzo zależało 
na tem, ażeby nawiązać kontakt oso
bisty na terenie pracy oddziałów, by 
poznawszy tutaj warunki pracy, jej 
możliwości rozwoju i przeszkody do
radzić, nauczyć i zawiązać serdeczną 
nić życzliwości, zaufania i przywiąza
nia. O wizytach uwiadamiać będzie 
się Okręgi i oddziały wprost. Wizytacje 
odbyły się już w Okręgu Czarnkow- 
skim — odwiedzono 16 oddziałów, w 
Okręgu Szamotulskim — 31 oddzia
łów, w Okręgu Chodzieskim — 17 od
działów.

Z Tow. Ziemianek Wiko.
W wielkiej pielgrzymce w niedzielę dn. 

28 kwietnia br. na zakończenie Roku Jubi
leuszowego do grobu św. Wojciecha w 
nieżnie. Patrona Akcji Katolickiej w Pol
sce, weźmiemy możliwie liczny udział. 
Bliższe szczegóły podane będą w prasie co
dziennej.

Zawiadamiamy nasze członkiine. że 
walne zebranie Tow. Ziemianek Wlkp. od
będzie się w Poznaniu we wtorek, dnia 30 
kwietnia o godz. 11 na sali posiedzeń w 
Wlkp. Izbie Rolniczej. Zaproszenia wysyłać 
będziemy na ręce pp. przewodniczących, 
które prosimy, aby je łaskawie wręczyły 
delegatkom swoich Kół oraz zachęciły dó 
najliczniejszego udziału w walnem zebra
niu.

W tych dniach rozesłana została odezwa 
tycząca Jubileuszowego Zlotu Harcerstwa 
w Spalę w dniach od 11 — 25 lipca br. Pole
camy ją najłaskawszym względom człon
ków towarzystwa naszego w nadziei, że 
Harcerstwa Wielkopolskie nie zawiedzie 
się na ofiarności społeczeństwa.

Przewodnicząca Sekcji Ekonomicznej 
prosi serdecznie o nadesłanie do biura na
szego kopij referatów z zakresu sekcji eko
nomicznej, które, były wygłaszane na ze
braniach Kół powiatowych, a mogłyby się 
nieraz przydać na zebrania innych Kół, 
gdy brak specjalnej prelegentki.

Związek Pań Domu w Poznaniu zawia

męża. A pan radca otworzył wprawdzie 
usta, ale zamknął je spowrotem roz
jaśniając twarz uśmiechem. Bo oto 
przy zwykłym stole sosnowym sie
dział ich jedynak i trzeciemu koledze 
tłumaczył z zapałem, jakieś zawiłe 
kombinacje matematyczne. Oczy miał 
rozjaśnione, buzię zaczerwienioną i był 
ożywiony, jak nigdy w domu. Ojcu nie 
chciało się wierzyć, że to ten sam chło
piec, taki zawsze rozkapryszony i sen
ny. Pani Helena zdziwiła się także i 
rozejrzała zaciekawiona dokoła. — 
Mieszkanko składało się właściwie tyl
ko z jednej izby i małej alkowy. — 
Wszystko dokoła było jednak rozmie
szczone ’tak zręcznie i estetycznie, że 
ginęła nędza, a powstawało wrażenie 
wygody i dobrobytu. W tej chwili od
wróciła się od kuchni zajęta tam ko
bieta, a uśmiech pogodny, z którym 
powitała niespodziewanych gości zda
wał się rozjaśniać całe wnętrze domu. 
Pan radca pomyślał sobie, że zaszła 
tu widocznie jakaś pomyłka i z pełną 
galanterją przywitał się, przepraszając 
za tę nagłą wizytę. Pani Helena oczom 
nie wierzyła. Przecież stała o tyle wy
żej na szczeblach drabiny społecznej 
od ubogiej praczki, a nigdy nie potra
fiła z takim wdziękiem przyjlnować 
gości w swoim salonie. Uszczęśliwiony 
Józio zaczął robić honory domu, po
kazując, a to kanarka w klatce, a to 
jakąś fotografię, wyciętą z czasopisma 
i przytwierdzoną do ściany, jako obra
zek.

Pani Helena zadumała się głęboko. 
W wyobraźni ujrzała własny swój dom 
pełen drogocennych sprzętów, ale o- 
wiany nudą i smutkiem? Widocznie 
rzecz cała polegała na czemś zupełnie 
innem. Widocznie nie bogactwo i wy
goda były kluczem do szczęścia rodzin
nego. Tu, na poddaszu, świeciło na
prawdę słońce, którego im w domu 
brakowało.

Pani Helena rzuciła okiem na mę

domił nas, iż zpowodu zbyt małej ilości 
zgłoszonych produktów wiejskich, projek
towany Kiermasz Spożywczy w Wielką 
Środę nie odbędzie się.

Biuro nasze może podać adres, gdzie na
być można większą ilość luźnej, francu
skiej grzybni pieczarek. Na 1 metr kwa<Ł 
potrzeba około Kkg. grzybni.

Estetyczne rozmieszczenie kwiatów 
w nowoczesne«! wnętrzu.

ża, i zauważyła na jego twarz, poraź 
pierwszy od wielu lat dawny, dobry 
uśmiech. Obejrzała się za Józiem, 
malec stał dumny, jak paw, bo dosko
nale rozumiał, że tym razem jemu 
przypadła najważniejsza rola.

Po jakimś czasie pożegnali się 
wszyscy i wrócili do domu. Od tej wi
zyty jednak zmieniło się dużo w życiu 
pani Heleny.

Najpierw zabrała się do przesta 
wiania mebli. Przekonała się prędko 
sama, ile można było zrobić przy od
robinie dobrej woli i ochoty. Taka np. 
czarna szafa, stojąca dotąd naprzeciw 
drzwi zaciemniała sobą cały pokój. 
Albo tamto lustro w narożniku? Moż
na je było spokojnie wyrzucić do 
przedpokoju, a tu zawiesić barwny i 
wesoły kilim.

Z pokoiku Józia należało usunąć 
fotele, o które zawsze była wojna, a 
w to miejsce wstawić krzesła lekkie 
i łatwo przesuwalne. Bez większych 
kosztów polakierowano na biało kilko
ro drzwi, a tem samem rozjaśnił się
i korytarzyk. Wygodna kanapa, wnie
siona do gabinetu Pana radcy, umożli
wiła mu wygodną drzemkę przy popo
łudniowej sieście.

Przy wszystkich tych zmianach do
mowych zmieniła się również i pani 
Helena, a za jej przykładem nabrali 
animuszu i humoru i mąż i syn. Ka%- 
dy coś wymyślał i doradzał, mieszka
nie stało się wspólną, miłą własnością, 
o którą się dba i do której chętnie się 
powraca.

A kiedy pani Helena zabrała się do 
urządzenia balkonów, do ustawiania 
drewnianych korytek i dopiczek, wów
czas udało jej się własnym, radosnym 
uśmiechem wyczarować nawet słońce.

Odtąd w mieszkaniu na drugiem 
piętrze zrobiło się miło i przyjemnie, 
a widok na świat poprzez ukwiecione 
balkony nie przynosił już ze sobą żad
nych przykrych refłeksyj. Wer.
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ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Grabarze

idei samopomocowej
Z rokiem każdym wzrastająca pau

peryzacja społeczeństwa, a w konse
kwencji także i młodzieży akademic
kiej sprawia, że rośnie, wprost nie
proporcjonalnie do istniejących możli
wości, zapotrzebowanie pomocy ma- 
terjalnej ze strony akademickich in- 
stytucyj samopomocowych.

W związku z tem pozostaje drugi 
objaw, wynikający z pierwszego, mia
nowicie wyczerpywanie się i zamra
żanie kapitałów obrotowych tych in- 
stytucyj w postaci długoterminowego 
kredytu, idącego głównie na opłaty 
podwyższonego czesnego.

Wynik tego rodzaju sytuacji jest 
taki, że Bratnie Pomoce, chcąc nieść 
najskuteczniejszą pomoc, natrafiają 
na duże trudności finansowe.

Równocześnie pomoc ta, nawet 
gdy uwzględnimy wpływy przekazy
wane przez kwestury, okazuje się 
niewystarczającą.

W tym samym czasie bilanse 
wszystkich akademickich instytucyj 
samopomocowych wykazują miljono- 
we sumy dłużne, których termin płat
ności minął, a których nikt z dłużni
ków płacić nie chce.

Bądźmy objektywni i powiedzmy, 
że są dziś jeszcze tacy, którzy spłacić 
swojego długu nie mogą. Olbrzymią 
jednak większość dłużników Bratniej 
Pomocy stanowią ludzie, będący na 
stanowiskach i mogący przynajmniej 
w ratach spłacać swoje zobowiązania.

Niestety jednak ludzie ci, z których 
wielu zawdzięcza swoje wyższe wy
kształcenie Bratnim Pomocom, nie po
czuwają się do obowiązku zwrotu wy
pożyczonych sum.

Wszelkie apele do poczucia obo
wiązku koleżeńskiego i do sumien
ności spotykają się conajmniej z obo- 
jętnem milczeniem, a w większości 
wypadków z lekceważeniem i złą 
wolą.

Oczywiście takie postępowanie u- 
poważnia do zakwalifikowania go, ja
ko wysoce nieetycznego. Weźmy 
tylko świeży fakt z tej dziedziny. Oto 
pewien dłużnik Bratniej Pomocy, bę
dący dziś na poważnem stanowisku, 
złośliwie odmawia uregulowania swe
go długu. Jest on przytem synem 
profesora uniwersytetu. Przykład po
wyższy aż nadto wyraźnie wskazuje, 
na jakie trudności napotyka słuszna 
akcja oddłużeniowa Bratnich Pomocy.

W takich warunkach trudno jest 
pomyśleć, żeby Bratnie Pomoce mogły 
dać maximum pomocy studjuiącej 
młodzieży, skoro jej dłużnicy, starsi 
koledzy, nie zwracają tego, co wzięli 
przed laty.

Nasuwa się jedna uwaga:
Zapewne dłużnicy woleliby, żeby z 

Bratnich Pomocy zrobić instytucje o 
charakterze „caritasów“, których 
świadczenia na rzecz potrzebujących 
pomocy byłyby bezzwrotne.

Wtedy oczywiście nie byłoby nie
sumiennych dłużników, a Bratnie Po
moce przestałyby opierać swoje 
szczytne założenia ideowe i plany 
gospodarcze na „fikcjach samopomo
cy", której istoty niestety nie rozumie
ją ci właśnie dłużnicy.

Być może byłaby ta zmiana dla 
nich korzystna, ale w ten sposób sa
mopomoc koleżeńska, budowana z ta
kim mozołem przez szereg generacyj 
akademickich, przestałaby nią być.

Niema wątpliwości, że zmiana ta
ka byłaby zaprzepaszczeniem tej 
wspaniałej idei samopomocowej, któ
ra jest naszym najczystszym tworem 
narodowym, nie znajdującym w świe
ci» całym równego sobie odpowied
nik’».

Jeśli jednak praktyki dłużników 
uderzają w podstawy tej idei, to trze
ba im położyć krts.

Bowiem wyższe jest dobro samopo- 
mocv koleżeńskiej, niż dobro jej gra
barzy.

Wakacie
akadenrka •narodowca 
to praca wśród ludu!

Akademicki Lwów pracuje i zwycięża
(Pocztą lotniczą od korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Lwów, w kwietniu. 
Wybory do „Bratniaków" oraz in

nych stowarzyszeń akademickich, o 
ile oczywiście są przeprowadzane ucz
ciwie, dają okazję do stwierdzenia 
stanu posiadania obozu narodowego 
wśród młodzieży akademickiej na te
renach wszystkich wyższych uczelni.

Dziś poświęcimy parę uwag akade-

Kol. mg. Adam Treszka. obecny prezes Mło
dzieży Wszechpolskiej we Lwowie i b. pre

zes „Bratniej Pomocy“ U. J. K.

mickiemu Lwowowi, dla którego każ
dorazowe wybory są przedewszyst- 
kiem wielką rewją siły narodowego 
młodego pokolenia, szercko zorga lizo- 
wanego w karnych szeregach naszego 
ruchu, którego mocy żaden atak „sa
nacji" naruszyć nie mógł.

Trzeba przytem wiedzieć, że szcze
gólnie w tym roku „sanacja" skoncen
trowała wszystkie swoje siły, by je 
rzucić na szalę w walce o zdobycie dla 
siebie młodego Lwowa, który jest nie
zdobytą twierdzą narodowej idei i 
czynu.

Charakter tej walki żywo przypo
minał atak „sanacji" na młodzież na
rodową w Toznaniu.

Mimo to atak przeciwnika, wspo-

Młodzież akademicka 
na „Dar Narodowy 3 Maja” musi dać pracę!

Dnia 3 i 5 maja odbywać się będzie 
zbiórka na „ Dar Narodowy 3 Maja'" 
na całym terenie Rzeczypospolitej Pol
skiej. Zbiórka ta wpływa w całości do 
trzech wielkich organizacyj oświato
wych T. C. L., P. M. S. i T. S. L. na o- 
żywienie akcji oświatowej.

Na terenie ziem zachodnich działa 
najstarsza organizacja oświatowa w 
Polsce: Towarzystwo Czytelni Ludo- 
wcyh, które od 55 lat jest jakby czujną 
strażnicą kultury polskiej wśród naj
szerszych sfer ludności. Trudno obli
czyć i podać w cyfrach ten ogrom 
pracy, którego dokonywa ta organiza
cja przez swoje poszczególne placówki. 
Cyfra 1.570 bibljotek rozrzuconych po 
miastach i wsiach, koło 100.000 czytel
ników i miljon wypożyczeń, nie od
zwierciedla jeszcze tych nieocenio
nych wartości kulturalnych wydoby
tych z ducha polskiego przez akcję T. 
C. L. Jak wszystko dzisiaj, tak i T. C. 
L. odczuwa bardzo w swej pracy brak 
środków finansowych i to w czasie, kie 
dy pożądanie oświaty nietylko nie zma
lało, ale się wzmogło. Tysiące bezro
botnych gnębionych nudą wołają o no
we książki, nowe bibljoteki, o czytelnie 
i świetlice. To też zbiórka na „Dar Na
rodowy 3 Maja“ jest dla T. C. L. pod
stawą materjalną dalszej działalności. 
Od energicznego przeprowadzenia tej 
zbiórki zależęć będzie pogłębienie i 
rozszerzenie pracy kulturalno-oświato
wej.

Na terenie ziem centralnych i 
wschodnich działa Polska Macierz 
Szkolna. Ten posterunek jest ze wzglę
dów narodowych jeszcze ważniejszy.
Tam bowiem wre walka o polskość, o

maganego przez czynniki, stojące poza 
uniwersytetem i kierujące akcją zza- 
zielonego stolika, został z łatwością od
party i przełamany przez karny i ;ed- 
nolitv nasz front.

W rezultacie najstarsza organiza
cja — Czytelnia Akademicka, wszyst
kie koła naukowe i prowincjona ne 
oraz „Bratnie Pomoce" pozostały w 
100 procentach w rękach młodz.eży 
narodowej. Te nieliczne zresztą orga
nizacje, w których „sanacja“ miała je
szcze jakieś wpływy, w tym roku zo
stały zdobyte.

Tylko w „Bratniej Pomocy" U. J. K. 
gdzie „sanatorzy" zdołali, dzięki syde
mowi proporcjonalnemu, wprowadzić 
5 członków do zarządu na ogólną licz
bę 24.

Prócz tego nr ostateczne rozstrzy
gnięcie czeka sprawa wyborów do 
„Bratniej Pomocy" Wyższej Szkoły 
Handlu Zagranicznego, rdzie za rekto
ra Kornreicha - Korowicza (Żyda), Ko
misarz. nie bacząc na przepisy prawne, 
dokonał pewnych „cudów".

Polegały one na tem, że prawie 
wszystkich narodowców pozbawiono 
członkostwa towarzystwa i prawa eto
su, zapewniając w ten sposób sobie 
„murowaną" większość.

Oczywiście młodzież narodowa, po
siadająca w gruncie rzeczy zdecydo
waną większość także na W S. H. Z. nie 
uważa tej sprawy za załatwioną i nie 
pozwoli w żadnym wypadku zatrzeć 
narodowego oblicza tej uczelni.

To, żeśmy najpierw w uwagach na
szych poruszyli sprawy wyborów, nie 
znaczy, że młodzież lwowską absorou- 
je to tylko sporadyczne zagadnienie. 
Jest to fragment.

Gros wysiłków młodzieży narnlo- 
wej idzie na pracę ideowo-wychowaw- 
czą w szeregach Młodzieży Wszech
polskiej, która konsekwentnie realizu
je naczelny swój postulat — rozszerza
nia narodowego poglądu na śviat 
wśród mas akademickich.

Prócz tego śmiało możemy dziś po
wiedzieć, że nie tworzymy jakiegoś 
zamkniętego klanu akademickiego, 
lecz utrzymujemy żywy kontakt z 
szerokim frontem narodowym, z któ
rym łączy nas wspólna walka o 
wielkie cele — o polskość ziem kreso
wych i narodową Polskę. R.

charakter narodowy Polski młodych 
pokoleń kresowych. Setki szkół zawodo 
wych, rzemieślniczych, handlowych, 
średnich i powszechnych, na których 
prowadzenie państwo nie zawsze ma 
dostateczne środki, utrzymuje Polska 
Macierz Szkolna z drobnych ofiar sze
rokich warstw społecznych.

W Małopolsce zachodniej i wschod
niej identyczną pracę prowadzi Towa
rzystwo Szkoły Ludowej.

Młodzież akademicka, w pracach 
T. C. L„ P. M. S. i T. S. L. nie od dziś 
bierze udział, czego zewnętrznym wy
razem są akademickie koła młodych, 
istniejące w poszczególnych środowi
skach uniwersyteckich.

Jednakże w dniu zbiórki na „Dar 
Narodowy — 3 Maja" cała młodzież 
akademicka winna przedewszystkiem 
dać pracę.

Wdzięczne pole do popisu mają tu 
korporacje akademickie, które słyną 
ze świetnej dyscypliny i organizacji, a 
przytem cieszą się wielką sympatją 
społeczeństwa. Wzywamy więc wszyst
kich do zgłaszania się grenijalnego do 
współpracy zarówno indywidualnej 
jak i zespołowej.

Zbiórka trwać będzie w dn. 3 i 5 
maja od godz. 8 do 14. Zgłoszenia do 
współpracy z podaniem liczby kolek
torów, ich nazwisk i dnia udziału na
leży kierować w Poznaniu: T. C. L. św. 
Marcin 37; w Warszawie do: a) sprze
daży nalepek w dn. 25. 4. — 2. 5; b) 
kwesty ulicznej w dn. 3 i 5 maja; c) 
kwesty w lokalach zamkniętych w dn. 
od 3—9 maja przyjmuje Kolo Młodych 
P. M. S. (Krak. Przedni. 7, m. 4) co
dziennie w godz. 9—15 i 18—20.

Studenckie święcone
— Poznań. „Bratnia Pomoc“ S. S. s u 

P. urządza święcone dla koleżanek i kole' 
gów, pozostających na święta Wielkiej,,,,’ 
cy w Poznaniu Święcone odbędzie sio w 
sali jadalnej w Nowym Domu Akadem., 
kim w dniu 2i kwietnia r. b. o godz. U.''

Jednorazowa oplata dla członków Brat- 
niej Pomocy S. S S U. P. wynosi 1 z|, ,j]j 
nieczionków 2 zl. Zapisy na listę należy u- 
skutecznić z równoczesnem wniesieniem 
opłaty do dnia 19. b. m.

Zwyczajem iat ubiegłych, ci z kolegów 
którzy nie będą mogli wnieść opłaty, dcó 
staną kartę wstępu bezpłatnie.

„Skromne" menu akademickiego śwłę. 
conego przedstawia się nader pociągająco. 
A więc: barszcz klarowny, paszteciki j 
móżdżkiem, kiełbasa wielkanocna, wędił- 
ny wielkopolskie, szynka świąteczna zac
ni, galart domowy, jajka w sosie majo
nezowym, kulka cielęca opiekana, białe 
pieczywo, solanki, chleb razowy, baranki 
z masła, mazurki, babki, placek z kruszon- 
ką, wino, kawa, herbata.

Zatem konstrukcja menu wybitnie re
gionalna z domieszką napojów, mających 
charakter uniwersalny.

— Warszawa. „Bratnia Pomoc“ S. U. 
W. urządza także tradycyjne bezpłatne 
święcone dla tych koleżanek i kolegów, 
którym nie jest dane spędzić święta wśród 
swoich najbliższych.

Święcone odbędzie się w lokalu bufetu 
akademickiego t-wa w uniwersytecie, w 
sobotę, dnia 20 kwietnia, o godz. 15. Po 
karty wstępu należy zgłaszać się do zarzą
du towarzystwa, Krakowskie Przedm. 30, 
w godzinach dyżurów.

organy Młodych 
Sir. Nar.

„GŁOS“
i „WIELKĄ POLSKĘ“

Ruch Ideowy
WARSZAWA.

— Czwartek Akademickie! Sekcji Mło
dych S. N. W ubiegłym tygodniu odbył 
się czwartkowy wieczór dyskusyjny Sek
cji Akademickiej, na którvm ciekawy re
ferat p. t. „O rewizję poglądu na historię 
wygłosił kol. red. Jan Rembieliński.

Szczególnie interesujące było następu
jące stwierdzenie referenta, odnoszące się 
do naszych prac historycznych:

„Dużo naszych dotychczasowych suro
wych poglądów na przeszłość należy po
dać rewizji, a zobaczyć trzeba dużo rzeczy 
złych — przemilczanych. Naprzyklaa 
Bobrzy ńskiego, w olbrzymim indek®ie a ' 
zwisk krajów i ludów, z któremi utrzymy
waliśmy stosunki, wymienienie są na« 
Portugalczycy, a brak — Żydów. U P ■ 
Gródeckiego słowo Żyd spotykamy ' 
raz za czasów Kazimierza Wielkiego. . 
ski w „Dziejach Polski", raz czy dwa u 
epizodycznie tylko, wspomina o Zy • ■ 
Również bardzo mało zajmowała się n 
historja tajnemi organizacjami, tak - 
nerją, jak i pochodnemi z'v'^zkamlln„ra. 
ptero ostatnio i to tylko w paru rT’°a',n. 
fiach zajęto się ich rolą: Tymczase 
kladne zbadanie tych rźeczy wyjaśni*« 
bardzo wiele..."

Po referacie odbyła się dyskusja- 
rowano przytem pod adresem rc. .-1CO. 
szereg zapytań, na które w 6vvem. od- 
wem'przemówieniu dal wyczerpują 
powiedzi.

W części organizacyjnej 
kierownictwa podał kol. kier "a ajjeho- 
braniu przewodniczył kol. mgr. - ■ 
dek.

Jeszcze wybory.
Wybory do Bratało! Pomocy **’“¿ory 

w Poznania. Jak dowiadujemy e% _naniu 
do Bratniej Pomocy W. S. ^„A-dopO' 
odbędą się w dniu 12 maja. NaW ‘ jistyf 
dobniej wystawione będą 5“ ' jnam>-. 
narodowa i „sanacyjna“. Pfz?'P 'zarzą- 
że w ubiegłym roku na 7 „„detów,
dzie lista narodowa zdobyła o m nrzc«'i- 
a „sanacyjna“ 2. W tym roku n ' Ra
duje się zbyt wielkich zmian ' 
tach.

W- S- s'

głosowa'ni»
Ponieważ uprawnionych do - „^“przeto 

jest stosunkowo niew ielka 1,cz , ’ va gło* 
ważnem jest, żeby młodzież nar i^neP0 
sowala gremialnie, nie tracąc a ' rodo"' 
giosu. O tym obowiązku nikt z \vinieP! 
ców zapomnieć nie może i nie P
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Żydowskie intrygi przeciw Poznaniowi
Ekspedycja piłkarska Wrocławia przy

bywa do Poznania w sobotę około godz. 22 
autobusem wycieczkowym i ulokuje się w 
hotelu ..Britanja". Prócz graczy i oficjal
nych przedstawicieli związku wrocław- 
skietro przybywa pewna ilość kibiców", 
tak. że autobus przywiezie ogółem 34 Osoby. 
Na pierwszy plan wśród zawodników gości 
wysuwa «i? pólprawy Urbański, który ,uż 
10-krotnie reprezentował Wrocław, za nim 
idzie Wronna — 8, Paschke — 4 razy itd. 
W każdym razie nasza reprezentacja bę
dzie miała trudne zadanie, aby uporać się 
z rutyną naszych świątecznych przeciw
ników.

W marcu 1934 r. reprezentacja Wrocła
wia uzyskała z reprezentacją polskiego 
Śląska wynik 0:0. W czerwcu tegoż roku

w spotkaniu z Krakowem osiągnięto rów
nież wynik remisowy. 1:1. We wrześniu 
1934 r. w Katowicach zwyciężył Wrocław 
2:0, a na wiosnę br. w Zabrzu reprezenta
cja Śląska niemieckiego, zasilona poważ
nie ■-•raczami Wrocławia uzyskała z silną 
drużyną polskiego Śląska wynik 3:3. Prócz 
wymienionych spotkań z drużynami pol- 
skiemi, repr. okręgu wrocławskiego odgry
wała poważną rolę w zawodach o puhar 
niemieckiego związku, zajmując w roku 
1928 pierwsze miejsce i zdobywając te::.sa
mom puhar. W roku 1931 drużyna wroc
ławska weszła do finału, ulegając jednak 
drużynie reprezenfacyjnej południowych 
Niemiec W jesieni 1934 r. Wrocław p-ko
nał silną drużynę Berlina w stosunku 4:2.

as

Atak na Poznań
Stuprocentowy sukces Poznania w mi

strzostwach pięściarskich Polski wypcwa- 
dził zupełnie z równowagi rozmaitych 
„działaczy" bokserskich, zwłaszcza war
szawskich. którzy wypisują niesłychane 
brednie na temat rzekomych krzywd, jakie 
spotkały reprezentantów stolicy. Zarzuty 
te są tak niepoważne, że zwalniają nas od 
wszelkiej polemiki. Do rozgrywek finało
wych wszystko było, nawet zdaniem dele
gatów Warszawy, w porządku Dopier: po 
finałach, gdy okazało się, że Warszawa z 
trudem uzyskała tylko jedno mistrzostwo, 
wówczas — już na bankiecie — zaczęto de
monstrować przeciw Poznar''wi. Złe by
ło sędziowanie, chociaż i przy wałkach Po- 
znańczyków sędziowali arbitrzy z innych 
okręgów. Dopiero wówczas spostrzeżono 
się, że zawody odbywały się w niezdrowej 
atmosferze, gdyż publiczność jakoby źle 
zachowywała się. chociaż kartofli na ring 
nie rzucała i rzucać nie będzie, jak to ro
bi publiczność warszawska. Stwierdzić 
musimy, że na GO rozegranych walk, 57 
rozstrzygnięto jednogłośnie, a tylko trzy — 
większością głosów. Z walk finałowych, 
tylko spotkania Majchrzvcki i Chmielew-. 
ski nie rozstrzygnięto jednogłośnie. »

Gdy w roku 1933 na mistrzostwach Pol
ski. rozgrywanych w Warszawie Poznań 
zdobył tylko jedno mistrzostwo przez Polu- 
sa. tego samego, który obecnie uzyskał ty
tuł dla Warszawy, gdy Łódź i stolica za
garnęły po trzy, a Śląsk jedno — wówczas 
przedstawiciele Poznania zachowali się ina
czej. prawdziwie po sportowemu. Nie szu
kano winnych tam gdzie ich nie było, lecz 
mówiono głośno w rozmaitych wywiadach: 
zabierzemv się do pra’-! Oto w tym roku 
zebrano plon tej pracy. Gdy sobie uprzy- 
tomnimy. że na czele pięściarstwa w stoli
cy sto:ą Żydzi, to nie będą nas dziwić obec
ne ataki, gdyż są to typowo żydowskie me
tody działania. Jeżeli dalej pamiętać bę
dziemy, że ..bohaterzy żydnstwa warszaw
skiego". bokserzy z „Makabi* bawili w o- 
kresie mistrzostw Polski w Palestynie, to 
nie zdziwi nas wniosek warszawski o unie
ważnienie mistrzostw Polski.

Jesteśmy przekonani, że Żydzi stołecz
ni otrzymają należytą odorawę ze swoim 
wnioskiem, gdyż mimo silnych wpływów 
Żydów w sporcie, nie jesteśmy jeszcze tak 
da’cko. aby mistrzostwa Polski uzależniać 
od igrzysk żydowskich w Palestynie.

Mistrz Polski Fiałka 
w Poznaniu

XV dniu wczorajszym organizatorzy 
XV jubileuszowego biegu „Kurjera 
Poznańskiego" otrzymali zgłoszenia 
Krakowianina Fiałki, który, jak wia
domo, nie dalej, jak w ubiegłą nie
dzielę zdobył mistrzostwo Polski w 
oiegu naprzełaj, rozegranym w Byd
goszczy, Mając zgłoszenie Fiałki orga
nizatorzy poczynili starania, aby do
prowadzić do pojedynku Fiałka — 
Noji - Hartlik.

Ciężka atletyka
„ R^ezentaej3 zapaśnicza Polski wyje- 

dv błAd° K.°PeDhngi na mistrzostwa F.uro- 
nitoł re.s’ę odbędą w święta wielkanocne

,'n*e w składzie: Świętosław-ki, 
Neuff, Szajewski, Gałuszka,

ripi/malski* bez przedstawiciela wagi l'Sżkiej. (PAT)

Lekka atletyka
kan,7' S' " „Sokół“ - „Warta” B, spot- 
Rio ¿.„mjsdzyklubowe odbędzie się w dru- bóhkn U°??e,kan0GV o KOdz. 11.30 na 
kiwną ’’^onoła". Na zakończenie tego cie
śli hu,0 sP°(Konia odbędzie się ogólnopol- 
Poznań’ n"a Przela’ o puhar T G. „Sokół“ 
dzi wnbAi [a?a w.vnosi ca 4000 m i prowa- 
mo«|q 1 P01slia tak, że publiczność bęozie 
Ze!o40n- l?vo'yać cały przebieg biegu, 
lub;.,« , ? "O biegu, w którym mogą brać 
jeszczB „1 niest°warzyszeni. przyjmuje 
-• Zbiń-i-a retarjat „Sokola", ul. Podgórna 
gu otlho„-za'V°dn'ków startujących w hie
nia <'P?h.zl,e s.ię 0 ffodz. 11.30 celem podda-

A nadaniu lekarskiemu.
biegu^H^dczówna została pokonana w 
Ameryk: . na mistrzostwach kobiecych 
Stephen- " Louis" przez 17-letnią Helen 
Missouri'’ pocllodzącą z Fulton w stanie 
Czówna ń« nZ?sie 6(5 sekund. Walasiewi- 
\V biesn o™ za zwycięzczynią o metr. 
C2fWna u u v m zwyciężyła Walasiewi-

Pre. * dobrym czasie 26.1 sek. 
oisłsw Sn^r^°ZLA wybrany został p. Bro-

P°*naü* 1oaíO?t?e,y®zny paó Łódź — AZS
IBi8Bkim Kadzie się 3 maja na stadjonie 
składa siP ‘pprezentacja okręgu łódzkiego

_ z SZeregu znanych i doskonałych

zawodniczek ¡alt Kwaśniewska. Glażewska, 
Sukiennicka. Domagalska. Słomczewslta. 
Plucińska. Snlętkówna. Janowska, Jawor
ska, Kłysówna. Wobec wyrównanej klasy 
należy się spodziewać dobrych wyników.

Pteścia rstwo
Meczu CzcchoSłowcc’a 1 Polska w ma

ju w Poznaniu nie będzie. Tak bowiem 
zadecydował zarząd P. Z. B. na swem o- 
statniem posiedzeniu w dniu wczoraj
szym. postanawiając przesunąć termin te
go spotkania na listopad. Termin roze
grania spotkania z Łotwą jeszcze w obec
nym sezonie podtrzymuje się nadal, lecz 
rozegranie meczu w Wi’nie uzależnione 
jest od Łotwy, która nie zaakcentowała 
jeszcze ostatecznie warunków P. Z. B.

Na sierpień przewiduje' się mecz z Bel
gią, na 1 września z Niemcami w Warsza
wie. na październik z Austrją w Łodzi, 
na listopad z Czerhoelowac''ą w Poznaniu, 
a na grudzień rewanż w Czechosłowacji.

Piłka nożna
„B. S. V. 1892“ — „Warta”. Przeciw

nik świąteczny „Warty“ składa się z gra
czy, którzy prawie bez wv'atku zasilali 
reprezentacje państwowe i Bprlina. z gra
czy technicznie doskonale wyszkolonych, 
którzy stanowią dla każdej drużyny prze
ciwnika bardzo groźnego. Dość wspom
nieć. że w finale o mistrzostwo Berlina, 
który' rozgrywały „Hertha“ i ,.B. S V. 92". 
zebrało sie 32 000 widzów. Mecz ten któ
rego wynik był do ostatniej chwili nie
pewny — 1:1 — w ostatnich minutach roz
strzygnęła ..Ilertha“ na swa korzyść, strze
lając. 2-gą bramkę. Zadanie „Wartv“ bę
dzie zatem niełatwe i graczom berlińskim, 
którzy odznacza >ą się doskonałą kondycja 
fizyczną. trzeba będzie przeciwstawić 
wielką ambicję i silną wolę zwycięstwa. 
Mecz odbędzie się w poniedziałek. 22 bm. 
(TI. święto Wielkie.inocy) o godz. 1030 na 
boisku „Warty“. Przedsprzedaż biletów 
odbywa się w sekretariacie „Warty“ co
dziennie od godz. 10—14 i od 16—19.

(Kom.)
Mistrzostwa klasy B. ..Dyskobolja“ Gro

dzisk — „Sokół" Kępno 2:5 (0:2).
Spadek z klasy B. „Iławicki Klub Spor

towy“ — „Pentatlon** 1:2 (1:1); „Połouja“ 
Poznań — ..śremski Klub Sportowy“ wal
kower dla Sremskiego z powodu nieprzy
bycia gospodarzy; „Polonja“ Główna — 
„Skra“ 4:2 (2:1).

Mistrzostwo klasy C. „Sokół“ Mosina — 
„Sokół" Rawicz 1:0 (1:0); „Orkan“ Fabiano-

wo — „Czarni" Poznań 0:2 (0:1); „Wiktorja“ 
Września — „Warta" III 1:1 (0:1); „Szamo
tulski Klub Sportowy" — „Sokół" Gniezno 
2:0 (1:0); „Promień" Opalenica — „Sparta“ 
Oborniki walkower dla Promienia z powo
du nieprzybycia gości: „San" — „Niełba“ 
Wągrówiec 4:1 (1:0): „Kania" Gostyń — 
.Sokół" Jeżyce walkower dla „Kani" z po
wodu nieprzybycia „Sokola"; „Legja" Śro
da — „Unja" Poznań 2:1 (1:0).

Towarzyskie: „Cybina" — „Naprzód“ 
Poznań 3:0 (1:0); „Blask". II — „Korona ’ II 
1:4 (1:2); „Polonja" Kępno — „Wiktorja“ 
Ostrzeszów 3:2 (3:1): „Ostrowski Klub Spor
towy" II — „Naprzód" Ostrów 9:1 (6:1).

Po niedzielnych meczach Austrja — 
Czechosłowacja i Węgry — Szwajcarja stan 
zawodów o puhar środkowej Europy przed
stawia się następująco: 1. Wiochy gier 6, 
pkt. 10. st. br. 15:6, 2. Austrja gier 7, p. 8, 
st. br. 13:11, 3. Czechosłowacja gier 6, p. 6, 
st. br. 9:9. 4. Węgry gier 5, p. 5, st. br. 10:11, 
5. Szwajcarja gier 8, p. 3, st. br. 13:24. (PAT)

Tennis
W Rzymie rozpoczął się turniej o mi

strzostwo Wiech, w którym bierze m. in. 
udział Jędrzejowska oraz Wittman. W po
jedyńczej pań Jędrzejowska wygrała zrazu 
w. o. W pojedyńczej panów Wittman spot
kał się z Wioehem Rado) ulegając mu 6:1, 
3:6, 4:6, 3:6. W drugim dniu Jędrzejowska 
pokonała Amerykankę Thomas 6:2. 6:3. W 
podwójnej para Jędrzejowska i Noel odnio
sła zwycięstwo nad parą włoską Luzzatti 
i Orlandini 6:2, 3:6, 6:4. Wittman i Ewbank 
przegrali do Włochów Faroni i QuintavalJe 
5:7, 2:6, 3:6. (PAT)

„Roześmiane oczyM
Jest rzeczą ogólnie znaną, że lotnicy 

są przesądni. Każdy z nich posiada, 
szczególnie w czasie podniebnych podró
ży, jakiś przedmiot; t zw. maskotkę; ma
jący chronić go przed wszelkiemi niebez
pieczeństwami, czyhającemi ze wszyst
kich stron. Najsławniejszą maskotką, ale 
żywą. Ubóstwianą przez wszystkich ame
rykańskich lotników, jest genjaina aktor
ka, rozkoszne dziewczątko o roześmia 
nych. figlarnych, a tak pociągających 
oczach Shirłcy Tempie. Ta na'młodsza 
władczyni ekranu, po ogromnych sukce
sach w świecie filmowym, odniosła jesz
cze jeden, nowy, przepiękny sukces. Zdo
była miłość i wiarę ludzi przestworzy, 
których codzienna praca wystawia na 
ciągle niebezpieczeństwa.

W filmie-arcydzieie produkcji „Foxa‘* 
p. t. „Roześmiano cezy“, jest Shirley ma
skotką lotniczą. Jej dziecięca słodycz, nie
bywały urok, twarzyczka — wyrażająca 
w prosty, pozbawiony wszelkiej sztucz
ności sposób najgłębsze uczuc’a, jej har
monijna. pełna powabu sylwetka, podbiły 
serca publiczności kinowej.

W filmie tym przechodzi Shirley naj
rozmaitsze koleje. Mimo różnych prze
ciwności jest pogodnem, dobrem dziec
kiem. z którego oblicza nie schodzi ani 
na chwilę rozkoszny uśmiech. Słodycz 
jej charakteru uwidacznia się w jej wiel
kich, pięknych oczach. Oczy te dominują 
nad całym filmem i są źródłem zachwytu 
publiczności kinowej całego świata. Cudne 
niebieskie oczęta słodkiej Shirley Temple 
posłużyły twórcom wspomnianego filmu 
za motyw do stworzenia wielkiego, peł
nego głębokich zagadnień życiowych ar
cydzieła. One też kazały realizatorowi, re
żyserowi Dave Butlerowi, nazwać film 
„Roześmiane oczy”, bo takiem są przecież 
oczy najukochańszego dziecka X Muzy.

Film „Roześmiane oczy • — to wielki, 
świąteczny program kinoteatru „Słońce".

ng 7949

Gaz, jako środek napędny 
samochodów

Zagadnienie zastąpienia benzyny ja- 
kicmś innem paliwem do napędu silników 
spalinowych nabiera coraz większego zna
czenia. Ten problem jest szczególnie ważny 
dla tych państw, które albo nie posiadają 
wcale, albo też mają w małej ilości ropę 
naftową. Między innemi w takiej sytuacji 
znajdują się Niemcy. Jedno z przedsię
biorstw niemieckich wypuściło na rynek 
samochody o napędzie gazowym. Są to du
że autobusy oraz wozy, przeznaczone dla 
linij towarowych. Jako materiał pędny zo
stał zastosowany gaz butan. Silnik o mocy 
85 koni autobusu 75-osobowego zużywa na 
100 km. 38 kilogramów gazu. Zbiornik sa
mochodu jest przewidziany na 120 kg. ga
zu. Oprócz butanu wypróbowano również 
gaz świetlny. Ma on wyższość nad buta
nem, gdyż daje się sprężać do ciśnienia 200 
atmosfer, dzięki czemu zbiorniki mogą być 
wyko-nane w znacznie mniejszej objętości. 
W związku z poWyższem, pewne towarzy
stwo chce uruchomić szereg stacyj, na wzór 
benzynowych, któreby sprzedawały gaz w 
butlach, znajdujący się pod ciśnieniem 3 
atmosfer

Poznański 
Chór Katedralny

po jednym sukcesie artystycznym w Ło
dzi, udał się do Warszawy na zaproszenie 
„Stowarzyszenia Miłośników Dawnej Mu
zyki“. Koncert, transmitowany na wszyst
kie rozgłośnie polskie odbył się w piątek, 
12. b. m, w Filharmonii. W pierwszej czę
ści symfonicznej obok Vivaldiego „Concer
to f-dur". Jana Christiana Bacha „Symfo- 
nji B-dur" obejmował program koncert 
fortepianowy Franciszka Lessla, Polaka, 
ucznia iaydna, utwór dotąd nie grany. 
Pod względem inwencii wartość jego nie 
równa sie nawet słabym utworom Mozarta 
łub innych klasyków. Prof. Drzewiecki za
grał go "ednak z takim artyzmem i talen
tem. że zdobył znaczny sukces. W drugiej 
części wystąpił „Poznański Chór Kate
dralny*' pod dyr. ks. dr. Gieburowskiego. 
Program obejmował arcydzieła dawnej 
muzyki, jak: Orlando di Lasso „Miserere 
mei Deus", Wacława z Szamotuł „Ego sum 
Pastor bonus“, Bartłomieja Pękiela „Qui 
tollis“ z „Missa Pulcherrima“, Vittoria „Ća- 
ligaverunt oeuli mei", Palestrina „Dum 
complerentur" i potężne „Stabat Mater“. 
Zakończyły program trzv pieśni J. Brahm
sa: „Modlitwa do M. Boskiej“, „Cicha noc“ 
i „W leste". Chór, prowadzony przez do
skonałego znawcę i interpretatora dawnej 
muzyki, dał prawdziwą ucztę duchową 
licznie zebranej publiczności warszaw
skiej. Zespół, posiadający glosy wy
równane. o pięknem brzmieniu, pew
nej intonacji i szerokiej skali odcieni, 
stoi na .»yżyne spotykanej tylko w naj
lepszych zespołach zagranicznych. Dyry
gent, ks. dr. Gieburowski, przez umiejętne 
kontrasty rytmiki i dynamiki, tchnął w 
średniowieczne utwory świeżość i życie, 
nie zatracając jednak w nich charakteru 
religijnego. Świadczy to najlepiej o jego 
umiejętnościach. Rozentuzjazmowana pu
bliczność przerwała oklaskami z maestrją 
wykonane „Stabat Mater", zmuszając poza 
programem do bisowania. W sobotę na- 
śpiewał Chór kilka płyt gramofonowych, 
między innemi „Stabat Mater" Palestriny 
nigdzie dotąd nie naśpiewane. Ukażą się 
w handlu z początkiem maja. (B. St.)Już mam!!!

Wina - Wódki i Likiery
na stół ¿«iąteczoy
nabędę w firn ieM. ROTNICKI

Handel Win i Delikatesów. 
FR. RATAJCZAKA 36.

dę 1 005

Tegn Jeszczs niebyło!
Dwadzieścia nazwisk wielkich gwiazd i 

gwiazdorów filmowych... tego nie widzie
liśmy jeszcze w żadnym filmie!

Dymsza, Krukowski. Greta Garho, Mae 
West. Anny OSdra. Shirîey Temple, Mau
rice Chevalier, Vlas'a Burian, Borys Kar- 
loff, Flip i Flap, Mickey Mouse, Betty 
Boop i wiele innych słynnych nazwisk — 
oto obsada „PARADY GWIAZD“, którą uj
rzymy na deskach pierwszego w Polsce 
Teatru Marionetek, zorganizowanego na 
wzór sławnego włoskiego Teatru Dei Pic- 
coli, znanego nam z filmu „Wesoła Zu
zanna“.

Przedstawienia Teatru Marjonetek od
bywać się będą codziennie, począwszy od 
dnia 22. b. m. do 27. b m. w t. zw. „białej 
sali“ Bazaru. Wieczorem odegrana zosta
nie wesoła rewia ze świata filmowego p. t. 
„PARADA GWIAZD“, pióra Zenona Lau- 
rentowskiego, po południu zaś specjalne 
przedstawienie dla dzieci i młodzieży p. k 
„Czarodziejskie zabawki** —- widowisko 
fantastyczne B. Ostrowskiej z śpiewami i 
tańcami.

Teatr dysponuje nową, dużą sceną, 
ślicznemi kostiumami i dekoracjami. Lal- 
k' rzeźbił Jan Marja Jakób, dekoracje ark 
mai. Dory Mikułowskiej.

Jesteśmy pewni że przedstawienia Tea
tru Marjpnetek zgromadzą szerokie masy 
widzów i zjednają tłumy entuzjastycznych 
zwolennikó v tej nieznanej dotychczas w 
Polsce gałęzi sztuki teatralnej. A więc w 
drugi święto, t. zn. 22. b. m„ o godz. 8 
tykamy* się wszyscy na „PARADZIE 
GWIAZD *! Część dochodu przeznacza się 
na jubileuszowy Zlot Harcerstwa Polskie
go w Spalę.

welusze kupuje »ę najkorzystniej u IOTOKA - Pocztowa 9
Za ogłoszenia i reklamy odpo 

wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Jedyne fachowe przed-iębiorstwo w zach 
Polsce założone 19to roku. dg

Odnawianie I czy «cienie starych kapcia



Strona H = Kurjer Poznański, piątek, 19 kwietnia 1935 Numer 183

,, hn‘a J® kwietnia 1935 r.. rozstał się z tym światem, 
(liugoletni i wielce zasłużony, ś, p.

członek Zarządu Związku Przedsiębiorstw Elektrotech
nicznych

przeżywszy lat 43 W ś. p. Zmarłym tracimy szczerego, 
oacianego współpracownika na niwie społeczno-zawo
dowej. Zachowamy Go w szczerej i trwałej pamięci, 
i ogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19. 4. o godz. 3-ciej 
po południu z kostnicy Jeżyce, na który zaprasza sie 
wszystkich Członków i Przyjaciół.

Korporacja Przemysłu Elektrotechnicznego
na woj. Poznańskie. zg 10 963

Związek Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych 
na woj. Poznańskie i Pomorskie.

Dnia 16 kwietnia 1935 r. o godzinie 2,15 po po
łudniu. zmarł nagie, namaszczony Olejami św., 
mój ukochany, najlepszy mąż, nasz tatuś, syn, 
brat, zięć, szwagier, ś. p.

ZNIZKB CEN ~ „Camera“
umożliwia nabycie dobrego
aparatu fotograficznego

Dobry aparat fotograficzny 6x9 na filmy zwijane }
z anastygmatem 1:6,3 i samowyzwalaczem —-

Aparat Kodak B. B. na filmy zwijane 4X6,5. 8 zdjęć zł 15,—
WIELKI WYBÓR NAJNIŻSZE CENY

« POZNAŃ„CAMERA nl. Fr. Ratajczaka 3
Laboratorium nasze wykonuje wszelkie prace amatorskie starannie, szybko w8 miu godzinach «

przeżywszy lat 43. Pogrzeb odbędzie się dnia 
19. hm. o godz. 3 po połud. z kostnicy cmentarza 
Jeżyckiego. Msza św. odprawi się we wtorek, 
o godz. 7,30 rano.

Poznań, Warszawa. 
Śniadeckich 28.

Zrozpaczona
żona z dziećmi i rodzina.

zg 10 960

SENSACYJNY
WYNALAZEK

NOWEGO RODZAJU
pooRojNnm

Francuscy chemicy, po wieloletnich docieka
niach, wynaleźli nowy przepis na puder do twa
rzy, który całkowicie kładzie kres połyskowi 
nosa i skóry. Nadaje on wspaniały „matowy wy 
giąd", trwający 8 godzin. Ani deszcz, ani pocenie 
»lę nie mogą mu zaszkodzić.

Do Święconego
Wielki wybór wyśmienitych

Win Gronowych
dobrze wypielęgnowanych

oraz

PLOTECZKI
Hala: — Słyszałaś, jaka karjerę zrobiła Zocha?
Jadzia: — Kto? Ta piegowata, opryszczona Zocha?
Hala: — Tak. Zaczęła nagle używać jakichś kremów, pudrów i mydeł Beningina D-ra Stenzla — i odrazu. jak ręką odjął piegi, 

pryszcze gdzieś znikły, dostała śliczną, matową cerę — poprosru 
inne Zocha. Nic dziwnego, że jak ją poznał ten młody bankier 
Zdziś, z miejsca się w-niej zakocha! i szaSt, prast, już się z nią 
ożenił. _ ng S931

Jadzia: — Jak powiedziałaś? Beningnina D-ra Stenzla? Ser
wus! Pędzę kupić. A nuż jakiś bankier zakocha sie we mnie!

Hala: — Tak. kup. Tylko bowiem Beningnina zawiera ambrę, 
ekstrakt z roślin Mórz Południowych, która wpływa tak zbawien
nie na skórę, że cera staje się młoda i świeża.

Jadzia: — No to pa; już lecę, bo jeszcze mi wszystko wykupią.

szlachetne Winiaki 
wyborowe Likiery ¡Wódki

poleca

J. Strzelczyk
Fabryka Likierów — Hurtownia Win ! 
Tel. 77-90 Poznań, Wawrzyńca 13. E

Święconka
najlepiej smakuje przy

W inach krajowych
firmy: W. CZ-A JKA, Kościan 

Pg 3579- 16,44

Taiemnies polega na nowym składniku nazwa
nym „Podwójną Pianką Kremową“, zawartym 
obecnie w Nowym Pudrze Tokalon. Stanowi to 
o próbie wilgoci pudru. Możesz sama zrobić tę 
łatwą próbę. Posyp palec Nowym Pudrem Toka
lon. zanurz go w szklance wody. Po wyjęciu zo
baczysz, że palec twój nie jest mokry i błyszczący 
lecz zupełnie zuchy i „matowy . Pudel- ten 
opiera się wilgoci, ponieważ zawiera „Podwójną 
Piankę"

To samo dzieje się z twarzą Pani. Skóra Pani 
nie może się świecić, o ile używa Pani Pudru 
Tokalon. Może pani tańezyć godzinami w dusznej 
sali i mieć przytem cerę tak świeżą i śliczną, 
jak gdy Pani przyszła. Wypróbuj dziś jeszcze 
pudełko Nowego Pudru Tokalon, a zobaczysz

I'ak całkowicie odmienny jest on od wszyst- 
:ich innych pudrów, ponieważ jest jedynym 

pudrem, opartym na tajemnicy „matowego wy
glądu“. Fascynujące piękno, jakie nada Pani 
wzbudzi podziw i zazdrość wszystkich przyjaciółek.

Bardzo niskie ceny w sprzedaży 
butelkowej: ul. Kantaka 11 Tel. 30-55

tflc

r

I U. Jędrzychawski
Franciszka Ratajczaka 1. Telefon ZO-11

b
L

Na Święta Wielkanocne
Firma

Poleca:
Jajka napełniane różnemi czekoladkami, 
zajączki, marcepany i wszelkie na lepsze 
gatunki czekolady, po cenach najniższych.

WIELKI WYBÓR! WIELKI WYBÓR!
tel‘54 J

Naprawdę duży dochód
w wysokości kilku tysięcy złotych miesięcznie uzyska 
zdolny handlowiec lub firma przez JENERALNE PRZED
STAWICIELSTWO pierwszorzędnego, wypróbowanego 
artykułu. Potrzebny kapitał w Wysokości 8.000 zł. Zgłosze
nia z referencjami sub „P. F. R. 1994“ kierować do: APEC, 
7 Bd. Haussmann, Parts. Tg 679

Indyki, kary, gołębie
w całości i dzielone 
w wielkim wyborze

Jajka świeże do picia 
oraz zs 10959

masło deserowe
w znanej dobroci 

J/2 kg zł 1,65 poleca 
J. SZYDŁOWSKI
POZNAŃ, ul. Kantaka 1. 

Telefon 10-27

Poważne Przedsiębiorstwo Przemysłowe
poszukuje rutynowanego

korespondenta
polskiego — ż dobrą znajomością języka niemieckiego. Wy
magane kwalifikacje: ukończone średnie wykształcenie 
handlowe, biegłość w opanowaniu maszyny pisarskiej 
i stenografii. — Reflektanci, wyznania rzym.-kat. w wieku 
do lat 30. zechcą nadesłać oferty pod adresem Biura Ogło
szeń „Par“ Warszawa, Bracka 17, pod „Małopolska Cu
krownia“ z życiorysem i odpisami świadectw. Oferty nie- 
uwzględnioine pozostaną bez odpowiedzi. Pg 3297-62,171

© iwieta 8 psi
•W*®5, a z doświadczenia wiemy, że nie-

Zatoi. 1872 r. ty lko dzieci, ale nawet starsi cnęt- 
me jadają słodycze, przeto 

polecamy Szan. Klijenteli nasz bogato 
zaopatrzony skład w olbrzymi estetyczny
asortyment nowości.
Jajka czekoladowe, jedwabne, alaba
strowe, porcelanowe, drewniane i inne wszystko 
nadzwyczaj gustownie i pięknie wykonane ceny 
bardzo korzystne.
Jajek marcepanowych byłoby zbyteczne za
chwalać, ponieważ wszyscy w Poznania i okolicy 
o tern dobrze wiedzą, że u nas zawsze Świeże 

i najlepsze. ig l055

Mamy własną fabrykację, dlatego jesteś
my w możności służyć Szan. Kliienteli, zawsze
świeżemi i najlepszemu wyrobami po

cenach jaknajtańszych.JBjracia. Miethe
wł. M. Kaczmarek. Poznań, Pierackiego 8

dawn, Gwarna

gI
j

i

a
1
i

PIJCIE WINA 
KRAJOWE

-TYLKO

GWARANTOWANE 
ZNAKIEM ZWIĄZKOWYM

WINA.
i wó&lzi świąteczne

tylko z firmy

Nyka & Posłuszny
Specjalny Skład Win istniej, od 1868 r.

Poznań, ulica Wrocławska 3334
telefon 11 - 94

Przysięgli Dostawcy Win Mszalnych.
Pg 3566-16,12

—w--"w w»« ------
z siedzibą w Grodzisku Poznańskim odbędzie się weJ* ® j 
dnia 30-go kwietnia 1935 r. o godz. 16 w Grodzisku 
kału p. Jarosza. M nitor

Porządek obrad umieszczony został w Mo 
Polskim. n

P. P. Akcjonariusze, chcący brać udział w g,°?°'v.vi 
na Walnem Zgromadzeniu winni złożyć akcje lun • 
depozytowe na złożone akcje w Bankach lub no 
z wyszczególnieniem numerów akcyj siedem W 
Walnem Zgromadzeniem w biurze Sp. Akc. ,,AG j.ar 
Augustowie poczta Ruchocice Wlkp. skąd odbiorą ¡j 
wstępu. W dniu Walnego Zgromadzenia akcyj i kw 
pozytowych się nie przyjmuje. Akcjo"

, Do głosowania uprawniony jest każdy P. r „.„ino 
rjusz posiadający jedną akcję 175,— zł która ma 
jednego głosu. . °

Rada Nadzorcza: (—) Ks. L. Górski.
________ Zarząd: (—) L. Zielazek. ___ _———

PRZETARG, , W
Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie jrłigj 

ograniczony pisemny przetarg ofertowy na budowę 
połowy Domu Akademickiego w Wilnie (kubatura 
11 700 m’). . |g35

Termin składania ofert upływa w dniu 7 maja a B 
Ślepe kosztorysy otrzymać można u Kierom *. VI 

dov\y Inż. Fr. Wojciechowskiego (Urząd Woie'' .„„¡a. 
lenski — pokój nr. 78) za zwrotem kosztów wyk .. ¿jtor 

Szczegóły przetargu zostały ogłoszone i
Polskim*'. „Wileńskim Dzienniku Wojewódzk 
„Przeglądzie Budowlanym*. „ Wii"
PROREKTOR Uniwersytetu Stefana Batorego



ÍSfrmw Î83 Kurjer Poznański, piątek, T9 Swfefnî» æ Strona* 15

mnmntimmirnmiiiiiiiiininimmHHfflni 
s 3
( Maszyna 1Do ŚWIĘCONKI

jedynie

nvAw
firmy

ulubiony likier żołądkowy 

W. CZAJKA KOŚCIAN
Pg 3580-16,46

Nagłówkowe słowo (tłusto) 2a groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i w z a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
«ońie nie może przekraczać 100 słów- w tein 
sz 5 nagłówkowych.

Willa

S (Segebrecht- Berlin)
= kompletna z motorem,
5 mało użv wana, na spi xe- 
5 daż. Oferty „Knrjer Po- 
S gnański“ Poznań, św.
5 Mtrcin <0. pod *122 
^niHiniminiiiiintnitniniiiiinitiitiiiimttg

Wózek
dziecięcy, mocny sprzedam. Po
znań, Niska 4, m. 3. zd 76 950

Wina węgierskie
wytrawo« i półsłodki*

najtaniej tylko w firmie

A. GLAB1SZ
Stary Ryaek 50 (Pei daszkiem I 
Wysarseaaa » masy upadłościowej 

dr Irtt

Pokój
umebiowany. Poznań, Pó*wiej 
ska 9 b, m. 8. zd77 180.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

14amowy milimetr 50 groszy

Meble
poleca najtaniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51 wykonanie.

zdg 76 004 Jadalnia dębowa

’oźyczkę Narodową
7-1 35.— sprzedam. Laska- 

aferty Orędownik______d 1907
Złote

Jadalnia Flamandzka
łczarna, dobrym stanie solidne

tylko 300,— złotych
Piękny gabinet 

rzeźbiony
biblioteka 2.50 tylko 

D

Gwoździe
widły, łańcuchy, łopaty, garnki 
żelazne kotły do paszy i bielizny

¡'porcelana, szk o. sprzęty kuchen- okazały, .......
‘ne, noże i widelce, brzytwy, apa- 659.— złotych. Poznański 
iraty i ostrza do golenia, żarówki Komisowy. Dominikańska 3. • - • - -• Pg 3581-16.50y i ____  ... ___  ___
elektryczne, hater je do radja 
leca tanio Józef Wciórka. Mię
dzychód. ng 8890

Meble
najtaniej polec •

Baranowski
Poznań. Podgó-na 13 

Pg 3227/8
Pianino

krzyżowe, płyta metalowa. 
Kwiatkowski. Pierackiego 15.

zdg 77196

Afieia« dwóch zda* l
Ktiiy fiehawiec powie Waa, ie

hflw - Lifty - Pokosty - Pomtzlo - Moltaoi
najtaniej i najlepiej kup a je się tylko 

w CENTRALNEJ DROGERJI

J. CZEPCZYNSKI - Poznań
Stary Rynek 8 — Telefony i Zbiorowy 45-45, 33-15, 33-24, 

32-3 . 31-15, 32 39 — P K, O. 200 546
Oddział Drogerja „Pntyersum" ol. Fr. Ratajczaka 8. 
Telefon 27-49 Specjalność: Artykuły bartnicze i fabryka 
środków do zwalczania szkodników na polach, lasach 
HURT! ’ °sro'lacl>- DETAL!

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, 4 1811 
1 t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11.30. w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Skład |
kolonialny tanio sprzedam Łazarz’ 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 77164
Maszyny 

do pisania 
i liczenia
najwyższej 

jakości
Kochanowicz i Ska

Rjłtfl 14.
Ptf 3264 15.41 ____

Siedmiopokojowe
komfortowe 160.— Ozteropokojo- 
we 70,— centrum. Trzypokojowe 
56,— Dwupókojwe 36.— .Pawi
lon“, Focha 15 zd 77 197

2,30. funty 47 sprzedam. 
i Kurier Poznański

zdg 77 150 _______
100—1 500

lica hipotekę lub też 4 000 
iOO na pierwsza na gospo- 
vo 53 morgowe przy Pozna- 
)ferty Kurier Poznański

zdg 77 108
3 000 zł

pożyczki za dobrem oprocentowa
niem i pewna gwarancja poszu
kuje. Pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 77 278

3. LETNISKA 
ł UZDROWISKA 1

Pokoje
1, 2. 3 z kuchnia, łazienka pod 
lasem Puszczykówko. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 77 106

Wv(łzierżawię
3 lut) 4 pokoje z kuchnia na ca’e 
lato i calem urządzeniem od 1 
mjia. Puszczykowo, centrum. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 77 135

Obuwie — Obuwie 
Obuwie — Obuwie

Uohrj bucik. msKie -eny znaj- 
&,z’łJkl u .Ireny' Alcie Mar
cinkowskiego ,7 przy kościelp św. 
yarcitskim,_____  d 18B1
Ktoś powiedział: 

Szczęście
8 ulicy mijasz. Ktoś powiedział:

Forsa
wfeno sie dohijasz. lecz każdy Ci Powie i sam to. zobaczysz

podwieczorek
da

. zdrowie,
iin,m «raczysz. /Weber. ——±'_____________ ng 8134

11 „, Vni?ważniam
iniM?,1 2 W.— z' n|ztnvch w 

1? ,• V- «• I' 3. 8: 3. 9;
3.2°i ,3- Al 12. 1935: 3. 1; 
oie w , Uczonych w fir-
w Poznaniu WJ}k?wsk* i Svno\vie 
Irain ,l-:Orin Wilda
Staszica 9 p°zriań. nłica3. m. 27, zdg 77 217

<i<we°“y sam°ch°dowe 
A .iWUL-GUM"
!,’»icbdX’ 8- ,el Przed-
0|l"'i gum n ina 'Soj. 1’dznsńskie tyków/“® ^uycb i Pólpneuma-
PmiaH PirellL 
■SininT’' tłu. (.'''"‘'«lę opony 
’■•‘■nglehert'’ Pl- ln Diltiluh" 
??r!’ akumi,io.,'"'‘‘-s,0t”*'' Akce-

ivieK?u,?'orfy /mary |»je. 
Wulki»"^iny łak'ad
N’kladsm?tekt0Wnia
¿["lektor'^ fana z'"4 ił opony 
“'Wn km /w« "J ' 'idzi-bimy 
S?” "tmn nAru"PJ' zaI°2l’Srńw j?>waiiyeh w<z<dki?h 

>— __Pk 2!I3S 12 34 '

Wózek
dwukołowy resomwy. Sienna 2. 

zdg 77 231

Gablotkę
oszklona, nadajacą s.ę na Targi, 
bia'e szafy oszklone, ściany o- 
szklone sprzedam. Adres Kurier 
Poznańsk’ zdg 77194

Pokój
kuchnia wynajme. Górczyn 
Ostrobramska 27. m. 2.

zdg 77 176
■■■nsa-aaRirK««
13. SZUKA MIESZK.

sprzedam, 
m, 13.

Pianino
Trzeciego Maja S a.

zdg 77 227
Fortepian

orzechowy- świetnie utrzymany, 
rzadkość, sprzedam. Dąbrow
skiego 23 — 7. zdg 77 267

WózTN n21ń-MSeW- MieIŻyrtSking°83233 ** cal. dobry, para koni kaszta- 
Wrżeśnia di 188l ny silne, pólszorki sprzedam. —Września. "±±2®.* Zaremba, Górna W'lda 51

Maszyny 
do pisania

biurowe 
i

kufereczkowe
„Continental**

Triumf techniki. Jakość niedo 
ścigniona. Przedstawicielstwo
Przygodzki, Hamttel i S-k»

Probiernia
śniadalnia. ruchliwej ulicy zaraz

zdg 77 269
SÂartK^a'îelîF^ Rur'jer P°- ma’y 3 osflm^S^zdv sprze- 
znańsś> zdg Tb 9.3 dam. Zaremba, fv>-na Wilda 51.

_________ zdg 77 270
budzące

Zachwyt
podarunki

Parcele
pod wilie, domy. Debiee, Wóda

wielkanocne jak: srebro, bronze 'sprzedam. Zaremba, Górnu Wi'dn
kryształy, stara porcelana:

Sevres
Capo di M-n

Meissen
Berlin. Wiedeń etc.

Wytworna
jadalnia

(Chippendale)
poleca

okazyjnie 
Caesar Mann

Poznań. Rzeczypospolitej 6. tele
fon 14 68. ng 8 139

Sprzedam
składnice węgli. Dąbrowskiego 
100. zdg 76 892

Dom
5 ubikacji, morga ogrodu 5 500 
wpłaty 3 500. B’och. Poznań, — 
Aleje Marcinkowskiego 15.

zdg 76 858
Samochód ciężarowy

marki „Om“ 2'/» tonnowy lańcu 
chowy, w dobrym stanie na 
przednich dętych, tylknych pe 
nych oponach, gotowy do jazd 
na sprzedaż, do
św. Wawrzyńca 13

51._____________________ zdg 77 271
Zakład

fryzjerski w śródmieściu na 
snrzedaż Ofprty Kurjer Poznań
ski zdg 77 064

Cement
Portlandzki, worek zł. 2 80 do- 
«»n —za Ryneu Łazarski 17. Te'. 
62-37.______________ zdg 76 (-62

Maszyny do pisania
małe i i iże n we oźv 
m ane naiw’ekszv wybór 

na i niższe ćeńv 
Gwarancie — Skóra 
1 S ka P iznań Alei- 
Murcinkowsk ego nr 23 

ng- 8 303
Rower

balonowy. Pótw'--' -a 11 — 12. 
zdg 77 210
Rcwer

tanio „Java“. K’-am-’-ska 25. 
zdg 77 207

Modne
Kapelusze

Koszule
Krawaty

tanio. M Paszek 
Poznań. Wrocław
ska 80. zdg 76 699

Składnicę
centrum, odpowiednia drzewo 
niaterja'y budowlane, bocznice 
sprzedam 3 500. Oferty Ku.-jer 
Poznański zdg 77 148 _____

2—3
pokoje, kuchnia. Łazarz zaraz 
wyp acalny. Oferty Kurjer Po
znański zdg 76898 _______

Eehpinczerek
piesek roczny bardzo czujny. — 
Zgłoszenia: Bukowska 33. .n. 4, 
miedzy 9—12 i 5—7. zdg 77 387

Płaszcze damskie, 
swetry, b’uzki, 

spódniczki, bie'iznę, 
pończochy

poleca najtaniej
S. Cichocki

Wrocławska 5/6. dg 1948
Kapelusze damskie

berety wielk' wybór najtaniej 
G Lewicka, Widka 8 i Kraszew
skiego 17, wejście Szamarzew
skiego;____ ______ zdg 77 031

Głośnik
dobry sprzedam. Górna Wilda 27 
Dąbrowski. zdg 77 171

Radioaparat „Telefun- 
ken“, leniuch skórzany, 

fotel, łóżko, witryny, 
stoHki. różne kilimy, 

fotele, kryształ piękny 
odda okazyjnie Poznański Dom
Komisowy. Dominikańska 3.

Pg 3583-16,49
Szczęście

przynoszą obrączki ślubne od 
( h Witkowskiego. 3w. Marcin 40. 
Para złote od 12—100 zł.

zdg 77 287

Poszukuję
4 pokojowego mieszkania słonecz
nego ul. Skarbowa Wały_ Zyg
munta Augusta. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 76 894 ________

Poszukuję
5. 6 łub 7 pokojowego mieszka
nia wys. parter I. lub Jł pietr© 
od zaraz ewentl. 1 6. 3o r. naj
chętniej blisko dworca autobu
sowego. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 77 024
3—4

pokojowego, komfortowego po
szukuje dobry płatnik. Zgłoszą 
nia Kurjer Poznański zdg<6a56

Rower 3—4
okazyjnie sprzedam. Adres poda centrum od gospodarza. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 77 280 Kurjer Poznański zdg 77 lal

n. KUPNA a

Ciężko słyszący
kup: ok.izjjnip trąbkę akustyczną 
Łaskawe zgtcozenia Kurjer Po
znańsk' zdg 76 S37

Fokoju
z kuchnia lub próżnego poszukuje 
od gospodarza place zeóry. —i 
Oferty Kurjer Poznański

' zdg 77118 _____ .

Parcele
I przy ulicy Gćrczyńskiej tanio 
sprzedam. Baierlein, Górczyn, 
Kosynierska 12, zdg 77 174

Sa’on Ludwik VI.
10 części spiesznie 3 000 zi sprze
dam. Oferty Kurmi- Poznański 
____ zdg 77 203

Basen
jo wody kup.e. ZHoszen'a K-irjer 
Poznański--zd" 78 342 ........

Kupię
zaraz nowy lab używany sztae-ec 
(srebrny). Ad es wskaże Kurjer 
Poznański dg 1910

Pokoju
próżnego wprost od gospodarza 
Oferty do Knrjca Poznańskiego 

zdg 77 228
F-merytka

pokoju kuchni od
posuodarza

centrum. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 77 262

. "t
•I

Dom
z piekarnia w rynku na sprze
daż. Zgłoszenia Poznań. Kocha 
56, właściciel. zdg 77 152

Głośnik
przędriich detyclif tylknych peí- Telefunken tanio, św. Marcin 34 

oponach, gotowy do jazdy m- 14.__ __________zdg 77 294
na sprzedaż, do _ obejrzenia ul.

a bliższe in-1 Fcdwczie
formacje telefonem 77-90 od s do 2 tonn. autobusowe ..Citroen“ z 
lo. ______________ 2ug 71 029 motorem bez — podwójne kola

Jedyna
na Śląsku fabryka ram owalnych 
bardzo tanio do nabycia. Więk
sza ilość ram tanio do sprzedania 
L. Tarkowska. Chorzów I. ulica 
,Chrobrego 12.   860

Dodatki krawieckie
obecnie najk -zystniej tylko w 
nowym składzie Wyrwiński — 
Nowa Jl. p'etro /nad zega enl. 

dg 101819

¡korzvstn’p na snrzedaż. Oferty 
¡Kurjer Poznański zdg 77 292

Mleko
pe’notłnste 100 litrów dziennie 
zą gotówkę dostarczy zaraz na 
długi kontrakt. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 77 111

Sprzedam
motocykl T. N. 3'/, konny. Le
wandowska, Córna Wilda 74.
___ _ zdg 77 109

Westfalkę
używaną w dobrym stanie kupię 
Blachowski. Ma*-«». Focha 25. 
__________zdg 77 103 ________

Kupię
dobrze utrzymana ciężarówkę na 
2 — 2’/» tonn. Dok'adny opis i 
ostateczna cene nadesłać do Ku
riera Poznańskiego zdg 77 140

Motocykl
509 ccm nowoczesny. Szczegó’o- 
we oferty Dr. Kwieciński. Po
gorzela, pow. Krotoszyn, dg 1950

15. POKOJE UMEBL.

Jednoosobowy
wygodami. Ratajczaka 14 — 22 a 
(parter). zdg 77 121

Skarbowa
1, tu. 5 TT. Frontowy, czysty, wy-: 
godv. utrzymanie panu snnor 
wlsku. zdg 77 189

Dwa
próżne. Pocztowi 91 — 6. 

zdg 77 183

Puszczykowo-
Puszczykówko

klatki dc p’;ków. przepisowych 
rozm'arach dc nabye's. Stolar
nia Stanisław Kłos, Puszczyko- 
wo., ul Pozn ińska. zd 77 215

Okazia
Palarnie kawy s'odowej zanedem 
eiektrycznem. samochód reklamo
wy tanio snrzedam. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 77 132

Knnię
marmur biały 800 X 800 X 80 
Fredry 3, m. 9. zdg 77 170

Solidnym
Marcina 55 — 5. zdg 77173

Składowe
urządzenia gab’etk’. Mylna 10. 

zdg 77 258

Zamienię
6 cylindr. samochód „Studeha- 
ker“ w naj!epszvm stanie na cię
żarówkę 2 — 2>/t tonn. Zgiosze- 
ma Kurjer Poznański zdg 77139

Wagę
d»cymatna i stdo”— r>f„rty Ku
rier Poznański zdg 77 219

übe31««6 dęfcow® elegan-
»V iS b”? 0abine- 
Ł0,eca i' ,e bardzo tanio!
Wy ÜoS,aian3om Komiso- 
------JP.8.3582 16Î48

Ceahałny Mag^T
i. M«hn '

--- J

lt,ria" Ras ®ebU

W!,b6r' «P7ft»8,eDne ceny
ng 6 768

Płaszcze 
Kostjumy
Komplety

na ¡Korzystniej — 
wprost z tabaki 
konfekcji damskiej
WHdowa, Syn,

Wodna 1
przyjmujemy asycnaty kredytowe 

ng 8128

Zaoszczędzisz
kupując dobra

odzież zawodową, 
ochronną

w firmie B. Hildebrandt. Poznań. 
St. Rynek 73. ng 8736/7

Snrzedaż świąteczna 
Jadalnie, sypialnie,

gabinety,
salon stylowy

kluby.
dywany, tanczany,

leżanki, lamóy kryszta'owe, ma
szyna szewska, krawiecka,

Eiectro’ux
szafy lustrami, biurko, stoły, 
krze.sła. lustra, obraz”, zegary 
oraz inne meble pojedyficze

snrzedaie i kunuie
Tani skład kom/nw”. Wielka 25. 

zdg 77 248

Już wiem
gdzie kupić

porcelanę — karafki 
kieliszki — szklanki

noże, widelce tylko w Hurtowni
r. . zdg 77 288 , - .

27 Grudnia i (piętro) |Jkimza^77°i«

Forda
używanego czteroosobowego z 
buda knoię za gotówkę. Oferty 
Kurier Poznański zdg 77 275

Niekrępujący
Zielona 3 — 6. ______ zdg 77 172

Pokój
z klatki, lepszemu panu. Adres 
Kurjer Poznański zdg 77 249

IŁ DO WYNAJĘCIA

pokoje, kuchnia ul. Kwiatowa 
wprost od gospodarza, wolne od 
1 maja. Oferty Kurier Poznań-

Biurowy
umeblowany względnie dwa ele
ganckie, telefon 70.— Ratajczak 
ka 14 — 22 a /narrer).

zdg 77 296
2 łączne

urzędnikowi, małżeństwu bez
dzietnemu. Lakowa 9 — 4.

I , zdg 77 295

WARSZAWA

Uwaga
Wielka sprzedaż mebli używa
nych. kompletnych oraz najróż
niejszych tylko Woźna 1 a. Pol
ski Dom Komisowy. zdg 77 252

Wiatrówkę
angielska sprzeda Just, Midźsń 
skiego 2._____________ zdg 77 250

Probiernię . śniadainię
lokal klubowy

zaraz sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 77 245

Jadalnia
sypialnia, serwis czeski. Woźna 
18, m. 17. zdg 77 235

Pianino
erwszorzedne zagraniczne. —

dna 16 — K tAgTÍHt»słs;

Jeżyce - Łazarz - Wilda 
centrum — okolica 

prowincia
przekonali sie że tanio kupnie 
R'e tylko wnrost Wroniecki 24. 
Hurtownia Porcelany._zdg 77J244

Skład snożywczy
przy ruchliwej ulicy, istniejący 
kilkanaście lat. bardzo dobrze 
prosperujący, sprzedam natvch- 
miast poważnym reflektnntom. 
Zgłoszenia Knrjir Poznański

zdg 77 241 ____ _

Wózek
dziecięcy tanio. Kostowa 33 — 9.

zdg 77 240 ____
Na sprzedaż

Z powodu wyiazdu sprzedam sy
pialnię maszynę do szycia marki 
Singe a. wóz resorowy. Zgłosze
nia przyjmuj- St, Cieślik. W c- 
lichowo, Grodz ska 16.

ag 8927,

Piątek, dnia 19 kwietnia.
6.30 audycja poranna: 7.15 dzień 

niik por.: 7.45 program na dz. bież. 
7.50 wskazówki praktyczne: 12.05 
chwilka dla kobiet: 12.55 dziennik 
no.udn.: 13.05 koncert religijny z 
Poznania: 13.50 wiadom. o eksp. 
poiskim: 13,55 przegląd giełdo
wy: 15.45 niuzyka religijna: 16.30 

¡..Legeoćj o jaskó'ce“ opowiad. 
dla dzieci starszych świerszczyń- 
skiej: 16.45 śpiewy religijne w 
wyk. Enrico Caruso — piyty: — 
17.60 ..Dyskutujmy na temat pra
cy i człowieka" — wygi. prof. B. 
Suchodolski: 17.15 recital organo
wy Br. Rutkowskiego. Tr. z Kon
serwatorium Warsa.: 17.40 audy
cja dla chorych w opr. ks. Rękasa 
18J0 Teatr Wyobraźni z Wilna: 
18.30 koncert reklamowy: 18.45 — 
chorały J. S. Bacha w opr. L. 
Stokowskiego (wyk. Filadelfij
skiej Ork. pod dyr. L. Stokow
skiego) (p|rtv)‘ 19.05 program na 
dz. nast.: 19.15 skrzynka rolnicza 
19.25 wiadom. sport, lokalne: 19.30 
wiadom. sport, ogólnopolskie: — 
19j»5 utwory w transkrypcji na 
kwartet smyczkowy w wyk. Zesp.

Lenera — płyty: 20.00 koncert 
reng, ze Lwowa: 21.30 dziennik 
w:ęcz.: 21.40 ..Jak pracujemy i 
żyjemy w Polsce": 21.45 koncert 

I relig. z Krakowa: 22.15 „Wiersze 
« ielkopiatkowe" w oprać. St. 
Milaszewskiego: 22.30 koncert 

¡chóru „Lutnia" pod dyr. K. Jur- 
jdzińskiego (a capella): 32.00 ..Nau
ki wielkopostne": .O przebacze
niu" - wygi. ks. dr. Aug. Jaku- 
b:siak: 23.15 wiadom. meteor, dia 
komunik. , lotn.: 23.20 pieśń — 

'..Wszystkie nasze dzienne spra
wy".

kanocna. Praga — 20.1)0 koncert. 
Rzym — 20.3(1 tr. z Lipska. — 
Mediolan — 20.30 z Lipska. Bu
kareszt — 20.15 koncert symfo
niczny.

ZAGRANICZNE
Piątek, dnia 19 kwietnia.

Radio Paria — 21.45 koncert 
symfoniczny. Koenigswusterhan- 
sen — 19.00 ..Pasja w/g św. Ma
teusza" oratorium Bacha tr. na 
wszystkie rozgłośnie niemieckie.
Motała 1 Sztokholm — 29.00 _
„Wielkanoc" sztuka Strindberga. 
Oslo — 20.40 muzyka kościelna. 
Budapeszt — 19.40 Pasja Mate
usza" Bacha. Beromnenster — 
20.00 koncert wielkopiątkowy; — 
21-2® 'PUJ’!54 Glucka i Beethoye- n*. Wiedeń — 7OJ» audycja wiel

Piątek, dnia 19 kwicti 
Poznań — 6.30 audycja por 

na: 7.45 program na dzień bit 
ęy: 7.50 wskazówki praktycz
1.57 tr. z Warszawy: 13.00 
Haydn: .Siedem słów Zbawi 
la“ Kwartet smyczkowy w w 
zespołu Kameralnego Tow. I 
zycznego w Poznaniu. (Tr. 
wszystkie rozg‘ośn:e): — 13.51 
Warszawy: 13.55 przegląd g 
nowy: 15.45 z Warszawy: II 
Benjamino Gigli z płyt: 17.90 
z Warszawy i Lwowa: 18.30 
cie kult. art. i społeczne Poz 
nia: 18.35 koncert z płyt: li 
Richowsky: „Oratorium „Dri 
Krzyżowa" na chór chłopiec 
solą ood dyr. Romana Heisin 
Solistka: Stanisł. Suchodoli 
(alt): 19.07 program na dzień 
'-Le.»ny: skrzynka rolnic19.25 wiadom. sportowe Poz 
nia: 19.30 tr. z Warszawy, Li 
wł i Krakowa.



Strona 18 Kurier Poznański, piątek, 19 kwietnia 1935 Numer 1SS

Podgórna
2 a — 9, utrzymaniem — bez.
___________ zdg 77 237

Przyjezdnym
słoneczny, niekrepujacy także 
stale. Dąbrowskiego 23 — 7.
._____zdg 77 268

Cieszkowskiego
6—7 inteligentnym tanio.

z Ig 77 20S

18, DZIERŻAWY

Pokój
pana lub wspólny. Żydowska 30. 
m. o. I. front. zdg 77 261

16. SZUKA POKOJU

Skład
z regalem na drogerie lub ko- 
ionjalke starozaprowadzony zaraz 
tanio do wynajęcia. Herkner, Le
szno. Osiecka 70. zdg 76 984

5 kortów tennisowych
na terenach między ul. Grun
waldzka J u: Bukowska do wy
dzierżawienia Oferty pod Cza
ja. Skry+a 4, m 4. zdg 76 995

i Zbożowiec
z długoletnia praktyka wiasnem 
¡przedsiębiorstwem na Pomorzu 
szuka odpowiedniego stanowiska 
względnie przystąpi do spółki w 
Poznańskiem. Oferty Kurjer Po
znański pod zdg 77 300

■ Kuchmistrzyni
poszukuje posady w lecznicy, za
kładzie! hotelu miejscowość obo
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 75 481/2

Dziewczyna
poszukuje posady od 1. do wszy
stkiego. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 76 868

Ziemi
3 morgi wydzierżawi zaraz Zie
liński, Grunwaldzka 67.

zdg 77 185

Dziewczyna
dobre świadectwo szuka posady 
samodzielnej. Oferty Kurjer Po
znański zdg 77 065

Poszukuję
posługi na cały dzień z praniem 
od zaraz. Oferty Kurjer Pozn. 
___________ zdg_76 546____________

Panienka
z dobrej- rodziny, z dobrem wy
chowaniem. szuka posady do pie
lęgnacji starszej łub chorej oso
by. Oferty Kurjer Poznański

zdg 76 537

Pokoju
próżnego poszukuje małżeństwo, 
śródmieściu. Oferty cena Kurjer 
Poznański zdg 77 120

Ksiądz
poszukuje od 1 września dwóch 
pokoi próżnych ale z utrzyma
niem:. łazienka, elektryczność — 
śródmieście lub ul. Sporna. Li- 
belta.^ Cieszkowskiego. Wały Le
szczyńskiego. Oferty Kurjer Po
znański zdg 77 138

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa Krem 
Lain-Ąge (z kogutkiem). — Nie
szkodliwy kosmetyk, usuwa ią-cy 
wady naskórka. ng 66 78

Smaczny
obiad 0,60. Polwiejska 18, m. 3. 

zdg 77 147

Pokoju
ładnego niekrępujaęego 1 maja 
poszukuje urzędnik. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 77 133

Malarskie
prace wykonuje tanio i gustow
nie. Marczyński. Dolna Wilda 70 

zdg 77 179

Fryzjerka
i pomocnik fryzjerski potrzebni _ . . ____
na wypomóżkę. Tama Garbar- cel współpracy, 
ska 26/28. zdg 77149 Poznański ’ "

. Literata
wjsMme ^dziennikarza

Fryzjerka
potrzebna. Górna Wilda. 88. 

zdg 77 154

Gospodyni
potrzebna zaraz do prowadzenia 
domu kaw. na Pomorzu, wyma
gana wykwintna kuchnia, chów 
drobiu, prasowanie. Kopje świa
dectw. podanie pretensji. Adres 
Mlicka, Gnojno Inowrocław.

zdg 77 163

Do wydania Wielkanocnego
przyjmujemy OGŁOSZENIA

do soboty, dnia 20 kwietnia rb.

Pokoju
z dobrerai obiadami, okolica Ma
tejki. Stolarska, . Kraszewskiego 
cena, oferty Kurjer Poznański

zdg 77 221

Mereżkę
plisowanie, okrętkę, dziurki bie- 
liźniane najtaniej. Poznań, Wro- 
niecka 19, m. 11. zdg 77 283

Próżnego
słonecznego, nisko, śródmieście, 
cena, pani. Oferty Kurjer Po
znański zdg 77 218

Lokalu
na kawiarnie poszukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 76 628

Lokale
przeszło 200 m! za 150.— mieś. 
Mostowa 39. Woźna.

Pr 3256-14.74

Skład
i mieszkanie 2—3 pokojowe, duża 
sucha piwnica na detal lub hurt 
każdej branży, także warsztat 

lub fabrykację do wynajęcia. — 
Wielkie Garbary 14. m. 2.

zdg 77 105

Zaraz wydzierżawię
lokal handlowy, mieszkaniem (na
rożnik, ulicy Pocztowej i Rzeczy
pospolitej). Bliższe warunki o- 
zna.imi gospodarz ul. Rzeczypo
spolitej^______________ zdg 77 272

Lokal
n;i kawiarnię zaraz wynajmę. 
Poznań, Wierzbię-cice 27, Gospo
darz. zdg 77 2245

TEATRY
Poznań, czwartek, 18. i.

TEATR POLSKI. — Dziś 
w piątek i sobotę — teatr 
zamknięty.

TEA/R WIELKI (Opera): 
W czasie Wielkiego Ty
godnia teatr nieczynny

TEATR NOWY: Dziś: — 
teatr nieczynny.
Piątek, 19. 4. Teatr nie
czynny.

ng 5484

KINA
Poznań, czwartek, 18. 4.

APOLLO: „Golgota“. 
CORSO: „Wielka Klatka" 
iWIAZDA: „Pod Twoją

Obronę".
METROPOLIS: „Golgota". 
IOJE: „Świat się śmieje". 
ŚWIATOWE T. C. L.: — 
..Królowa niewolników" 
oraz wielki program spor- 
b)wy
ENAISSANCE: „W nie
woli dżungli“.

'ATT: „Kuszenie szatana". 
rlMiS: „Ulica Street
Sceno".

LONCE: o godz. 5: „Alin- 
ka w krainie czarów"; o 
godz. 7 i 9: „Drewniane 
krzyże“.

iljCZA-Łazarz: „Czarny
Kot".

TĘCZA-Wilda: Noc Cudów. 
WILSONA: „Wyspa zatra- 

conyjph dusz".

Co futro

24. NAUKA

London English!
Dr. Arend Rachelor of Arts 
(London), lektor uniwersytetu 
W. S. II. Początek kursów pier
wszego maja. Codziennie »—8, 
Murna 1. Pe 2935-54 43

Duet
pianista (acordeón) potrzebny za- 

Dudek, Cukiernia ..Nowy
Świat“, Kępno.

25. MUZYKA

ng 8932

Muzyków
(duet) kawalerów na stale zaraz 
zaangażuje. Oferty Hotel Szcze
pański. Wejherowo. ng 8S78

23. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

drobne“ do godziny 9—— 

większe do godziny 103-°
PP. Kupców i Przemysłowców prosimy o WCZESNE 
nadsyłanie zleceń dla zapewnienia efektownego układu 

graficznego ogłoszeń

Gospodyni
kucharka do Gdyni pensjonatu 
pewna w swym zawodzie, kuch
nia warszawska poszukuje posa
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 76 880

Gospodyni
ogrodniczka z wykwintna kuch
nia szuka posady w majątku lub 
pensjonacie. Oferty Kurjer Po
znański zdg 76 887

Krawcowa
poszukuje pracy u dobrej kraw
cowej. Oferty do Kurjera Pozn. 

zdg 76 912

Uczciwa
posługaczka poszukuje posługi. 
Oferty Kurjpr Poznański

zdg 76 431

Poszukuję
posługi przed południem, okolica 
Jeżyc. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 76 420

Były podoficer 
zawodowy

sumienny, pracowity, pnzyjmae 
posadę magazyniera, administra
tora domu lub inna. — Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 76 399

Ziemianka
poszukuje praktyki ogrodnicz 
majątku zaraz. Oferty Kurjer! 
Poznański zdg 77 102

Syn
inwalidy wojennego, lat 19. któ
ry posiada już l‘/t roczną naukę 
Za fryzjera szuka miejsća Celem 
douczenia się. Łaskawe zgłoszę-' 
nia uprasza Związek Inwalidów 
Wojennych. Okręgowe Koło Po
znań, ul. Kozia 8. telefon 29-94 

zdg 77 157 /8

Kucharka - gospodyni
w średnim wieku z. dobrem goto
waniem zamiłowaniem do drobiu 
przyjmie posadę do dworu, jfer- 
ty St Krzyżańska, Poniec. n.Fca 
Kusza 38. powiat Gostyń.

zdg 76 834

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem 
od zaraz. Oferty Kurjer Poznań- 
ki zdg 77 122

Ogrodnik
łat 31, poszukuje posady zaraz 
łub później. Posiadam dobre 
świadectwa, mogę się powołań na 
obecnych chlebodawców. Łaska
we oferty Kurjer Poznański

zdg 76 932

Żelaźniak
laźniak młody szuka posady — 
miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 77 284/5

Baczność!
Właściciele Domów! 

Stróżka
energiczna, zaufana, polecona pro
wadzi meldunki, kwity, wyręcze
nia szuka miejsca od czerwca, 
lipca rb. na życzenie kaucja. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg77116

Osoba
inteligentna, wykwintnie gotuje, 
zajmie się domem, szuka posady 
jako dochodzącą. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 77 107

Dziewczyna
uczciwa, pracowita umiejąca do 
brze gotować z praniem do wszy
stkiego bez spania od 1. 5. 1935 
pozsukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 77 101

Fryzjer
wy po-móżk a Bu ko ws-ka 17. 

zdg 76 947

ochronny 
~ ' sprzeciw t 

owłdom ;
GAZOTOX tępi radykalnie plu
skwy. Do nabycia w aptekach 
i ’ drogeriach. Fabryka ,.Uńiver- 
sum“ — Poznań. ng 8744

Gosposia
kucharka dobre polecenia, su
mienna przyjmie posadę 1 maja 
lepszym domu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 76 781

Inwalida
wojenny, malarz, poleca się do 
malowania mebli ogrodowych po 
cenach przystępnych. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza Związek In
walidów Wojennych, Okręg. Ko
ło Poznań, ul. Kozia 8, te). 29-94 

zdg 76 561/2

Młodszy
człowiek z prowincji poszukuje 
pracy za ztożeniem kaucji 100,— 
Ofęrty Kurjer Poznański

zdg 76 568

Dziewczyna
poszukuje posady do wszelkich 
prac. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 76 673

Potrzebna
dziewczyna do posługi. Adres Ku- 
rjer Poznański żdg 76 623

Ekspedient
dekorator rutynowany, dobry fa
chowiec szuka posady od zaraz. 
Oferty Jan Żak, Polna 0. u pp. 
Nowaków, m. 4. zdg 76 712

Prasowaczka
samodzielna, kilkuletnia praktyka, 
poszukuje pracy. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 76 398

Dziewczyna
z świadectwami szuka posady od 
1. 5. Łaskawe oferty Kurjer Po
znański zdg 76 478

Posłngi
•kromna osoba za pokój. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 76 473

Do wszystkiego
w restauracji, cukierni poszukuje 
posady od zaraz. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 76 405

Starsza
inteligentna ( panna zaufana, z 
długoletniemi świadectwami szu
ka posady ząrzadczyni. wy ręczy - 
cielki. zna się dobrze na gospo
darstwie domowem. także szyciu 
i prasowaniu, również do hotelu, 
lub Pensjonatu, zna język nie
miecki. Zgłoszenia Kurjer Po
znański zdg 76 310

Książkowa - bilansistka
biegła, pisząca na maszynie pol
ski - niemiecki szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. dg 1827

Poszukuję
posady do cukierni - piekarni. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 76 371

Krawcowa
dobrom krojem poszukuje posady 
po domach 2 zł dziennie. Zgłosze
nia Kurjer Poznański zdg 76 441

Korepetytor.
wychowawca

obejmie zaraz lub 15. 6. 35 r. 
gdziekolwiek kondycję (języki, 
polecenia) lub też inną posadę, 
zaopiekuje się dziećmi domem, 
zastąpi w kancelarji itp. Zgło
szenia Kurjer Poznański

zdg 75 658

27.WOl.NE MIEJSCA

Były podoficer
zaw. (st. sierż.) poszukuje zajęcia 
jako magazynier, inkasent itp. 
może dożyć kaucję, lub zapewn. 
pożyczkę. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 71193

Młoda
inteligentna kochająca . dzieci 
przyjmie posadę w lepszej rodzi
nie. Miejscowość obojętna. Zgło
szenia Kurjer Poznański

zdg 76 760

Młody ślusarz
puszkarz autegenia spawa, zna 
też prace instalatorskie poszuku
je posady przyjmie też stróżo- 
stwo. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 77 239

Gospodyni*
kuchmistrzyni

wykwalifikowana z kilkuletnia 
praktyką większych majątkach 
szuka posady. Oferty Kurjer Po
znański zdg 76 810

racy Ofeit, 
zdg 77 248 s Kii»

Robotnik
który rozwoził pie—.„.A 
trzebny zaraz DąbroS ’ fc 

zdg 77 238 “ 80 fi.

Od
zaraz kucharka resta, 
Varsovie, 27 Grudnia i n 
________ zdg 77 234

Linotypista
polsko - niemiecki potrzebn. 
raz do Poznania. ()fPrt„ * 
Poznański zdg 77 233 y Łtrł«

Fryzjer
Fryzjerka zaraz.? ^|wiejAl *

Fryzjer
potrzebny. Grunwaldzka 19 
____________ z6g 77 216

Fryzjer
potrzebny. Górna Wilda 45 

zdg 77 214

Fryzjer
posada stała Wrocławska ’-fi 
____________zd g 77 213

Fryzjerka ’
i pomocnik. Wrocławska 30 

zdg 77 212

Kapelmistrza
orkiestra dęta poszukujemy, i 
szenia Kurjer Poznański

zdg 77 211

Woźnica
z gotówka do 500 do stałej pracy 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 77 297

Fryzjer
Dąbrowskiego 76. zdg77 25J

Przedstawiciela
na województwo Poznańskie, 

rzutkiego, wymownego, rutyno
wanego kupca branży spożywczej 
poszukujemy do sprzedaży maso
wego artykułu pierwszej potrze
by, tylko pierwszorzędne siły fa
chowe. zechcą nadesłać zgłosze
nia, życiorys odpisy świadectw, 
referencje i fotograf je do Kurje- 
ra Poznańskiego zdg 77 145

Kelner
młodszy od zaraz, kaucja 150 zł. 
Dąbrowskiego 5. zdg 77 146

Fryzjer
Chwaliszewo 73. zdg 77199

Ekspedjentka
samodzielna piekarsko - cukierni
cza kaucja potrzebna zaraz. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 77 195

Posługaczka
potrzebna. Dąbrowskiego 41, — 
miecszkajiie 6. zdg li 192

Ekspedjentka
z branży potrzebna zaraz. Pie
karnia. Wierzbiecice 49.

zdg 77 188

Fryzjer
fryzjerka, św. Marcin 24. 

zdg 77 169

Służąca
do wszystkiego od zaraz. Kra
szewskiego 30. piekarnia.

zdg 77 186

Złotnika
i zegarmistrza poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 77 184

Fryzjer
, fryzjerka wypomóżkę. Podgór
na14._____________zdg 77 182

Fryzjer
wypomóżka. Bukowska 17. 

zdg 76 947

Fryzjer
50 proc. Poznańska 26.

zdg 77 177

Bufetowa
znająca obsługę „Expresso‘* jak 
prace bufetowe, restauracji i ka
wiarni potrzebna od zaraz. Ofer
ty Hotel Wiktorja. Pleszew. 
________ zdg 77 201

Fryzjera
Zwierzyniecka 8. zdg 77 243

Uczeń
gastronomiczny (poduczony) mo
że się zgłosić. Piekary 7, mieszk. 
6, pomiędzy 10—11 przed poł, 
_______ _ zdg 77 089 ________

Potrzebna kucharka
znająca wykwintną kuchnię. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
F. Brzeski, Kartuzy, zdg 75 819

Ekspedjentka
branży delikatesowej rutynowa
na z kaucja potrzebną zaraz. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 77 136

Dziewczyna
dobre gotowanie, pieczenie zarrz. 
Szudarek, Oborniki. Rynek. f 

zdg 77 131

Pomocnik
na stałe 50 proc. Prusa Î. 

zdg 77 254

Służąca
do wszystkiego od zaraz. Dfr 
browskiego 62, Koralewski

zdg 77 255

Gospodyni
do restauracji hotelowej i ml«- 
dej panienki jako elęwki do bu- 
fetu poszukuje Hotel -t Kestau« 
racja A. Słupski. Gdynia.

ng 8936

Dziewczyna
uczciwa, czysta, kochajaca dtir 
ci, do wszystkich prac oraj 
wych zaraz potrzebna. Grobla 21 
m. 6._________________ zdg 77 28S

Dzielna
prasowaczka. Prasow«!nl«-„K* 
pernika 7/19.__________^‘‘ń1

r
8/ł—l K. M. 220 lub 440. 
w dobrym stanie, kopić 

^Oferty Kurjer Pozn. sgllw

fryzjerski 
41 a.

Pomocnik
zaraz. Dąbrowską

-Mî-rST1" ■«

Fryzjerka
potrzebna. Strzelec^J^

Korepetytor
matematyki handlowej Ig ¡¡¡¿e. 
natychmiast.. Oferty^ wicz. Poznań^Maleckteg_____

Parobek .
na małe gospodarstw?- ,
ska. Poznań. Rataj« 77293 
m. 67. —

Miło . „
wesoło sahawsz siete1^

■ Edenie-pPUcDz^

’Kino Tęcza — Wild®
Potężny filiu religijny

Humor zagraniczny

Optymizm. . „aini£
, — Widzisz, gdyby na naszym losie loteryjnyi . -r
5 była 2, zamjast 4 — 6 i zamiast 3 —
już miljonerami.

J luid » J ,
óiódernka,

(La Presse — PaiT£);_

— to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań. Ostro« Wieiuop.

P _ _ J — } a 4 n “ miesiąc maj 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
rrzeupiclld w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
- ’ domu .w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

tekstu 
stroDało S 7 en 1 a "a, s.tr™Ve 6-łwmowej 25 gr.. na stronie 4-łamowej przy końcu - :e redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na.s.r

--------------------------- ------------------ /•—a- ____ ______ . . nn«n»7nffilll *ŁUV tdrugiej (lub trzeciej) 120
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skonip],„ 
wyżki Ogłoszeii.a do wydania porannego przyjmujemy

120 gr. przed wiadomościami Poiop^ne™n®, naił- 
likowane oraz z zastrzeżeniem miejsca - ¡karli 
zyjmnjemy do godz. 18.30, w nagłych «>>■

obne" do g. 11,30. w dni ?r,Znń’s!friv 
Drobne ogłoszenia najwyżej ^¡¡dzy. 

zestawem a wysokością ogłoszenia, 'powstałe' wskutek^nmtryc SwrdawnTciwo nie’ odpow’.“^’

W wydaniach wielkuświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał nnświecnnv ______
Telefony do Redakcji i Administracji: 41-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko H-76, 35-24 i 40-72. P p. k. O.'Poznań nr. 200
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